
Pojedynczy numer 15 groszy.

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

PRENUMERATA
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORR-
DOWNIKa MIEJSKIEGO" wynosi Kwartalnie 6.75 zł, na pocztach, przez listo­
wego w dom 7.83 z!. - Miesięcznic 2.25 z!, przez listowego w dom 2.51 z!,
pod opaskę w Polsce 4.00 z!, do Francji i Ameryki S.OO złotych, do Gdańska
4.00 guldenów, do Niemiec 4.00 marek. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższa sił?, strajków lub t. p ., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od U-12 w południe oraz od 5-6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Adres

redakcji I administracji
ulica Poznaftska 30.

Nakład 27000 egzemplarzy. Dzisiejszy numer obejmuje 12 stron

LBYI 5OSK

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki flkc,
OGŁOSZENI A

15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 z!ety. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr., każde da) sze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy częstempowtarzaniuudzielasię rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

- Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagen T. A. -, Bank Dyskontowy.
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje sią.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Numer 228. BYDGOSZCZ, sobota, dnia 3 października 1925 roku. Rok XIX.

Chrz. Demokracja
a wybory

do Rad Miejskich.
Kto dziś twierdzi, że jakiekolwiek-

bą,dź wybory mogę, się odbyć na zasadzie

zupełnej bezpartyjności, — ten albo sam

jest w błędzie, albo innych chce tumanić

Społeczeństwo nasze bowiem jest dziś
tak zróżniczkowane, że niepodobień­
stwem jest prawie, aby nawet w mniej­
szym zakresie stworzyć jeden obóz, któ­
ryby zgodził się na wspólny program i

wspólne hasła. Można nad tem ubole
wać, że z takim stanem rzeczy liczyć się
koniecznie trzeba jako z faktem, którego
nic zmienić nie zdoła. Choćby nawet pe­
wien odłam społeczeństwa szczerze dą­
żył do konsolidacji - zespolenia — więk­
szego zespołu obywateli, będzie to zaw­
sze praca daremna, ponieważ zbyt wiel­
kie są różnice poglądów na rozipaite za­
g-adnienia życia państwowego i społecz­
nego. Inne są poglądy szerokich mas ro­
botniczych, a inne warstw średnich, in­
teligencji i wreszcie klasy zamożnej.
Wśród tychże znowu nurtują prądy roz­
maite, które spraw?iają, że nie można

stworzyć jednolitego ugrupowania tej
czy innej warstw?y społecznej. Weźmy
np. najliczniejszą warstwę robotniczą.
Znajdziemy tam zwolenników skrajnych
haseł radykalnych ąż do umiarkowa­
nych wyznawców programu Chrześci­
jańskiej Demokracji, która jest partja
środka, t. j. nie idzie zbyt na lewo ani
też zbyt na prawo, ponieważ uważa, że
wszelka skrajność jest szkodliwą tak dla

państwa, jak dla samych mas robotni­
czych. Również w warstwie średniej i
wśród inteligencji ,program jej znajduje
licznych zwolenników, zwłaszcza tam,
gdzie istnieje zrozumienie dla opłakanej
doli robotniczej i — również urzędniczej.

Są liczne jednostki w warstwach tzw.

wyższych, które doskonale rozumieją, że

najliczniejsza i zarazem najwięcej upo­
śledzona warstwa robotnicza z natury
rzeczy powołana jest do tego, żeby w ży­
ciu państwa i społeczeństwa odegrać ro­
lę bardzo ważną. Jej glosy zaważą zaw­
sze na szali wypadków, ponieważ liczba
ich stanowi siłę. Dlatego błądzą ci, któ

rzy tę gospodarczo słabą, ale sw?ą liczbą
silną masę lekceważą i z nią się nie liczą
Dzięki Bogu masa ta u nas jest nawskroś

patrjotyczna, a choć rozmaici uwodzi­
ciele (demagogowie) wiodą ją na manow­
ce, tumaniąc ją demagogicznemi fraze­
sami, jednak _pozostaje w ogromnej swej
większości wierna zasadom narodowym
i religijnym.

Chodzi głównie o to, aby jej pokazać,
że nie jest sama, odosobniona, że owszem

są ludzie w?śród innych warstw, które
z nią współczują i pomagać jej pragną,
bo rozumieją, jaką wartość ma dla kraju
uświadomiony narodowo i obywatelsko
robotnik. Takich ludzi marny coraz wię­
cej, a zwłaszcza w warstwie średniej i
wśród inteligencji szerzy się zrozumie­
nie, że współpraca z masą robotniczą jest
pożadana i konieczna. Obecne wybory
do Rad Miejskich dają dow?ód, że w wie­
lu gminach właśnie Chrześcijańska De­
mokracja doprowadziła do współpra,cy
pomiędzy temi warstwami. To pozosta­
nie jej walną zasługą.

Eo nM premier Crabshi o obecnem położeniu?
tfgjs?iiteą katastrofą - zalamanlB st; psychiki naszego społeezehsfwa

Zerwsnle stosunków z Niemcami ma swoje zła i dobre strony. — Doraźne środki zaradcze zastąpić trze­
ba sanacyjnym programem. — Konieczne Jest uzdrowienie kredytów. - A przedewszystkiem długoter­
minowych kredytów hipotecznych. —,Polsce z kliku stron ofiarowano pożyczkę. — Korzyści finansowe
ze szkodą suwerenności państwa są nie do przyjęcia. — Podatek majątkowy naieży zredukować do połowy,.

Warszawa, 1. 10. (PAT) Dziś o godz
10^ rano odbyło się w Ministerstwie
Skarbu posiedzenie Narady gospodarcze;
w składzie odpowiadającym rządow?emu
projektowi ustawy o tymczasowej na

czelnej Radzie Gospodarczej. Naradę za­
gaił prezes Rady Ministrów?, który m. in

ośw’iadczył:
Powołanie tej narady nie oznacza, że

rząd ma zamiar wykonywać to, co nie

jest ustaw’ą. Narada obecna nie będzie
zapoczątkow?aniem istnienia Rady Go­
spodarczej, lecz będzie miała charakter
taki, jaki ma każda narada, t. j. wymla
ny myśli, wypowiedzenie postulatów
wyrażenie pew?nych poglądów?.

Przedewszystkiem powinniśmy sobie
zdać dokładnie spraw?ę z obecnej sytu
acji. Poważne przesilenie gospodarcze
w?yrażające się we wzmożeni-a Ilości bez
robotnych, rozpoczęło się rok temu. Do

tego dołączył się’ ostry kryzys fin,ansowy,
który w?yraził się we formie zachwiania
się kursu złotego i ograniczeniu kredy
tów w? Banku Polskim. Ujemny bilans

handlowy mieliśmy od marca 1924 r., a

odpływ walut z Banku Polskiego od po
Iowy stycznia b. r . Do tego przyszło ze­
rwanie stosunków handlowych z Niem­
cami. To zerwanie nie było przez Polskę
w?yw?ołane i musieliśmy je przyjąć, jako
pewną konieczność, narzuconą nam u-

myślnie przez stronę drugą. Stosunki
handlowe polsko-niemieckie dawały w

swoim rezultacie Polsce pewną sumę
kredytów, które zostały w?ycofane z chwi­
lą zerwania stosunków, co pogorszyło
sytuację. Zerwanie stosunków z Niem­
cami miało jednak swoje dodatnie stro­
ny, gdyż w okresie tym zdołaliśmy zw?ię
kszyć znacznie nasz eksport węgłow?y :

płodów rolniczych. Znaleźliśmy wyjście
ze sytuacji i uniezależniliśmy się gospo,­
darczo od Niemiec.

Najbardziej jednak ujemny wpływ
wywarło załamanie się psychiki naszego
społeczeństwa, w?yrażające się w poszu­
kiwania dolara i ucieczce przed złotym.
Zmniejszenie kredytów przez Bank Pol­
ski ’dosięgło sumy 15 miljonów? zł, a więc
ledwo 5%. W tym samym momencie
niemieckie firmy importowe i eksporto­
w?e w-ymówiły kredyt przynajmniej na

100 miljonów. Ten drugi czynnik bez po­
równania silniej oddziałał na załamanie
się płatności naszych firm. Wszystkie te

przyczyny złożyły się na powstanie w

społeczeństwie przypuszczenia, że wstą­
piliśmy na złą drogę. Tak jednak nie

jest.
Z kryzysu obecnego w?yciągnąć nale­

ży naukę zarów?no w zakresie stałej po?
prawy naszego życia gospodarczego i

państwowego i przeprowadzić program
na dalszą metę. Z chwilą, gdy waluta

spadła, rząd zastosował kredyty inter­
wencyjne, które trzykrotnie pow?strzy­
mały napór spadkowy. Był to jednak
środek doraźny, który teraz zastąpić
musimy programem.

Na piewszem miejscu tego działania

programow?ego postawić należy zachowa­
nie stałej waluty jako miernika w?artości

gospodarczej.
Musimy dalej zająć się produkcją,

któraby potrafiła istotnie zadość uczynić
naszym potrzebom i nie wydawała się
naszemu konsumentowi zbyt drogą. Pol­
ska będzie potrzebowała dłużsego okresu
protekcjonizmu celnego, który jednak
nie może być powodem podniesienia cen

artykułów? pierwszej potrzeby.
Rów’now?aga bilansu handlowego mu­

si być oparta na tem, abyśmy mniej im­
portow?ali, a więcej eksportowali.

Wśród środków? podniesienia pro­
dukcji na pierwszym planie trzeba po­
stawić uzdrowienie kredytów. Trzeba
zrobić wszystko możliw?e, aby osiągnąć
długoterminowy kredyt hipoteczny.
Zw?olennicy zasady, że hipoteka powin­
na być źródłem łatwego i taniego kre­
dytu, mówią, że na podstawie hipoteki
możnaby projektować drugi pieniądz.
Jednakże drukow?anie pieniędzy na pod­
kładzie hipotecznym jest najbardziej
typową inflacją.

Trzeba wynajdywać zdrowe i tanie
źródła kredytu. Jesteśmy świadkami
wznowionych propozycji kredytu pocho
dzacych z kilku stron. Wszystkie te

propozycje czynione są rządow?i obecne­
mu bez żadnych zastrzeżeń natury poli­
tycznej, Tak samo nikt nie porusza te­
matu, wydającego się niektórym tema­
tem niepolitycznym, które ja jednak u-

w?ażam za polityczne, to znaczy tematu
kolei.

Wydzierżawienie kolei uważałbym za

pewną rezygnację polityczną i nigdy
nie przyjąłbym żadnej kombinacji finan ’

sowej najbardziej korzystniej, gdyby
była połączona z zrzeczeniem się jakich­
kolwiek praw państwowych.

Dw?ie dziedziny życia państwowego
muszą być również ujęte w te ogólne
karby programu: system podatkowy,
oraz budżety państwa i samorządów.

Niektórzy mów?ią, że w dzisiejszym
momencie trzeba zaw?iesić niektóre po­
datki, ale nie zdawają sobie sprawy, że-

byłoby to wróceniem do inflacji, gdyż
przez czas zawieszenia poborów podat­
kow?ych musielibyśmy drukować pie­
niądze. aby w?ypłacać pensje urzędnik
ków?. Podatek majątkowy musi być po-i
w?ażnie zreformowany. Rząd zdecydo-J
wał wystąpić z projektem, ażeby poda­
tek ten ograniczyć do połowy. W miej­
sce drugiej połowy obecnego podatku1
majątkowego rząd ma zamiar wprowa­
dzić nowy podatek, który byłby oparty,
na deklaracjach, odnaw?ianych co parę(
lat. Najdalej idący postęp musimy o-(
siągnąć na drodze udoskonalenia na-(
szego systemu podatkowego oraz

na drodze urzeczywistnionych oszczęd­
ności. Ponadto rząd przygotowuje je­
szcze trzy ustawy.

O ograniczeniu wydatków państwa i

innych związków prawno-puhliCzńyćh,
o uzdrowieniu obrotu pieniężnego i o

poparciu rozw?oju produkcji krajowej i

poprawie bilansu handlowego. W za­
kończeniu pozostaje mi jeszcze pow?ie­
dzieć, że rząd pragnąłby, aby obecnie
zw?ołana narada gospodarcza współ­
działała z nim w? wyborze programu a-

zdrowienia polityki gospodarczej.
Dyskusja nad ośw?iadczeniem pre­

miera odbędzie się dnia 2 bm. o godz.
10-tej rano.

Echa pobytu Cziczerina w Warszawie.
Co mówi oficjalna prasa sowiecka? - Głos prasy wiedeńskiej. -

Francuzi o wizycie Cziczerina.

Moskw?a, 1. 10. PAT. (Ros. Ag. Tel.)
Pisma wyrażają zadow?olenie z pow?odu
przyjaznego przyjęcia Cziczerina w

Warszawie. ,,Izwiestja" wskazują na

to, że polepszenie się stosunków między
Polską a Rosją sowiecką będzie uwa­
żane przez w?szj?stkich prawdziwych
przyjaciół pokoju za środek do zażegna­
nia niebezpieczeństwa wojny. Niebez­
pieczeństwo paktu gwarancyjnego, jak
stwierdzają ,,Izwiestja", leży w tem, że

Anglja próbuje użyć państw ościennych
dla zwalczania sowietów?, zaś Niemiec
za teren przemarszu wojsk, skierowa­
nych przeciw Rosji sow?ieckiej w wy­
padku wojny polsko-rosyjskiej. Niemcy
muszą okazać zrozumienie dla usiło­
wań dyplomacji sow?ieckiej i dążyć w

tierunku przywrócenia stosunków prgy
ąznych z Polską. Dyplomacja ta wy­
klucza syfuację, w której Niemcy mia­
łyby spełniać rolę szańca angielskiego
podczas polsko-rosyjskiego starcia, To

wszystko dow?odzi, że przyjęcia Czicze­
rina w Warszawie nie naieży uw?ażać
za demonstrację antyniemiecką, lecz za

środek, prowadzący do konsolidacji po­
koju.

Wiedeń, l, 10. PAT. ,,N. Fr. Presse"
zamieszcza rozmowę swego warszaw?­
skiego korespondenta z Cziczeripem,
który_ na pytanie, jakie będą skutki je­
go wizyty w Warszawie, odpowiedział,
że przedew?szystkiem mają; być poczy­
nione pierw?sze kroki do zawarcia trak­
tatu handlowego, a następnie będą za­
łatwione wszystkie pozostałe z traktatu

ryskiego momenty. Dalszy rozwój sto­
sunków? wyniknie z tych rokowań. ,Sko­
ro uda się dojść do porozumienia, w?ów­
czas będą ustalone linje wytyczne poli­
tyki na przyszłość. W końcu Cziczerin?
wyraził nadzieję, że jego wizyta w War­
szawie doprowadzi do zbliżenia między
rządami obu państw.



Ste, Z. Sobota, dnia 3 października 1925 r.
Nr. 228.

Pa_ryż, 1. 10. PAT. ,,MatirT stwier­
dza, że wizyta Cziczerina w Warszawie
stanowi ważno wydarzenie polityczne.
Dziennik przypomina, że już od szeregu
miesięcy nie ma doniesień o zajściach
granicznych, prowokowanych przez bol­
szewików, a przemysł polski otrzymał
poważne zamówienia w Rosji, Zmiana
frontu sowieckiego zmniejszy zdaniem
dziennika wydatnie możliwość rew-an­
żu niemieckiego na zachodzie i stanow’i
bezsprzecznie akt pokojowy, którego ko­
rzystne wpływy dadzą się odczuć w

Locarno.

Cziczerin nie składa wizyt w Berlinie,
a posyła tylko kasty wizytowe.

Berlin. 1 . 10. PAT. Cziczerin złożył
wczoraj swój bilet wizytowy u kancle­
rza dra Luthra. Cziczerin został zapro­
szony wrraz z ambasadorem Krestiń-
skim na obiad do ministra spraw zagr.
Stresemanna.

Komuniści niemieccy o wizycie Czicze­
rina w Berlinie.

Berlin. 1. 10, PAT. ,,Rolhe Fahne"
zamieszcza inspirowany widocznie z

Moskwy artykuł o wizycie Cziczerina w

Berlinie. Dziennik donosi, że Cziczerin
przedstawić ma rządowi niemieckiemu,
iż konferencja w sprawie paktu bezpie­
czeństwa są etapami polityki angiel­
skiej, zmierzającej do okrążenia Rosji.
Nie byłoby niespodzianką, gdyby Czi­
czerin oświadczył Niemcom, że Rosja
musiałaby wobec polityki niemieckiej
ostatnich czasów zlikwidować traktat,
zawarty w Rapallo i mogła by być zmu­
szoną do zmiany swojego stanowiska
politycznego wobec Niemiec.

Zabytki przeszłości w Azji Mniejszej.
Do Taszkientu wróciła ekspedycja

archeologiczna, która wysłana była
przez władze sowieckie, w celu dokona­
nia oględzin nad zabytkami przeszłości
w Azji Mniejszej i roztoczenia nad nie­
mi opieki. W odległości 12 kilometrów
od miasta Tokmak (obwód siedmiu rzek
— ,,siemirjeczinskaja obłast11) natrafio­
no na ślady miasta Buran. a w pobliżu
miasta Aulis Ata znaleziono pomnik XII
w. W łańcuchu gór Aleksandrowskich,
w miejscowości Ara san. odkryto ol­
brzymiej wielkości podobiznę Buddy,
wyrytą na kamieniu, a pochodzącą z

XVII-go wieku. W Cbiwie odnaleziono
i uporządkowano bogatą bibljotekę je­
dnego z chanów tatarskich.

Walka w fabryce broni Steyer.
Wiedeń, 1.18. We fabryce broni Stey­

er, zatrudniającej 4000 robotników, prze­
szło do ciężkich wykroczeń, z okazji
strajku demonstracyjnego. Robotnicy
obsadzili budynek zarządu i zaatakowa­
li funkcjonariuszy dyrekcji, z których
kilku ciężko pobili. Jeneralna dyrek­
cja ogłosiła na to lokaut i zamknęła
przedsiębiorstwa. Także firma Sie­
mens i ITalske zatrudniająca 2500 robot­
ników, postanowiła wypowiedzieć im

wszystkim, niemogac dojść do zgody, co

do żądań podwyższenia płacy,

Polacy są dobrymi politykami.
Prass czeska o wizycie Cziczerina.

Praga. 39. 9. PAT. ,,Narodni Połi-
tika11 widzi w warszawskiej wizycie
Cziczerina ważny w-ypadek w polityce
międzynarodowej i wbrew rozsiew-anym
pogłoskom jest zdania, że chodzi tu o

coś innego, niż o zwykły manew-r tak­
tyczny. Autor artykułu stwierdza, że
znaczenie wizyty Cziczerina w- Warsza­
wie będzie widoczne dopiero po jego w/i­
zycie w Berlinie. ,,Venkov14 w pow-ita­
niu Cziczerina ze strony rządu polskie­
go i prasy w?idzi dowód, że obie strony
uświadomiły sobie, że lepiej będzie żyć
w przyjaźni. aniżeli w kłopotach, z któ­
rych korzysta trzeci. Na przyszłość —

pisze autor — należy się w każdym ra-

zię liczyć z faktem rosyjsko-polskiego
zbliżenia politycznego i współpracy go­
spodarczej, Katolicki ,,Cech11 zaznacza,
że dotychczas w Europie nie uświado­
miono sobie tego, że Polska dzięki bo­
haterstwu sw-emu uratowała Europę

przed tyran,ia bolszewicką. Autor za­
stanawia się nad pytaniem, dlaczego
Polska przyjęła teraz Cziczerina i stwier
dza przedewszystkiem. że nie należy się
niepokoić z powodu tego, że Polacy,
zwłaszcza w dziedzinie zagranicznej są

dobrymi politykami. O ile więc doszło
do wizyty Cziczerina, musiały i tu być
poważne przyczyny. Po upadku rządu
Poincarego powiał w-e Francji wiatr,
stwarzający atmosferę przychylną dla
Niemiec. Minister Benesz pomaga tej
polityce i prowadzi rokowania z Berli­
nem. Anglja nigdy nie wykazywała do­
brego odczucia interesów Polski i Cze­
chosłowacji. O ile na zachodzie wytw-o­
rzyła się taka sytuacja polityczna, to

Polsce nie pozostało nic innego, jak tvl-
, ko bezpośrednio porozumieć się z so­
wietami. poniew-aż gorzej wyjść na tem

nie może, a z pewnością wyjdzie lepiej.

Niemcy nie obawiają sie skottów

wizyty Cziczerina w Warszawie.

Rozmowy Cziczerina z Skrzyńskim nie wyszły poza ramy programo­
we. - Niemcy nadal popierają traktat w Rapaiio i nie wstąpią bez­

warunkowo do Ligi Narodów.

Wiedeń; 1. 10. (PAT) ,,N. Fr. Presse11
zamieszcza w depeszy z Berlina nastę­
pujące uwagi na temat w-izyty Cziczeri­
na w Berlinie. Koła polityczne Niemiec
zostały poinformowane, że rozmowy Czi­
czerina z min. Skrzyńskim nie w-yszły
poza ramy dyskusji programowej co do
stosunków polsko-rosyjskich i że w War­
szawie nie zawarto żadnych przygoto­
wawczych umów, któreby odpow-iadały
życzeniom Polski. Rząd niemiecki kła­
dzie nacisk na to, że rokowania w spra­
wie paktu gwarancyjnego z mocarstwa­
mi zachodniemi nie zmienią w niczem

stosunku Niemiec do Rosji i źe Niemcy
stoją nada.l na podstawie traktatu, za­
wartego w Rapallo. Kanclerz Luther i
dr. Stresemann będą się starali w rozmo­
wach z Cziczerinem rozwiać obawy ro­
syjskie w tym kierunku. Ważną rolę w

tych rozmow’ach odegra sprawą przystą­
pienia Niemiec do Ligi Narodów-. Dr.
Stresemann miał już sposobność zapew­
nić Cziczerina, źe ,rząd niemiecki bezwa­
runkowo nie wstąpi do Ligi Narodów-,
jeżeli przedtem nie będzie ustalona od­
pow-iednia interpretacja art. 16 paktu
Ligi.

Czy koncepcja Paoeisropy
jest możliwa?

Co o niej mdwlą wybitni męźowte stanu. - Jedni się entuzjazmują, drodzy
kpią. - Niemcy akceptują Paneuropą pod warunkiem obalenia traktatu war-

sa!skieęjo.-Petru!Ss żąda przedtem zwrotu... Wilna! -Paneuropa powstanie
na wzór Zjednoczonych Włoch, ,

Głośny autor książki ,,Paneuropa11,
propagującej ideę Stanów Zjednoczo­
nych Europy, hr. Coudenhove-Calergi
zw-rócił się do najwybitniejszych mężów
stanu i polityków- naszego kontynentu
z zapytaniem, czy uważają utw-orzenie
federacji europejskiej za rzecz konie­
czną i możliwą do zrealizow-ania.

Odpowiedzi w liczbie przeszło stu

stanowią interesującą i charakterysty­
czną dla przeżywanej przez nas chw-ili
książkę. Zabierają w niej glos Francu­
zi, Anglicy, Niemcy, wogóle zabierali

glos wybitniejsi politycy wszystkich na­
rodow-ości. Z Polaków odpowiedzieli
Antoni Wieniawski, b. wiceminister
skarbu i poseł Liebermann.

Galerja zatem liczna i interesująca,
a pośród wyrażanych opinji cała skala
uczuć i myśli od entuzjazmu i patosu
począwszy, a skończywszy na iron,ii i
sceptycyzmie. Naogół najkategorycz-
niejsze są głosy francuskie i w-szystkie
bodaj wypowiadają się za koncepcją eu­
ropejską. Wśród głosów niemieckich
rozbieżności wielkie w zależności od

stanow-iska politycznego autorów, Wie­
lu z nich korzysta z ankiety nie tyle w

celu zbliżenia ery Stanów- Zjednoczo-
nyeh Europy, ile w- celu obalenia trak­
tatów- pokojowych . . . Były prem.ier li­
tewski, p, Petrutis, w-ierzy w zasadzie
w możliwość federacji europejskiej, ale

przed jej utw-orzeniem domaga się
zwrotu . . . Wilna. Doktór Benesz, nie

widząc w idei samej jedynie chimery i

utopji, wierzy w- jej stopniową realiza­
cję i w obudzenie się ,,sumienia euro­
pejskiego11.

,,Europa jest już dziś tylko małym
kantonem świata11 — mówi p. Herriot.

A doktór Alfred Kerr oświadcza

dowcipnie;
,,Ankietę pana otrzymałem we Wło­

szech. gdzie bawię obecnie, Tutaj przy­
chodzą mi na myśl następujące fakty
Listoryczna: Potęga Pizzy została w ro­
ku 1284 złamana przez Genuę. Siły Ge­
nui zniszczyła w roku 1380 Wenecja.
Dzisiaj są Włochy zjednoczone ... To

jest moja odpowiedź na ankietę w spra­
w-ie Paneuropy11.

Stosunki rosyjsko-angielskle są

poprawne?
Moskwa, l, 10. PAT. Przybył tu z

Londynu Rakowski, Oświadczył on

przedstawicielowi rosyjskiej ag. tel., że
w stosunkach między Angiją a Rosją
sowiecką nastąpiło pewne uspokojenie.
Stosunki między poselstwem sowiec­
kiem a Foreign Office są popraw-ne.

Spisek przeciw królowi angielskiemu.
Berlin. 1. 10. PAT . Donoszą z Lon­

dynu, że angielska policja wpadła na

trop spisku, uknutego przeciwko królo­
wi angielskiemu. Poczynione zostały
daleko idące środki ostrożności. Wszyst
kie porty angielskie są bacznie strzeżo­
ne. Słychać, że dwai członkowie cen­

trali komunistycznej w Berlinie, którzy
przybywają w Londynie, brali udział w

spisku. (Z innego źródła nie otrzyma­
liśmy dotychczas potwierdzenia tej w-ia­
domości.)

Co się nie robi dia panów delegatów?
Locarno. 1 . 10. PAT . Przygotowa-’

nia sali konferencyjnej postępują raźno

naprzód. Poczyniono specjalne udo­
godnienia dla służby prasowej i zbudo­
wano znaczną liczbę nowych linii tele­
fonicznych i telegraficznych. Francu­
ska i niemiecka delegacja przybędą do
Locarno praw-dopodobnie w sobotę. De­
legaci francuscy i belgijscy sa już go­
towi do wyjazdu.

Delegacja angielska wyjeżdża
do Locarno,

Londyn. 1 . 10. PAT. Delegacja an­
gielska na konferencję ministrów spraw
zagr. w sprawie paktu gwarancyjnego
przybędzie do Locarno w niedzielę w-ie­
czorem. Skład delegacji tworzą Austen

Chamberlain, Cecil Hurst i kilku wyż­
szych urzędników Foreign Office.

Mussolini nie pojedzie na konferencję.
Szy!n, 1. 10. PAT. Mediolański

dziennik ,.Sera11 donosi, że jeśli Musso­
lini zdecydowałby się wziąć udział w

konferencji, to musiałaby się ona odbyć
w- miejscowości włoskiej. Pismo uwa­
ża za wykluczone, ahy Mussolini wziął
udział w- tej konferencji ze względu na

to, że na niej będą poruszone wpraw­
dzie ważne kweśtje pokojowe, lecz nie

będzie się omawiało spraw, któreby bez,
pośrednio interesowały Włochy.

Rozwiązanie parlamentu greckiego.
Ateny, 30. 9. PAT. Rząd grecki po­

stanowi! niezwłocznie rozwiązać izbę
pod pretekstem, że przestała ona repre­
zentować naród, którego zaufanie utrą,
ciła.

Z Sowdepjl.
Pogrzeb weterana rewolucji

rosyjskiej.
W poniedziałek odbył się w Piotrogro-

dzie pogrzeb zmarłego weterana rewolucji
rosyjskiej, Michała Woworusskiego_ . Pogrze­
bem zajęły sig władze sowieckie i urządziły
go na koszt państwa. Orkiestra filharmonii

i chór akademicki wykonały _ ,,Requiemw
Mocarta i marsza żałobnego Chopina; trumnę
ze zwłokami ponieśli aż do grobu b. wię­
źniowie polityczni z katorgi syberyjskiej.

Ciekawe, że sowiety, wypowiadające
walkę religji, nie mogą się jednak przy
takich obrzędach obyć się bez utworów
o znaczeniu religijnem.

Budiennyj w Platigorsku.
W ubiegłą niedzielę przybył do Piati-

gorska (miejscowość kuracyjna na Kau­
kazie) wódz kawalerji czerwonej, Bu­
diennyj. który wręczył tamtejszemu te­
rytorialnemu pułkowi kawalerji sztan­
dar od wojennego sowietu rewolucyjne­
go Ż, S. R S. Budiennyj stwierdził, że
tworzenie pułków terytorialnych jest b

korzystne i sow-iety również w przysz­
łości stosować będą tę taktykę.
Złoża fosforytu w zagłębiu Donieckiem.

We w-si Czerkassy, w obw-odzie Sła-
wiańska natrafiono na bogate złoża ka­
mienia fosforycznego, około 1 miljona
pudów-. Prowadzone są badania i jeże­
li fosforyt okaże się dobrym, powstanie
tam kilka szybów, celem eksploatacji
złóż.

Wałka z nadużyciami w kooperatywach
Tatarski Narkomjust (narodowa ra­

’da sprawiedliw-ości), na posiedzeniu ko­
mitetu okręgowego podał do w-iadomo­
ści, że nadużycia w kooperatywach so­
w-ieckich są obecnie częstsze aniżeli kie­
dykolwiek. W samem tylko mieście Ka­
za,ń i kilku kantorach sprzeniewierzono
50 tysięcy rubli.

Szajka Sierjedy przed sądem,
W Żytomierzu zakończył się proces

szajki, na której czele stał niejaki Sier-

jeda. Szajka ta napadała na urzędy so­
wieckie na Wołyniu i na ludność tam-

! tejszą, siejąc zniszczenie i grabiąc, co

i jej w ręce w-padło. Herszt szajki Sierje-
da skazany został na śmierć przez roz­
strzelanie, pozostali zaś oskarżeni w- licz
bie 20 na więzienie od 1—10 lat.

Wywłaszczenie obywateli ziemskich.

Pod hasłem akcji komunistów ,,Twa­
rzą do wsi11 w-ywłaszczono w gubernji
czerepowieckiej zgórą 700 obywateli
ziemckicb, z których 500 już wysiedlono
a przeszło 200 ma być w?ysiedlonych w

najbliższym czasie.

Odkrycie piasku złotego na Syberji.
,,Izw-iestja11 donoszą, że około Irkuc­

ka, w oddaleniu 20 kilometrów? od sioła

Byków, na szczycie góry Małyj Kasztak.

odkryto pokłady piasku złotego. Bada­
nia, przeprowadzone przez specjalistów,
dały wyniki nadzwyczajne. W miejscu
tem gromadzi się ludność okoliczna i

poszukiwacze złota, którzy na własna
rękę prowadzą poszukiwania i sprzeda­
ją złoto spekulantom.
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Jak uzdrowić życie gospodarcze
Polski?

(Ciąg dalszy).
W ciągu pięciu lat pracy pokojowe.j

Polska uczyniła niewątpliwie w wielu
. kierunkach znaczny krok naprzód. Pra­
ca społeczna wre w całej pełni, zaś pra­
ca państwowa, acz może nie dorównuje
intenzywnością pierwszej, jednak zdo­
łała już osiągnąć na wielu polach rezul­
taty wcale poważne. Dość wskazać na

takie dzieła jak budowę portu w Gdyni,
strażnic wojskowych na kresach wchod-
nich, odbudow’ę mnóstwa w czasie woj­
ny zniszczonych objektów państwo­
wych, wprowadzenie administracji w

kraju zupełnie zdezorganizowanym o-

raz stworzenie zupełnie nowoczesnej po
tężnej armji, która ochładza zapały na­
szych sąsiadów ze wschodu i zachodu
do upragnionego przez nich najazdu na

Polskę.
Oceniając to wszystko, jak również

oceniając wielki wysiłek społeczny w

kierunku fizycznego odrodzenia i wy­
chowania młodzieży musimy także na­
kreślić ciemną stronę odrodzonej Pol­
ski: jej życie gospodarcze. To jest naj­
czarniejsza karta z dziejów odrodzone.j
Ojczyzny to najtrudniejsze do rozwią­
zania zadanie; z którem w ciągu ośmiu
lat od wyzwolenia z niewoli nie mogliś­
my sobie dać rady.

Przeżywaliśmy najpierw ciężki okres

inflacji marki polskiej i byliśmy już bli­
scy tego, iż wartość marki spadnie do
zera, W tej niemal już ostatniej chwili
wprow’adziliśmy nową w’alutę i nowy
banknot naszego Banku emisyjnego:
złotego, sądząc, że to już kres naszego
chaosu gospodarczego, że odtąd zaczną !

się dla wszystkich prawdziw’ie ,,złote
’

czasy11.
Gorzkie złudzenie. Po wprowadze­

niu złotego mieliśmy w’prawdzie przez
pewien czas bardzo miłe zadowolenie

naszej próżności, gdyż waluta nasza by­
ła omal że najsilniejszą w Europie. Ce­
duły giełdowe notow’ały kurs złotego na
-równi z frankiem szw’ajcarskim, który ł
oddawna uchodził obok dolara i funta ’

,szterlinga za najzdrowszą walut,ę w

św’iecie. Można było za złotego żyć ta- i
nio zagranicą, bo płacono zań około 4
franki francuskie, 5 lirów włoskich, 7
koron czeskich.

Cóż się jednak działo w kraju?
Najlepszym wskaźnikiem, niejako

barometrem stanu ekonomicznego każ-j
dego kraju są: jego bilans handlowy i

płatniczy, wysokość stopy procentowej
i ilość bezrobotnych. Przypatrzmy się
,tym wskaźnikom.

Bilans handlowy Polski.

Polska miała w pierwszych latach

niepodległości oczywiście bierny bilans

handlowy, ho będąc wyniszczona woj­
nami musiała sprowadzać z zagranicy
więcej produktów (środki żywności,
węgiel kamienny, wyroby przemysłu)
niż sama własnych produktów wywozi­
ła. Polska musiała się dorabiać, aby
miała co wywozić. Tak przeszedł pier­
wszy rok pokojowy, rok 1921. Następny
rok 1922 był wprawdzie jeszcze handlo­
wo biernym, jednakże stosunek wyw’o­
zu do przyw’ozu zaczął się już popra­
wiać, wyw’óz z Polski zaczał widocznie
wzrastać i wyniósł w ciągu całego roku

już 77% przyw/ozu. Wywoziliśmy ropę,
drzewo, spirytus, zboże, mąkę, cukier,
tkaniny baw’ełniane i wełniane, wyroby
metalow/e, cement a po przyłączeniu
Górnego Śląska także w’ęgiel kamienny.
Wartość całego przy,w/ozu w ciągu roku
1.922 wynosiła sumę 845 miljonów a wy­
wozu 653 miljonów’ franków złotych,
niedobór bilansu handlowego zatem 191
mil,ionów franków zł.

Znaczne polepszenie bilansu handlo­
wego przyniósł Polsce rok 1923. Ogólny
przyw’óz przedstaw’iał w’artość 1116 mii-

jonów.’ franków’ zł, wywóz zaś 1195 mil­
jonów’. tak iż wywóz przewyższył przy­
wóz o 79 miljonów franków to jest w’y­
nosił IG?% przywozu. Byliśmy wów’­
czas obok Czechosłowacji jedynem pań­
stw’em w Europie mającem czynny bi­
lans handlow’y,

Rok 1924, który przyniósł Polsce Bank
Polski otwarty dnia 28 kw’ietnia 1924 i

’zjf}fzn’rn w ró’b-

pasów dewizowych większą część na po­
krycie zagranicznych zobowiązań. Gdy
w dniu 31 grudnia 1924 zapas w’alut i
dewiz zagranicznych w Banku Polskim

w’ynosił 269 miljonów, to w dniu 30 sier­
pnia 1925 spadł do 62 miłjohów. Wsku­
tek zmniejszenia zapasu dew/iz stano­
wiących obok złota główne pokrycie dla
biletów bankowych, zmniejszyła Dyrek­
cja Banku obieg biletów bankowych i to
w tym samym czasie z 550 miljonów na,
439 miljonów złotych, tj. o przeszło 100

miljonów złotych, uszczuplając przeto i
tak już niezmiernie mały obieg znaków
płatniczych w kraju.

Skutkiem odpływ’u tak znacznej ilo­
ści naszych, złotych za granicę dla tam­
tejszych wierzycieli spadł złoty dość
znacznie na zagranicznych giełdach bo
praw’ie o x/s część sw’ej nominalnej war­
tości a również obniżyła się siła kupna
złotego wew/nątrz kraju.

Słowem, Polska dzisiejsza jest jak
ów właściciel ziemianin, któremu cała

produkcja z jego folwarku nie wystar­
cza na życie i który ciągłe robi długi za­
kupując ’najrozmaitsze w/yroby na kre­

Półurzędowa Polska Agencja Tele­
graficzna (PAT) przyniosła 29 sierpnia
następującą ,,w’iadomość41:

Dnia 21 sierpnia br. w ,,Dzienniku
Bydgoskim" ukazał się artykuł p. t.

,,Żyd z pochodzenia, żonaty z żydów­
ką, na najodpowiedniejszem stanowi­
sku w Gdańsku11.

Artykuł ten, pełen insynuacji (Ma
być najodpow’iedziainiejszem. - Red.
,,Dz. B.") w stosunku do Ministerstwa
Śpraw Wojskowych i Ministerstwa

Snrawz Zagranicznych i "’”a równików

dyt. O takim ziemianinie mówimy, ś

żyje nad stan i zdąża najprostszą dróg
do bankructwa i utraty swej posiadł(
ści. To samo jest z organizmem gosp(
darczym państwowym. Jeżeli ogół mii
szkańców państwa i państwo sam

przez dłuższy czas więcej i to znaczni

więcej sprowadza z zagranicy, niż sai

jej sprzedaje, nie mając pozatem ir

nych takich źródeł dochodu, któreb

mogły wyrównać ów/ niedobór płatnicz
w takim razie cały organizm gospoda]
czy danego kraju idzie także ku bar
kructwu, kraj dostaje się pod kuratel

innego potężniejszego kraju a w koń,c
traci swą niezależność polityczną.

Polsce z jej kilkudziesięcio milj one

wym niedoborem w bilansie handlowyr
każdego miesiąca, grozi tów los. Słyćha
już o poddaniu Polski pod kuratelę Lig
Narodów na razie w dziedzinie ty!k
gospodarczej, za którą może pójść si!n;
nacisk i w innych spraw’ach jak np. \
sprawie Śląska i Pomorza.

(Ciąg dalszy nastąpi)’.
Br. Bronisław Potpcki.

Dziwne doniesienie=
się’ instytucję, przeznaczoną dla obsług
prasy, które to zadanie zr’esźtą nieszczc

golnie spełnia i równać się nie może

podobnemi instytucjami zagranicznem
Lecz tutaj zapowiada się i grozi i stwiei
dza przed czasem coś, co dopiero wyms
ga w’yjaśnienia.

O cóż bowiem chodzi? Pod podań:
wyżej datą umieściliśmy doniesienie
Gdańska, że bardzo odpowiedzialne sta

nowisko przy Generalnym Komisarjacl
zajmuje niestety ,,,czaonek rodziny ży
dowskiejj ożeniony z żydówką. Dalej, ż-
tenże człowiek doznaje poparcia wyso
kich urzędników-żydów! — w Minister
stwie Spraw Wojskowych i Zagranicz
nych.

Wreszcie, że działalność owego czło
w’ieka ze stanowiska interesu państwt
polskiego nie jest pożyteczna, a raczę
szkodliwa. Pozatem ani jednego zarzuti

pod adresem wymienionych ministerstw

Zamiast doniesienia o ,,wszczęciu do
chodzeń sądowych" miłej byłoby nan

dowiedzieć się, że odnośny dostojnik ni(
jest członkiem rodziny żydowskiej, an

z żydówką nie jest ożeniony. I wreszcie
że żaden żyd w Ministerstwie Spraw Woj
skowych lub Zagranicznych nie siedzi

Ciekawiśmy też dowiedzieć się, kto prze
prowadził tak gruntowne śledztwo, że

półoficjalnie wszelkie zarzuty uznaje sit

jako bezpodstawne. Zalecałoby się bar
dzo, aby komisja wojskowa Sejnui spra­
w’ami temi się zajęła i odpowiedzialne
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! s Nie odpow/iadając na jego pytanie,
prefekt policji zapytał go:

— Więc pańskie prawdziw’e nazwi­
sko jest?

-- Gaston Sauverand.
- A dlaczego każę się pan nazywać

Hubertem Lautier?
Sauverand zawahał się. Po chwili

jednak odrzekł:
— To moja osobista spraw/a i policji

nic do tego.
P. Demalion uśmiechnął się-.

- —

, To słaby a,rgument. Czy będzie się
pan nim też zastawiał jeśli pana za­
pytam, czemu się pan kryje, czemu pan
opuścił swoje mieszkanie w alei du Ro
ułe nie zostawiając adresu, i diaczegc
odbiera pan korespondencję na poczcie
pod umówionemi literami?

-- Tak, panie prefekcie, to są wszyst­
ko rzecz!y prywatne, podlegające tyiko

| memu sumieniu. I pytać mnie pan o nie
i nie powinien.

— To są w/łaśnie odpow/iedzi, które­
mi się zasłania ciągle pańska wspólni­
czka.

z - Moja wspólniczka?
— Tak, pani Fauyiłłe.
-- Pani Fauville?
Gaston Suverand wydał ten okrzyk, ,

jak poprzednio, dowiadując się o śmier­
ci inżyniera Fauville, tylko tym razem f
zdumienie i przerażenie było tak wie!-i
kie, że mu się, twarz zmieniła do nie-;
poznania. t

- Co? Co pan mówi?.. Marja-Anna?.. }
Nie, to niepraw’da... to nie może być!... :

P. Demalion nie odpowiedział nawet,
i tak nierozsądnem wydawało mu się to j
uparte udaw’anie nieświadomości we I

w szystkiem, co się tyczyło tragedji bul- j
waru Suchet.

Przetłumaczyła dla ,,Dziennika Bydgoskiego"
J. P.

(Ciąg dalszy)
— Inżynier Fauville był pańskim ku­

zynem? No, to... w takim razie... Niech­
że mi pan wyjaśni: p.,Fauville i jego żo­
na byli dziećmi dwóch sióstr Elżbiety
i Armandy Roussel. Te dwie siostry wy­
chow’ały się razem ze sw’oim ciotecznym
bra,tem Wiktorem, czy tak?

- Tak jest, Wiktorem Sauverand,
który następnie ożenił się zagranicą
i miał dwóch synów’. Jeden z nich umarł

przed piętnastu łaty. Drugim, jestem ja.
P. Demalion drgnął. Wzruszenie jego

było w’idoczne. Jeśli ten człowiek mów’ił
praw/dę, jeśli był rzeczywiście synem Wi­
ktora Sauverand, którego stanu cywilne­
go policja dotychczas stwierdzić nie zdo
łała, to był on tem samem ostatecznym
spadkobiercą Morningtona, a to wobec
śmierci inż. Fauville i jego syna, oraz

utraty praw pani Fauyiłłe w’skutek do­
wiedzionego zabójstwa.

Lecz jaką aberacją wiedziony, dawał
on dobrowolnie w’szystkie te. szczegóły,
mogące się obrócić w ciężkie zarzuty
przeciw niemu ?

— Moje rew’elacje zdają się pana dzi­
w’ić,

’

pani?’prefekcie - ciągnął no dalej
Może zdołają w/yjaśnić panu pomyłkę-,

której jestem ofiarą ?

Wyrażał się bez zanaięszania, z w’iel­
ką uprzejmością i niezwykłą dystynkcją
w sposobie mówienia. I nie zdawał się
przypuszczać, że jego rewelacje potwier-

Gaston Śauverand dal się prow/adzić
bez oporu i szedł spokojnie za Weberem
i Mazeroux.

Na progu odwrócił się:
— Panie prefekcie — rzekł — chcia-

łem pana prosić, żeby przy poszukiwa.­
niach nie poniszczono mi papierów. Wie
le bowiem nocy nad nimi straciłem
i bardzo mi na nich zależy. Prócz tego...

Zawahał się, widocznie zakłopotany.
— Prócz tego? — spytał prefekt.
— Chciałbym panu jeszcze jedną

rzecz powiedzieć... rzecz, która...

Szukał słów, w/idocznie obawiając
się, żeby za Wiele nie pow/iedzieć! Nagle
zdecydował się i rzekł:

— Panie prefekcie, tam są ukryte
listy... droższe mi od własnego życia.
Listy te źle zrozumiane, mogłyby może
nawet dać broń w ręce moim przeciw’­
nikom. Lecz mniejsz o to... trzeba je ko­
niecznie ocalić! Przekona się pan, że
tam są dokumenty niezmiernej wagi...
To też panu je polecam... tylko panu, pa­
nie prefekcie.

— Gdzie one są?
— Kryjówka łatwa jest do znalezie­

nia. Trzeba wejść na poddasze nad moją
sypialnią i nacisnąć gw’óźdź znajdujący
się na prawo od okna. Gwóźdź ten po­
zornie jest nieużyteczny, łecz służy wła­
śnie jako zamek sekretny dla kryjówki
umieszczonej na zewnątrz pod jedną z

dachówek, wzdłuż rynny.
Powiedziawszy to, ruszył dalej, ra’­

zem z towarzyszą,cymi mu agentami.
I Prefekt zatrzymał ich.

)- Jeszcze chw’ilę, proszę.,. Mazerouk,
idź na poddasze i przynieś te listy.

-j Mazeroux oddalił się, lecz wrócił
j wkrótce. Nie udało mu się bowiem od-

i kryć tajemniczej skrytki.
I (Ciąg dalszy nastąpi)
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zz;yuńiki poruszyła, jak w takich spra
vach należy postępować,

Dziwi nas mocno pohopność władz
ninisterjałnych, które mniej skwapliwie
wyjaśniały kwestje ,,latających tru-

nien11, osobliwie sposobu icb odbioru,
ub ,,dostawcy aeroplanów11 Głąbińskie-
50 z Gniezna i w’ielu innych niejasnych
ipraw, przyczem Ministerstwo Spraw
Zagranicznych ma przecież na sumieniu
Latami całemi dokonywane defraudacje
w naszych konsulatach.

Stwierdzamy z całą stanow’czością, że
nie chodziło nam i nie chodzi o zohydza­
nie kogokolwiek, ale uw’ażamy zaw’sze
za swój obowiązek wystąpić tam, gdzie
interes państwa tego w’ymaga. Od tego
nas żadne pogróżki nie odstraszą,.

Małżeństwo na dworze królewskim we Włoszech, t

Król włoski wydał swoją córkę Mafałdę za księ- 5
cia Filipa Heskiego. Ślub cywilny odbył się ;

przed samym Mussolinim jako rejentym koron- ?

nym, następnie pobłogosław’ił młodą parę, nad- i

worny kapelan, w kościele katolickim na zamku i

Racconigi. Na w’esele przyjechali liczni goście
z. zagranicy, m. i . grecki następca tronu Jerzy,r
rumuński następca tronu Karol i areykśiążę
Franciszek Józef. Z rodziny księcia Heskiego
nikt nie przybył. Książę ubrał się do ślubu w

uniform niemieckich dragonów’.

Z KRAJU.
Tajna organizacja ruskich faszystów7 (?j

we Lwowie.

Lwowska policja polityczna dokonała

onegdaj — w zwdązką z w’zmożoną agi­
tacją antypaństwową — aresztowania
naczelnego redaktora ukraińskiego Cza­
sopisma ,,Nowyj Czas11, Zygmunta. Pali-

jewa, jednego z najbardziej czynnych
członków- komitetu centralnego ,,Ukra­
ińskiego Norodowo - Demokr. Żjednoęze-
nia11 — ruskich faszystów’ (!) i innych
tajnych związk’ów, Władze bezpieczeń­
stwa podejrzewają aresztowanego agita­
tora o bardzo cię’żkie zbrodnie. Jutro

odstaw’iony on zostanie do więżenia śled-,
czego sądu okr. karnego przy ul. Batore­
go( jako oskarżony o ,zbrodnię zdrady
stanu.

Po amerykańsku...
Z Wilna donoszą o niebywałym jesz

cze u nas pościgu za poc.iągiem. Rzecz,
tak się miała, że w piątek w’ładze bez-I

pićczeństwa, w porozumieniu z wojsko-i
wością, zamierzały ująć pewnego osbbu
nika, o którym doniesiono, że w’yjechał jj
z Wilna z papierami szpiegowskiemi, J
Ponieważ pociąg warszawski, już daw’no
odszedł - zdecydowano karkołomny po- J

ścig samochodem. Pościg udał się. Mi­
mo dużego opóźnienia, obław-a zdołała;
dotrzeć do Białegostoku na 2 min. przed j
pociągiem. Szpiega aresztow’ano.

Krads,ą nawet... stodoły. I

Niezwykłej, kradzieży dokpnano w ,

tych dniach w miejscow’ości Dźwięczno.
’

W przeddzień kradzieży stała jeszcze na(
podw’órzu dworskieni stodoła, niezbyt c

krzepka, lecz siała. Na drugi dzień rano-’

gdy wsiał rządca i rozejrzał się po po­
dwórzu przeciera oczy: stodoły niema!)
l znaleziono ją, lecz rozebraną pod pośta-,
cię desek i drzewa u różnych łudzi. Po-’
słano po furmanki r zabrano trzy pełne,’
wo-zy drzew’a, jako p-amiątkę po stodole.:

Złodzieje dokazałi sztuki nielada, rczc-j
brawszy w kilku godzinach stodołę. (

Sensacyjne aresztowania na Białorusi.
Pres§s- Komitetu Wykonawczego partji komunistycznej i redaktor

^Bolszewika" wpadł w ręce po!lep.
Warszawa, 1. 10. (Tel. wł.) Wileńska

policja polityczna aresztowała prezesa
centralnego Komitetu Wykonawczego
partji Białorusi Zachodniej. Areszto­
wany jest równocześnie redaktorem pi­
sma komunistycznego ,,Bolszew’ik11. Naj
ciekawszą rzeczą w tej spraw’ie jest ta

okoliczność, iż przy aresztow’anym obok

innych dokumentów komproniitnjącycb
znaleziono pieczęć loży masońskiej. Lo­
ża ta należała do ,,Okręgu Północnej Pol
ski11. Aresztowany jest Rosjaninem,
człow’iekiem o w’yższem wykształceniu,
w’ładającym wielu językami. Nazwiska
swego prawdziwego ujawnić nie chce.

i

Samtef śfrzashany - z Kilofa Waisa miazga.
Nowa katastrofa letnicza pod Warszawą.

Z Warszaw’y.donoszą: Dnia 30 ub. m,
o godz. 11 wydarzyła się katastrofa sa­
molotowa. O godz. 11 rano z lotniska,
w-zniósł się na aparacie typu ,,Henriete11
usamodzielniony uczeń-piłot por. Bara­
now-ski i odleciał w kierunku przedmie­
ścia Ochota.

Gdy znajdował się na wysokości 100
metr.ów’, aparat, jak powiadają ci, którzy
obśerw’owali lot, przestał funkcjonow’ać
i lotnik runął na ziemię. Aparat został

strzaskany, z pilota pozostała tylko
krw’aw’a masa.

Baltische Presse przenosi swe wydawnictwo do Orani,
Stało się to, czego obawialiśmy się i

czego było nam za W’szelką cenę unik­
nąć, — Wydawnictw’o drukarskie, w

którem w’ychodził ’,,Dziennik Gdański",
i w którem drukow’ało się ,,Baltische
Presse"— przeszło w obce ręce i będzie
służyło teraz niestety spraw’om krzewie­
nia niemczyzny. Można było temu przy
dobrej w’ółi zaradzić -- alarmujące gło­
sy o grożą,cem nam niebezpieczeństwie
dochodziły - jak nam w’iadomo do Po­

znania, Warszawy i Byd,goszcz.y oraz do
Krakow’a, Nie znalazł się nikt, któryby
podał zagrożonemu polskiemu przed­
siębiorstw’u r’ękę - chociaż pomoc mo­
żna było mu dać mniejszemi siłami.
Przed grożącą katastrofą ostrzegało i
,,Echo Gdańskie" — napróżno. Druku­
jąca się w Wydawnictwie Pomorskiem
,,Baltische Presse" — drukow’ana będzie
w przyszłości, począw’szy od soboty, w

Drukarni w Oruni, przy Stadtgebiet 12.

iBOBTOSSa

Manewry zrzeszeń wojskowo-wyefaowawczydii.
— Bzidń Policjanta Polskiego. - Więc socjali­
stów. — Jakiś zadanie winien spełnić ,;Bsd.cn-
ńiłc’1 Kujawski". - Któ:ra lista może Eezyć’ ,aa

powońzeaie? /

W so-botę ubiegłą zebrały się popołudniu na

dziedzińcu koszarowym 59 pp., licżńe miejsco,we
i zamie.jscowe zrzeszenia. wójskowc-wychowaąy-
czo celem wzięcia udziału w manewrach, zai­
nicjowanych przez Zrzeszenie Podoficerów R,e­
zerwy’. , -W akcji tej, wzięło udział około 600 lu­
dzi, którzy w pełnym rynsztunku wojskowym
z kawalerją sokolą na czele wyruszyli około

; godz. 8 . wiecz. pod komendą p. ppłk . Dzieka­
nów skiego przy dźwiękach orkiestry 59 pp,, na

’ odsiecz Gniewkowa.
, Nieprzyjaciel, partja czerwona, który według
,planu pódchodżii większą, silą od-strony Toru­
nia ku Gniewkowu, za,jął to miasto przez wię-

J kSzo oddziały piechoty. Partja niebieska, pod-
’

chodząca, marszem ubezpieczonym od strony Iiio-
’

wróclawia, przy pomocy kawalerji zdołała wy­
’, przeć z miasta nieprzyjaciela i około godz. 1 w

nocy, zajęła Gniewkowo, W tym czasie, krótk,o
po opuszczeniu przez oddziały nie?oieskie lnó-

wroeławia, przeprowadzono alarńi lot,niczy. Na­
deszła bowiem wiadomość, że nieprzyjacielska c-

skadra lotnicza jest w drodze ha Inowrocław.
W mig zaalarmowano ochotniczą straż pożarną,
przy pomocy straży mątewskiej, pod dowódz­
twem naczelnika p, Ekerta, które obsadziły czte­
ry części miasta, swein pogotow’iem ratunko-
wem. na wypadek wzniecenia pożaru przez tzw’.

bomby ogniste. Zgasły świat’a po ulicach i po
wszyst.kich lokalach — zapaijowały ciemności e-

gipśkie, auta- musiały przystanąć w, swym pę­
dzie i pogasić reflektory. Mieszkańcy, zaskoc.ze­
ni takiem zjawiskiem, znaleźli się pod prawdzi-
wem panow’aniem ,przepisów wojennych. Pier­

wszy raz poznali mieszka-ńcy inowrocławscy,
ważność obrony napowietrznej chociaż w przy-:
bliżeniu. Po półtorgodzinnej ciszy, i ciemności

grobowej, alarm odw’ołano - lotnicy nieprzy­
jacielscy zostali odparci - sytuacja dła Inow’ro­
cławia pomyślna.

W niedzielę rano, pdobralo dowództwo armji
niebieskiej w Gniewkow’ie wiadomość, żc nie­
przyjaciel zajął stanowisko obronne w umo­
cnionej pozycji na wzgórzu 106 tfpod Suchalów-

ką. O godz. ł^7 wyruszono w pościg za--nie,przyja­
cielem, w ,szyku bojowym.
Po trzygodzinnej walce zdobyto pozycje nieprzy­
jacielskie i odparto wroga na Toruń. Po zwycię­
skiej bitwie, odbył p. ppłk.’Dziekanówski kryty­
k,ę w obecności wszystkich żołnierzy, wskazując
na ujemne i dobre strony w czasie nacierania
ha nieprzyjaciela. Następnie wróciły oddziały do

Gniew’kowa, biorąc udział we mszy św,, którą
odprawił ks. Marlewgki z Inowrocławia. O godz.
Ll wyruszono w stronę Inowrocław’ia. Obiad

spożyto w Szadłowicach, gdzie kuc.hnie połowę
garnizonu inowrocławskiego stały się dobrodziej­
stw’em dla zmęczonych ochotników’, wydziela­
jąc po dwie, a nawet po trzy porcje smacznego
jedzenia. Fotograji tego fragmentu dokonał p.
Droszcz z Inowrocławia. O godz. 5 ., stanęły ko­
lumny naszych ochotników w Inowrocławiu, w’i’­
tano na rynku owacyjnie przez tysiące publicz­
ności. Tu przemówił do ustawionych w czworo­
bok wiarusów komendant, garnizonp p. pułk.
Roszkowski i p. ppłk . Dziekanówski, dziękując
swym ,,chłopakańr, jak ich serdecznie nazwał
za trud, szczere chęci i wytrwałość, zachęca.jąc
do dalszej pracy nad sobą, dla dobra. Ojczyzny.
Następnie odbyła się przy hotelu Basta defila­
da przed starszyzną wojskową, gdzie podziwiać
było można dziarską, postawę młodzieży naszej.

W niedzielę ubiegłą odbył się u nas także

,,Dzień Policjanta Polskiego”. Dzień ten rozpo­
cz,ą,ł się uroczystą mszą św’, w kościele św. Mi­
kołaja. Kazanie wygłosił ks. prób. Gordon. Po

nabożeństwie odbyła s:ię defila,da przed, w’ładza­
.mi pow., miejskiemi, i policyjnemi. O godz. 1. w

południe odbyła się następnie uroczysta aka-

demja w-’ Teatrze Narodowym. Wieczorem ode­
grał zespół Teatru Narodowego sympatyczną
sztukę ,,Antychryst”, na rzecz wdów i sierót ’,)o
zmarłych funkcjonariuszach policji państwowej.
Zabawa taneczna .zakończyła resztę programu
dnia.

Podnieść należy żywe zainteresowanie się i
sympatję wszystkich sfęr, oddane w dniu tym
naszym władzom bezpieczeństwa. Oby ten stan

utw’ierdził się w przyszłości i zacieśnił jeszcze
więcej węzeł pomiędzy obywatelstw’em, a Pań­
stwową Policją.

Niedzielny wiec ,,socjalistów" odbyty w Par-

ku Miejskim, — to czcze gadanie, to łganie, fra­
ze.sy i kpiny’z ludu roboczego. Tyle przewrot.no­
ści i blagi, co ,.dowódca" Głowacki rzucił ze

sceny na" inne stronnictwa, nie umiałby rzucić

nawet sam. Mars. Bodaj ci kto kłódkę podarował
i ścisnął nią twe usta,, abyś darmo czasu nie

’marnotraw-ił i nie pożerał sławy ludzi uczciwych!
Ną tom polu spełnić winien ,,Dziennik Ku-

, jawski" swe zadanie. Ale co? Na cóż drażnić
’

śoójajów, lepiej jest przecież dopomagać im w

, szarpaniu cudzej sławy. Dwaj radykaliści mu-

i sza mieć materjał dla siebie. - Tym roaterja-

!łem-to uczciw-i obyw’atele, wyznawcy pro-gramu
Komitetu Wszystkich. Stanów. Jakie teorje wy-,
wodzi ,,Dziennik Kujawski", niech posłuży np.

, fakt, ten, ,,żc chcący wygryw’ać wojnę, winien
’ mieć tylko jedną a,rmję!" Zapomina on najwi-
- doczniej o tern, że im więcej armji w jednym

kierunku, tem większa pewność zwycięstwa.
Na iyni punkcie Kierownictwo ,,Dziennika Ku­
jawskiego" jest tak krót.kowzroczne, i zdaje się

) -- jak twierdzi większość obywatelstwa — tak

1 mato doświadczone, że dziwić się wprost należy,
iż można je było wogóle oddać w ręce tak ma­

.i lo od-powiednie.
Mimo wszystkich zgryźliwych ujadać tego pi­

sma, ha listę nr. l,-i ciągłych przew’rotnośc.i dla

zfthydzenia tej listy, i jej znanych i uczciwych
ludzi pracy- i’inteligencji stanu średniego, i ro/

hoczcgo, — nie zdołano podkopać zaufania do tej
listy, - przeciwnie, coraz więcej rozsądku na­
pędza się tym, którzy dotychczas jeszcze sympa­
tyzowali z listą nr. 4, że dziś przechodzą na
stronę listy nr. 1. ,,Kto pod kim dołki kopie, sam

w nie wpadaT’.

Z TRZEMES’ZNA. W sobotę 3. października
br. odbędzie się w sali p. Sznajdera koncert sym­
foniczny, znanej św’ietnej orkiestry 59 p.p . z

Inowrocławia. Program obejniuje poza wspaniałą
symfonją Mendelśo-hn A-mol, szereg wielkich ar­
cydzieł jak: Żeleńskiego ,,Tatry", Liszta Rapso-
dję WĘg. nr . XII., muzykę baletową z moniu­
szkowskiej opery ,,Hrabina", ,,Polonję" Wagne­
ra, tudzież sensacyjny .,Marsz, Pretorjanów" z

oratorjum Nowowiejskiego ,,Quo vadis". Będzie
to więc prawdziwa uczta, jakiej Trzemeszno nie
miało jeszcze i sądzić należy, że cale Trzeme,­
szno nie pominie takiej okazji, by takich ar­
cydzieł posłuchać.

I,IDSBARK. (Przedsiębiorstwo polskie).

Ś^ichlers położony obok stacji kolejowej w Lidz­
barku wydzierżawił p. Emiljan Puppsl, gdzii
otwiera równocześnie handel zbożem i sztucznc-

ini nawozami. Przedsiębiorstwo p. P. jest jedy­
ne tego rodzaju w ręku polskiem, to też możf(a
się spodziewać, że okoliczni właściciele ziemscy
poprą rodaka. Pan P. posiada dwa piękne ma­
jątki: Narkowo i Małe Kiełpiny pod Gdańskie.m.
Pan Sahm, nie chcąc pozwolić, aby przed bra­
mami tej niemieckiej twierdzy tak znaczna for­
tuna w polskich znajdowała się rękach, odmówił

przewłaszczenia panu P. Liga Narodów, do któ­
rej p. Puppel Sahma zaskarżył, pouczyła gdań
skiego możnowładeę inaczej i rozstrzygnęła spói
w myśl skargi p. P.
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- Ustanowienie nowej gminy w powiecie
chełmińskim. Postanowieniem Rady Ministrów
z dnia IG. września zmienione zostały odrębne,
samoistne gminy Sarnowo i Gorzuchowo, a

na ich miejsce stworzona jedna gmina Sarnowo.

Rozporządzenie to wchodzi w życie dnia 1. sty­
cznia 1926 r.

TUCHOLA. (Upadłość.) Nad majątkiem kupca
p. Jana Wilanta w Tucholi wdrożono postę.po­
wanie upadłościowe. Zawiadowcą masy jest p.
Bernard Lamparski z Tucholi.

W BOROWYM MŁYNIE osiądzie lekarz. Sto­
sownie do przyrzeczenia, jakie dał p. wojewoda
I)r. Wachowiak ludności powiatu chojnickiego
podczas wizytacji tegoż powiatu w maju hr.,
pan.Minister zgodził się na ustanowienie powia­
towego lekarza pomocniczego, który osiądzie w

Borowym Młynie. Jest nim p. Dr. Kalicki, major
W. P. Ludność nadgraniczna w powiecie nie

będzie odtąd potrzebowała szukać pomocy le­
karskiej za. granicą.

WĄBRZEŹNO. (Jarmark.) We wtorek, dnia 6.

października, 1925 r. odbędzie się w W’ąbrzeźnie
jarmark miesięczny, na bydło, nierogaciznę
i konie.

GNIEW. (Targ na konie.) W czwartek, dnia
8. października odbędzie się w Gniewie targ
na konie i bydło.

ioreń.
Skandal z Artusem, Od dłuższego już czasu

Magistrat tutejszy prowadzi wojnę z dzierżawcą
dworu Artusa p. Braunem. Jak nam wiadomo,
Magistrat pierwotnie uznał umowę p, Brauna z

p. Raczkowskim za prawomocną. Później jed­
nak wytoczył magistrat za inicjatywą p. pre­
zydenta Bolta p. Braunemu proces o eksmisję.
Nie dość na tem, że utrudniano dzierżawcy w

najrozmaitszy sposób wykonanie zobowiązań z

kontraktu, nie wiadomo dla jakich przyczyn od­
mówiono oddać koncesję na prowadzenie napo­
jów alkoholowych. Stało się wobec tego, że

,,Dwór Artusa" dom reprezentacyjny miasta zo­
stał nawet bez piwa. Mimo licznych skarg pu­
bliczności stan ten trwał, dopóki p, prezydent,
n!iecierpliwiony długą wytrzymałością p, Brau-

nego, nią wydał rozkazu wynoszenia całego
urządzenia z restauracji Artusa. W ten sposób
udało się Magistratowi położyć p. Braunego na

obie łopatki i zmusić go do zamknięcia lokalu.

(Któżby się też odważył walczyć z p. prezyden­
tem?! - przyp. zecera). Obecnie dzięki tej ,,woj­
nie" Dwór Artusa nietylko że nie ma piwa, ale

zamknięty jest zupełnie choć uzyskał p. Brauna

uchwałą sądu okręgowego, że magistrat wydać
musiał wszystkie zabrane rzeczy.

Mówią w mieście głośno, że ustąpienie dr.
Steinboma ze stanowiska radcy miejskiego,
przypisać należy niekonsekwencji p. prezydenta,
którą widział w postępowaniu ze sprawą , Dworu
Artusa". Nie obchodzi nas w tym wypadku ani

p. Braunę ani magistrat, lecz nie można na to

patrzeć spokojnie, jak coraz więcej ludzie do­
patrują się w tej sprawie kompromitacji władz

miejskich, które dla niewyjaśnionych zupełnie
przyczyn podkopują nietylko egzystencję oby-
watęli płacących podatki, ale i swój własny
autorytet Jest to bodaj pierwszy orzech, który
nowa Rada Miejska z p. prezydentem będzie
miała do zgryzienia. Stara Rada, mimo wysił­
ków tego nie zdołała.

Kogo tu winić! Policja śledcza na doniesie­
nie spółdzielni mieszkaniowej — o czem zresztą
niedawno już donosiliśmy — wykryła sprawców
kradzieży desek, belek itp. materjału budowla­
nego z domów niewyko-ńczonych przy ul. Słowa­
ckiego. Sa to wszystko chłopcy nieletni, którzy !

widząc brak dozoru przy budowlach zabrali się
do rozbierania niewykończonych domów. W tym
wypadku należałoby raczej ukarać tych, którzy
chłopcom przez swą opieszałość dali okazję do

kradzieży, by na przyszłość nie zapominali o

swych obowiązkach.
Widocznie spłoszeni zostali złodzieje, którzy

p. Dąbrowskiemu, restauratorowi z ulicy Sobie­
skiego zabrali kilka krzeseł, gdyż nazajutrz po
kradzieży znaleziono takowe na polu niedaleko
ul. Sobieskiego. Może też uważali, że nie warto

się trudzić dla 6-ciu krzeseł? Wykaże to zresztą
śledztwo, które prowadzi policja.

Budynek dła urzędu celnego.
Nad gościńcem prowadzącym do Ok­

sywia w porcie opodal od wieży ciśnień
przestąpiono do budowy budynku dla
urzę;du celnego. Budynek okazały mieć
będzie wymiary 19.70 mtr. na 14.20 mtr.

W suterynach wysokich mieścić się będą
piwnice. Na parterze będę, biura zaś na

pierwszym piętrze 4 pokojowe mieszka­
nia. Roboty wykonuje poważna firma
toruńska Jan Broda. Budynek do listo­
pada ma być pod dachem, tak by w zi­
mie można prowadzić roboty wewnątrz.

Ładunek węgła.
W piątek odszedł z ładunkiem 400

ton węgla górnośląskiego statek Szwedz­
ki ,,Baltica11 do Szwecji. Statek ładowa­
ny był przez firmę polską Połbał. Ła­
dunek poszedł zupełnie sprawnie. W tej
chwili ładowany jest statek gdański
,,Hansa11 węglem polskim dla Danji. Ła­
dunek uskutecznia ’firma francuska z

Gdyni Boismine. Statek bierze ponad
1000 ton.

Pierwsze pale w porcie wojennym.
W sobotę firma TRI, Towarzystwo

Robót Inżynierskich; rozpoczęło bicie

pali pod przyszłe nadbrzeże portu wo­
jennego, basen północny.

Ha sfileó Michała.

Był dzień patrona Małopolski Wschodniej,
Którym jak wiemy jest archanioł Michał,
Co w walce z piekłem był rycerz

(przewodni
I brzydkim smokom lane§ w serce wpychał.

A że to w Polsce mamy dość Michałów,
Zatem im złożę życzenia ryczałtem:
Niechaj rycerskich pomni ideałów

Zwalczają smoki pod kobiecym kształtem.

Niech znajdą szczęście przy boku

(dziewuchy
Wiernej, choć żadną niezamkniętej kłódką
Niechaj im żaden dzień nie będzie suchy,
Lecz pokropiony winem albo wódką.

Niechaj weseli będą bez pocieszeń,
Niech interesy idą im jak z płatka,
I ni’ech tysiąozki wpadają im w kieszeń
Tak jak guziki do puszki w dzień kwiatka,-

Henryk Zb!erzchowskh

Pospieszcie z pomocą tej, której syn zginął
w służbie Ojczyzny!

Liga Obrony Powietrznej Państwa
przysyła nam następującą odezwę, któ­
rą gorąco polecamy uwadze i sercu na­
szych Czytelników:

,,Ostatnie dwie ofiary, jakie pochło­
nęło w Bydgoszczy lotnictwo, są nie­
tylko ubytkiem dla naszej armji, ale

niemniej dla grona rodziny i znajo­
mych. Strata jest tem boleśniejsza, że

jedna z dwóch ofiar była żywici.elem
jedynym i podporą staruszki matki.

Śp. plutonowy Stanisław- Wiktorow­
ski, _który wstąpił do wojska’, mając lat

lp-cie, utrzymywał przez cały czas swą
matkę wdowę, wypłacając jej do ostat­
niej chwiłi ze swych szczupłych pobo­

rów 60 zł. miesięc,znie. Z jego śmiercią
straciła matka nie tylko syna, ale też i

jedynego swego żywiciela.
Na wniosek osób, które były świad­

kami tragedji serca matczynego pod­
czas pogrzebu. Komitet Miejski L. O. P.
P. z Bydgoszczy zwraca się do szerokich
kół czytelników szanownego pisma z

prośbą, ażeby każdy wmiarę możności

złożył jakiś chociaż najskromniejszy
datek dla biednej matki śp. plutonowe­
go Wiktorowskiego w Redakcji. Z pie^
niędzy tych będzie wypłacała L. O . P .

P. osieroconej matce w dalszym ciągu
miesięczny zasiłek, jaki jej da,wał śp.
syn — ofiara lotnicwa.

Zarząd Komitetu Miejskiego L. O. P, P.

Bydgoszcz.

W dniu jutrzejszym opuszcza Byd­
goszcz K, Leon Płotka, proboszcz parafji
Św. Trójcy w Bydgoszczy, aby objąć
duszpasterstwo parafji w Zbąszyniu.
Około 12 lat X. prób. Płotka pracował
na dotychczasowem stanow’isku, naj­
przód jako wika,ry, potem jako preben-
darz i wreszcie jako proboszcz. Działal­
ność jego tak pod względem duszpaster­
skim, jak społecznym, zapisała się w ser­
cach i pamięci parafjan prawdziwie zło-
temi zgłoskami. Powiedzieć można śmia­
ło, że pod tym w zględem niema wyjątku.
Wszyscy zarów’no, bez różnicy przeko­
nań i przynależności stanowej cenią w

nim kapłana ze wszech miar zacnego o

kryształowym charakterze, jak niemniej
niezwykły umiar jego we w’szelkich
wystąpieniach publicznych. Dzięki temu

właśnie umiarowi potrafił pozyskać so­
bie serca w’szystkich, choć bynajmniej
nie oznaczało to u niego rezygnacji z

własnych przekonań i praw obywatel­
skich, których pewne żywioły chciałyby
księżom odmówić.

Jako kapłan, Polak, i obywatel X.

prób. Płotka niespożyt_e położył zasługi
w zakresie swej dzia,łalności. Jako Polak
w najcięższych czasach krzepił serca pa­
rafjan i umacniał ich w trw’aniu pod
szta,ndarem Kościoła i polskości, wlewał
otuchę1 w dusze i wiarę w promienną
przyszłość Ojczyzny. Jako duszpasterz
śpieszył zawsze i wszędzie z pociechami
religijnemi, przyczem ż,adna droga nie

była mu za daleka, trud nigdy zbyt cięż­
ki. Wiedzieli o tem parafjanie i otwie­
rali mu serca i dusze.

Jako obywatel i społecznik X. L. Płot­
ka brał żywy udział w życiu wszystkich
towarzystw w obrębie swej parafji, któ­
rych jest kilkanaście, a pozatem nie u-

chylał się od żadnej pracy narodowej ni

społecznej. Wielki rozkwit towarzystw’
w parafji Św. Trójcy jest w lw’iej części

jego zasługą. Dotyczy to zwłaszcza tych
towarzystw, które stoją pod patronatem
duchownym, ale i świeckim nie szczędził
wydatnego poparcia. To też słowa go­
rącego uznania i wdzięczności, których
w niedzielę ostatnią i poniedziałek nie
szczędzili mu przedstaw-iciele tow-a­
rzystw, nie były tylko czczemi frazesa­
mi, ale żyw-o odczutą zawierały prawdę.

Przed dwoma laty, kiedy nastąpił
rozdział parafij bydgoskich, X. prób.
Płotce przypadła w udziale największa,
bo licząca około 24 tysięcy dusz. Orga­
nizacja jej, która mu w udziale przypa­
dła, będzie trwałym pomnikiem jego za­
sług w dziedzinie kościelnej. Dla odle­
głych miejscow’ości zaprowadził stałe na­
bożeństwa w Łochowie i Smukale, a dla

przedmieścia Czyżkówko urządził ko­
ściółek, który jest prawdziwem błogosła­
wieństwem dla tej dzielnicy. Wreszcie

wykupienie z rąk obcych domu modli­
twy przy ul. Miedza na cele zebrań tow-a­
rzyskich było uw’ieńczeniem zabiegów,
około ożywienia życia katolickiego w

parafji.
Wiadomość o przeniesieniu X. prób.

Płotki do innej parafji, wyw’ołała żal po­
wszechny i szczery. Szły-prośby do wła­
dzy duchownej i delegacje, aby go na do­
tychczasowem stanowisku pozostawała.
Wyższe jednak musiały być racje, dla

których władza duchowna próśb tych1
nie wysłuchała i powierzyła mu dusz­
pasterstwo wielkiej parafji na samem

pograniczu niemieckiem. Pogodziła się
ostatecznie parafja z tą decyzją, acz z ża­
lem prawdziwym. Dziś pozostaje jej tyl­
ko wyrazić życzenie, aby X. prób. Płotka
na now’em stanowisku mógł rozwinąć ró­
wnie owocną działalność, jak na dotych­
czasowem i aby na pracy jego spoczęło
błogosławieństwo Boże.

Muzeum Miejskie
w Bydgoszczy.

(Ciąg dalszy)

Przejdźmy się po salach muzealnych,
przyjrzyjmy się wystawionym zabytkom
i zastanów-my się nad nimi przez chwilę.
Na parterze, w dużej sali mieszczą się
w oszklonych siatach przedhistoryczne
wykopaliska znalezione w okręgu byd­
goskim i w okolicach nadnotecki,ćh. U-

miejętnie rozmieszczone kart-y z napisa­
mi informują dokładnie o epoce pow-sta­
nia i miejscu pochodzenia zabytków-. Po-

wstaje w-ięc przed oczyma widza, obda­
rzonego pewną wyobraźnią obraz przed­
historycznej kultury. Obcujemy z naj­
dawniejszą epoką kamienną, okresem
bronzu, żelaza, okresem lateńskim (w-cze
sno-rzymskim) i rzymskim. Podziwiamy
ceramikę z epoki kultury łużyckiej. —

Wystawione przedmioty tłómaczą nam,

jak walczył człowiek w epoce kamien­
nej, na ile był narażony niebezpie­
czeństw, skoro jedyną jego bronią były
włócznie, opatrzone krzemieniem i gro­
tami, kamienne toporki, berdyśze i t. p .

Odzieniem jego były zapewne tylko skó­
ry, upodobniające go do dzikich zwierząt
z którymi musiał w’alczyć z pomocą pry­
mitywnych narzędzi. Rzecz jasna, przed­
historyczny człowiek rozwijał się, a eta

py tego rozwoju rozpadają się na ogrom­
ne okresy lat. Nauczył się rolnictwa, jak
świadczą o tern złożone w muzeum ka­

mienne, prymitywne żarna, zaczął się
staranniej ubierać, nawet stroić, — bo
istotnie przechowane w gablotach muze­
um: zapinki (fibule) służące do spinania
poszczególnych części odzieży, szpile, na­
ramienniki i naszyjniki z bronzu są pro­
duktem starannej techniki odlewniczej.

Broń kamienną -wymieniono z czasem

na bronzową, później na jeszcze bardziej
hartowną, bo żelazną. Wykształcony
zmysł piękna, zamiłowanie do ozdób

przejawia się’ w przepięknych nieraz wy­
robach bronzowych (mieczach, Czeka­
nach, naczyniach, pasach itp.) i w cera­
mice wszystkich okresów. Najpiękniej­
szych okazów dostarczył okres kultury
łużyckiej, doskonale w tutejszym muze­
um reprezentowany w całym szeregu
naczyń dużych, doskonale ulepionych.
Oryginalnością oznaczają się urny z o-

kresu halsztackiego (wczesno-żelaznego)
t, z w. twarzowe; lśniące, czarno wypalo­
ne, mają ozdoby z poszczególnych części
twarzy (oczy, nos, usta) i świadczą o roz­
winiętym zmyśle obserwacyjnym na­
szych odległych przodków, którzy poku­
sili się o plastyczne odtworzenie rzeczy
tak trudnej jak twarz ludzka. Ceramika

wszystkich czasów zdobiona jest nacię­
ciami, odciskami sznura, paznokci, żło­
bieniami, wreszcie plastycznie formowa-
nemi szczegółami. W bydgoskiem Mń-
zeum Miejskiem trzeba też zwrócić spe­
cjalną uwagę na kilka najstarszych garn
ków neolitycznych (z młodszej epoki ka­
miennej) wpra\yózie dość niepozornych,
ale przetrwałych w stanie doskonałym,
co zdarza się niezmiernie rzadko.

W sali parterowej znajd,ują się rów­
nież interesujące wczesno-średniowiecz­
ne zabytki ceramiki, mię’dzy któremi do­
minuje wielki garniec produkcji miej­
scowej bydgoskiej. W sali parterowej
znajduje się również dział wojskowy. Do

najwartościowych eksponatów należy tu

misiurka wraz z nagolennicami, znale­
ziona w Mątwach nad Notecią (pow. Ino­
’wrocławski), kolekcja ostróg ( z których
najstarsze odnieść należy do czasów
rzymskich) oraz zbiór grotów i mieczy.
Wśród grotów znajduje się jeden inkru­
stowany złotem i zdobny wczesno-śred­
niowiecznym motywem zdwojonego zyg­
zaku; znaleziono go w ruinach bydgo­
skiego zamku. Z mieczów pochodzących
z epoki romańskiej i gotyckiej, zwraca u-

wagę piękny i jedyny może w Polsce
miecz z XII w., pochodzenia normandzk.

Wygięte ku dołowi jelce pokrywają sty­
lizowane sploty roślinne, złożone z po­
dłużnej falistej wstęgi wypuszczającej
boczne, śłimakowato zwijane gałązki.
Nasadę rękojeści zdobi ornament ple­
cionkowy. Wszystkie te motywy należą
do zasobu formalnego epoki romańskiej,
i ujawniają się tu w bardzo szlachetnej
formie.

Na szafie, w której te zabytki złożono

widzimy pancerze szwedzkiej rajtarji.
Inna gablota mieści szpady Księ’cia

Ogińskiego, adjutanta Napoleona I-go,
sztandar rycerstwa województwa gnie­
źnieńskiego z r. 1806, szablę z powstania
r. 1848 i ciekawy dokument: patent cho-

, rążego Kołłątaja na porucznika, podpi­

sany przez króla Stanisława Augusta.
Do bardziej interesujących eksponatów
należy blaszana tablica z czasów okupa­
cji Gniewkowa przez napoleońskiego ge­
nerała Suchet. Ostatnia część gabloty
zawiera przedmioty przenoszące myśl
naszą na daleki egzotyczn, wschód; -

na chińskim sztandarze bokserów złożo­
no kindżały, sztylety, i broń palną wscho
dniego typu.

Przy ścianie ustawiono strzelby
różnego rodzaju, z których najstarsza
pochodzi z XVI-go wieku, z r. 1575. Wy­
konana z bajcowanego na hronzowo
drzewa, ma krawędzie wyłożone listew­
kami ze słoniowej kości; kolbę zdobią
dwa przepięknie stylizowane uskrzydlo­
ne smoki, zwrócone do siebie paszczami.

Tuż obok na ścianie wisi duża, pięk­
na, miedziana taca pochodzenia arab­
skiego, zdobna napisami i szeregiem
przedstawień obrazowych, zaczerpnię­
tych z jakiejś opowieści wschodniej.
Wszystkie te sceny ujęto w okrągłe o-

bramienia, a rysunek wydobyto techni­
ką grawirunkową.

W gablocie ustawionej przy ścianie

przeciwległej znajduje się trochę porce­
lany chińskiej, pasy polskie, piękna e-

maljowana (Zellenschmels) papierośni­
ca ofiarowana Janowi Matejce przez gło­
śnego malarza rosyjskiego Wereszczagi-
na, i stare pieczęcie miasta Bydgoszczy,
z których jedna wypukła pochodzi z

roku 1630. Dr,Tadeusz:Dobrowolski.



Str, fc Sobota, dnia S października 1925 r.
Nr. 228,

Rów?nocześnie opuszcza Bydgoszcz X.

Narcyz Putz, proboszcz przy kościele
Serca Jezusowego, przeniesiony do Po­
jmania, gdzie obejmuje parafję Serca Je­
zusowego. X . prób. Putz był w Bydgosz­
czy duszpasterzem przeszło 5 łat. Pierw-
sem jego dziełem było spolszczenie ko­
ścioła Serca Jezusowego, a drugiem, któ­
re pamięć jego utrwali, to stworzenie ko-

ionji feryjnej w Jastrzębiu, gdzie naj­
biedniejsza dziatwa bydgoska znajduje
w lecie wytchnienie i pokrzepienie sił.
Działalność narodow?a X. prób. Putza by­
ła tego rodzaju, że nikt jej uznania po­
skąpić nie może. Aczkolwiek różniły nas

zapatrywania polityczne i społeczne, ńie

wahamy się stwierdzić, że X. prób. Putz
na pol?u narodowem poważne położył za­
sługi w Bydgoszczy i życzymy mu, aby
praca jego na gruncie poznańskim rów­
nież była ow?ocna i należyte znalazła
uznanie.

Dzisiaj wiec!
— Wlec Związku Obrony Kresów

Zachodnich w sprawie optantów odbę­
dzie się w piątek, 2 października, o godz.
7-mej wieczorem w sali Patzera z u-

działem posłów.

mbkR Otlemnlnł?eb Bajania
w Bydgoszczy

celem zasilenia kasy naZja?zd gwiazdkowy,
który sig odbędzie w Ostrowie, urzą,dza
w niedzielę, dn!a 4 psźdzlsmska

w Rssursle KOpies!dai

Na pregram składają slą:
Koncert orkiestry wojskowej, M
Śpiew chórowy, Balet, Kało JSk

szczęścia, Polonez z la mo c-

nami, Poczta japońska i wie!c

innych urozmaieeń.

Bufet Cukiernia

Mtamcaragt
Począwszy od godz. 5ł/j

Likiernia Kwiaty
Wstęp od osoby 1 złoty.

Początek o godzinie 5 po południu

JtsRsćiscsB

Co pisze prasa polska
o teatrze bydgoskim.

Do niedawna jeszcze nic nie pisała
albo pisała rzeczy bardzo niepochlebne.
Zmieniło się to jednak od nastania no­
wej dyrekcji. Oto co pisze np. ,,Głos Na­
rodu" o tak szczęśliwem rozw?iązaniu za­
wiłej kwestji teatralnej w naszem

mieście:
Teatr bydgoski jest czę’ścią składową

organizacji t. zw. Zjednoczonego Teatru,
obsługującego w pewnej kolejności na­
sze miasto, a ponadto Toruń pobliski
i Grudziądz. Impreza ta, jak się okazuje,
została doskonale pomyślaną. Więc
przedewszystkiem jesteśmy formalnie
zasypy-wani premjerami. W ciągu 10
dni oglądaliśmy bardzo zmodernizowa­
ną ,,Balladynę", zaraz potem Kiedrzyń­
skiego ,,Najszczęśliwszego z ludzi", w?re­
szcie ,,Kobietę i pajaca" z tak ciekawą
artystką w tytułowej roli, jaką jest Ha­
lina Cieszkowska, bezsprzecznie jeden z

najwybitniejszych talentów aktorskich

ostatniej doby. To z rachunku dramatu.
A zaraz potem poszła przy wysprzeda-
nej sali ,.Halka" prześlicznie wystawio­
na pod dzielną batutą maestra Bojanow­
skiego, który okazał się nielada r,ywa­
lem do sławy Dołżyckiego. Po ,,Halce"
czarow?ał nas ,,Rigoletto" z doskonałym
barytonem Krugłowskim w roli tytuło­
wej, aby na drugi dzień ustąpić miejsca
,,Damie w gronostajach", przepysznie
kreow?anej przez Kawecką. Słowem arn-

harras de richesse... To też Niemiaszki z

podziwu, niepozbawionego pewnej zre­
sztą i zawiści, wprost gębę rozdziawiają,
jak’to Polacy umieli rozwiązać tak tru­
dną w rzeczy samej do rozgryzienia
kw?estję’, jaką jest prowadzenie teatru

z operą i operetką.
Zasługa to ogromna w?ojewody po­

morskiego p. Wachowiaka, iż umiał

swym autorytetem i gorącem poparciem
wspomódz plan dyr. Bendy, który też

całą tę kampanję niby Napoleon pomor­
ski w?ypracow?ał, a potem umiał wpro­
wadzić w życie. Na gruncie bydgoskim
znala,zł on nader tęgich wykonawców
swej idei. Takiih się więc okazał głó­
w?ny reżyser i kierow?nik jeneralny na

Bydgoszcz, p. Krokowski, znany literat
i odtwórca w?ielu już ról niepoślednich
(np. niezrównany Kostryn w ,,Ballady­
nie"), a obok niego bardzo energiczny i
mrówczo pracowity w niew?dzięcznej czę­
ści administracyjnej, p. Gierszall. Dzięki
ich połączonym trudom, teatr bydgoski
od 12 wrześnią rozbrzmiewa wciąż okla­
skami, a kasa (to, co najważniejsze) nie
ma, jak dotąd, kłopotu o wyżyw?ienie z

górą 100 osób liczącej czeladki, pracu­
jącej na chw?ałę Apołlina w? mieście, w?
którem las kominów tak rzetelnie dla

wzbogacenia Polski dymi...

KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 2 października 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w piątek Aniołów Stróżów.
Jutro w sobotę Kandyda męcz.
Wschód słońca o godzinie 6. 3 .

Zachód słońca o godzinie 5.35 .

DYŻURY NOCNE W APTEKACHi

Od poniedziałku 28 bm- do poniedziałku 5-go
października maja dyżur nocny:

1) Apteka pod Łabędziem ul. Gdańska.

2) Apteka pod Aniołem ul. Gdańska.

ESazsnm MśojskiB przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co

dziennie od 9-tej do 3-ciej po południu.

Biblioteka Ludowa (ul, Jana Kazimierza 9)
W’ypożycza!nia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz 12... 13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19. w czwartki od 17-19.

Biblioteka SSieJska ’Stary Rynek l) otwarta

codziennie s wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17 20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pisin codziennie od 1Ó---I3 i od
|7- 20 Wypożyczalnia codziennie od 11 13.30

popołudniu tylko w poniedziałki śr dv sobo

ty od 17-18.45.

Z Teatry Miejskiego.
Dziś w piątek 2-go bm. wraca nu UliMA, przed

stawienie arcydzieła Juljusza Słowackiego KBal-

lasiyna" w premjerowej wystawie i obsadzie.

W sobotę 3-go bm. powtórzenie ostatniej
premjery arcywesoła krotochwila ,,Niedojrzały
owoc" z Haliną Cieszkowską w roli gwiazdy fil-

rnowej zmuszonej okolicznościami do udawania

12-letniej dziewczynki.
W niedzielę dw?a przedstawienia. Po połud­

niu o godz. 3.30 ..Balladyna", wieczorem o godz.
8-mej sensacja ,,Kobieta i pajac" z Cieszko?wską
i Kosińskim w rolach tytułowych.

W przygotowaniu najnowsza współczesna ko­
medja francuska słynnej spółki autorskiej Fleur-
sa i Croiśetta ,,Nowi panowie" i nader oryginal­
na sztuka jednego z najwybitniejszych pisarzy
włoskich Caselli ,,Śmierć na wakacjach".

? — 25-leini jubileusz pracy w zawodzie sztuki
drukarskiej odbcbodził wczoraj, tj. l-go bm.

p. Aleksander Strom, zatrudniony w Zakładach

Graficznych Bibljoteka Polska" w Bydgoszczy.
Jubilatowi liczne złożyli gratulacje koledzy
i znajomi. Cześć Jubilatowi i Cześć Sztuce!

- Podziękowania. Rodzina pp. Głowskich
z Gozdowa, których syn jako porucznik-pilot
Zginął niedawno tak tragiczną śmiercią przy
zderzeniu się aeroplanów nad Jotniskięm bydgo­
skim, składa mieszkańcom i magistratowi Byd­
goszczy serdeczne podziękowanie za tak liczny
udział w pogrzebie zmarłego. , Widok tych po­

bożnych rzesz, postępujących za tł?umną był dlą

rodziców wielkiem ukojeniem w ich żalu po stra­

cie drogiego syna.

Jak się dowiadujemy, rodzina pp. Głowskich
na miejscu, gdzie zginął śp. Głowski, zamierza

wystawić tablicę pamiątkową z marmuru z od­
powiednim napisem. Sądzimy, że magistrat nie

będzie pod tym względem zbolałym rodzicom

czynił żadnych trudności.

- Fałszywe informacje. Niektórzy kore­
spondenci pism stołecznych i innych żądni nie­
zwykłej sensacji, w listach swych, pisząc o nie­
szczęśliwym W?ypadku, jaki zdarzył się ubiegłej
niedzieli między stacjami: Fordon—Kapuścisko
Małe, wynaleźli już przyczynę wybuchu ognia
ze spaleniska. Znaleźli dynamit, który jakaś
niewidzialna ręka położyła pod łopatę palaczo­
wi.

Z wiarogodnego źródła dowiadujemy się, że
śledztw?o w? tej sprawie nie jest jeszcze ukończo­
ne, a tem samem nie może być mowy, o fakcie

podłożenia dynamitu, który ,,panowie sensa-

eyjni-korespondenci" nie będąc na miejscu w?y­
padku z daleka poczuli.

Karmienie czytelników falszywemi wiado­
mościami jak to czynią przygodni koresponden­
ci, jest co najmniej niezdrowe i niesmaczne.

— Jedyna aa całą Wielkopolską fabryko -?a-
lizek, w rękach chrześcijańskich, na sprzedaż.
Do objęcia potrzeba 20-25 tysięcy złotych. Ofer­
ty należy kierować do Związku Samoobrony
Społecznej ,.Rozwój" - Bydgoszcz Jagiellońska
nr._ 71.

— Wolno polować na rająca. W myśl usta­
wy niemieckiej o polowaniu, z dniem 1 paździer­
nika rozpocznie się polowanie na zające.

Myśliwi zatem po długiem oczekiwaniu mogą
nareszcie ruszyć w pole na polowanie kotów.

___

Ka czci Chopina. W niedzielę, dnia 4. bm.

urządza Koło śpiewu przy Tow. Oświatowo-reli-
gijnem pod opieką św. Ignacego na sali p. Klei­
nerta uroczystą akademję ku czci Chopina, po­
łączoną z urozmaiconą zabawą. Początek o godz.
4. popoł.

Program: l) otwarcie akademji i powitanie,
2) Nadanie kołu śpiewacz. nazwy pt. ,,Chopin",
3) wykład i odczyt o Chopinie, 4) zakończenie

akademji, 5) zabawa do rana.

Zaprasza się w?szystkie bratnie Tow, śpiewa­
cze jak też i szanowne obywatelstwo miasta

Bydgoszczy i okolic.

- W sprawia prywatnego seminarjum nau-

czyciełskioge żeńskiego. Po załatwieniu wszel­
kich formalności przystępuje się do rozpoczęcia
nauki. W tym roku będzie otwarty tylko kurs

pierwszy, Nauka odby wać się będzie naraż!a

po południu codziennie od godz. 2 .15 do 7.35 w

szkole wydziałowej żeńskiej, przy uł. Konarskie­
go. Uczenice. które złożyły wspisowe i opłatę
za I miesiąc oraz dokumenty, zbiór% się w so­
botę, dnia 3 bm. o godz. 2 . po poł. w szkole wy­
działowej żeńskiej, gdzie się odbędzie egzamin
w?stępny z języka polskiego i rachunków oraz

zbadanie muzykalności słuchu (należy przynieść
ze sobą przybory do pisania). Regularna nauka

rozpocznie się dnia 5 października. Dodatkowe

zgłoszenia na kurs I kandydatek z ukończoną
7 klasą szkół powszechnych lub 3 klasą wydzia­
łową względnie gimnazjalna przyjmuje kierow­
nik codziennie od soboty od godz. 3—7 po poł.
v/ szkole w?ydziałowej żeńskiej.

Proi. Stryszowski.

TEATR MIEJSKI
t

Komedja w 3 aktach EL G-lgnouz Jacgues
Thśry.

(Przekład z francuskiego Gustawa Ole­
chowskiego).

Wbrew? w?szelkim złośliw?ym przysło­
w?iom pow?odzi się znakomicie w życiu
wielu francuskim spółkom literackim.
IJ nas jest ten rodzaj tw?órczości prawie
zupełnie nieznany, we Francji nato­
miast właśnie spółki literackie docho­
dził do największego rozgłosu i powodze
nia. Ko!legialna literacka praca, zbio­
rowe — innemi słowy - autorstwo roz­
wija sie w tym pięknym kraju w dzie­
dzinie dramatu z taka niespotykana ni­
gdzie wszechstronnością, że nie znaj­
dziemy jednego- naw?et gatunku twórczo
ści dramatycznej, na którym w?e Francji
ten rodzaj literackiego tw?orzenia nie

w?ycisnąłby swojego silnego i dodatnie­
go piętna. Wspó!nemi siłami doskona­
le zharmonizow?anych z sobą literackich
talentów stoi dzisiaj w znacznej mierze

bogaty repertuar teatru francuskiego,
im też poczęści zawdzięcza scena dzi­
siejsza francuska sw?ój’ bujny w świecie
rozkwit.

,,Niedojrzały owoc" jest w?łaśnie ta­
kim dobrze urodzonem. duchowem
dzieckiem literackiej wspólnoty Gignou-
xa i Thery, spółki lite?rackiej, rzucającej
;w świat lepszy, w?ybredniejszy płód
swojej kolegialnej muzy.

Jest to sztuka o oryginalnej fabule 1

g rzeczyw?istym, mocnym podkładem
komizmu. Jej niezaprzeczoną w?artość
stanow?i zw?iewna, prawie niepochwytna

lekkość i pew?ien w?idoczny, od począt,.­
ku do końca dobrze zachowany, wybred­
niejszy lepszy gust i tón nagromadzo­
nego w dziele dow?cipu. Sztuka to pod
względem formy literackiej w lepszym
guście bez obawy zostania ofiara cu­
dzych ordynarnych wybryków pióra
może jej się przypatrywać i przysłu­
chiwać każdy komu jeszcze w tem po­
wszechnem, pow?ojennem towarzystw?em
i umysiowem chamstwie świata czysty
duch i umysł nie zwułgarniał i nie
schamiał. Po interesującą treść ,,Nie­
dojrzałego owocu" odsyłam czytelnika
na przedstawienie do teatru, dajac tu

tylko dzisiaj krótką, ocenę reżyserji i

gry tej zabaw?nej komedj?i na naszej
scenie.

Przedew?szystkiem kilka zasadniczych
słów o reżyserji. Reżyserował ,,Niedoj­
rzały owoc" p. J. Krokow?ski i włożył w

tę ważna i wydajna swoja pracę dużo
pomysłów i teatralnej inwencji. Ta
teatralna inwencja w?idoczną, jest zresztą
w każdej sztuce, jaka w reżyserji p. J .

Krokowskiego mieliśmy możność na

scenie naszej w? bieżącym sezonie oglą­
dać. Jest to solidna dobrze obmyślana
robota reżyserska, staranna niezwykle
praca w kierunku wydobycia-’w reży­
serji na wierzch wszystkich tkw?iących
w wystawionej sztuce walorów sceni­
cznych. Mrów?czym, sumiennym w?ysił­
kiem sw?oim reżyserskim zdobył sobie
w? tak krót,kim czasie p. J . Krokowski
szczere uznanie wśród stałych, jedynie
w tym w?ypadku kompetentnych bywal­
ców? naszych teatralnych. Żyw?e tempo
całej gry sztuk wystawianych, grun­
towne opanowanie ról przez w?szyst­
kich aktorów, odw?ażone każde słow?o i

właściwym dźw?iękom nadany w dykcji

?gest właściw-y sa to wszystko rzeczy w?
teatrze w? wielkiej i może nawet w? naj­
większej mie,rze od reżyserji zależne i

reżyserji chlubę przynosząc.e. Pan Jó­
zef Krokow/ski pilną, staranną, w?ytężo­
ną pracą reżyserską zdobywa te powy­
żej wymienione teatralne sukcesy i mo­
że być pod tym względem z siebie i z

sw?ojego bardzo dobranego i zgranego
zespołu zadowolonym.

Artyści dzisiejsi naszego Teatru

Miejskiego z taką samą pilnością, sta­
rannością i wydajnością wywiązują sie
ze swoich aktorskich zadań. Są we

wszystkiem do najdrobniejszych szcze­
gółów sumienni i talentami oraz pracą
swoją artystyczną stw?arzają z wysta­
wianych obecnie na scenie naszej sztuk
całość prawdziwie doskonałą .

Taką samą prawdziwie doskonałą
całością gry- swojej uraczyli nas na

przedstawieniu ,,Niedojrzałego owocu".
Na czoło wysunęła sie P- Halina Ciesz­
kow?ska w roli Genji, córki Klary Beau-

champ. Trudną te role przybrała w

prawdziwe złoto sw?ego talentu i stwo­
rzyła z niej cacko niedoścignione. Ile

twórczych aktorskich pomysłów hyło w

tej przez w?arunki życiowe narzuconej
roli rzekomo trzynastoletniego dziew-
czątka. ile panieńskiej filuterji w roli

rzeczywistej, otwarcie kw?estję stawia­
jącej. dorosłej kobiety! Piękna choć

w?yjątkowo trudna rola, piękna gra ar­
tystki. no i piękny a zasłużony sukces
na widowni’ Szczere, pełne podziwu
były te grzmiące oklaski, któremi po
każdym akcie artystkę z widowni da­
rzono.

Pan Marian Lenk grał w swoim

charakterystycznym repertuarze. role

głupawego lorda Handicap, grał ią do-

brzó, z w?łaściw?em zrozumieniem i u-

miarem. mam jednak wrażenie, że cza­
sami uchwycił te rolę zbyt ,,grabcow?a-
to". Aktorzy charakterystyczni muszą
uw?ażać na to, by sie w dykcji i w ge­
ście zbytnio nie powtąrzać i p. Lenk bę­
dzie musiał na przyszłość zw?rócić także

swoją uwagę na ten w?ażny szczegół.
Pani Trojanow?ska stworzyła trafną

postać lady Mary, siostry lorda Handi­
cap, była od początku do końca ceniącą
swoje arystokratyczne przesądy, upar­
tą, sztywną, zimną a jednak dla otocze­
nia swego po ludzku dobrą Angielka

Pani Zahorska kreowała dobrze po­
stać Klary Beauchamp, p. Karol Rdza­
w?icz dał w grze swojej dobry profil po­
czątkującego arystokratycznego dandy­
sa a p. Czesław Strzelecki św?ietnem u-

jeciem postaci aktora filmowego Fo-

fatty poprostu zachwycił wpatrzoną w

jego bardzo pomysłową grę publi­
czność.

Reszta ról odegranych przez pp. Ka­
rolinę Lubieńska (Nora), Jadwigę Ni­
w?ińską (Berta). Krystynę Zasławską
(Miss), Jana Orlicza (Trawett), Mieczy­
sława Romana (Bincpie), Stefana Moro-
zowicza (Masażysta), Jana Rudnickiego
(Dziennikarz), Leopolda Sokołow?skiego
(Szofer), wypadła, dobrze i dostrajała,
się do poziomu świetnej gry artystów
w rolach głównych.

Dekoracje p. Romana Czaplickiego
bardzo pomysłowe, świeże i piekne.

Doskonała gra artystów i komiczna,
oryginalna osnowa sztuki doznała na

premierze od publiczności gorącego
przyjęcia.

J. Eaźmierczak.
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Demokratyczny prezydent Rzeszy.

- Hinsfenburg: Ręce do góry!

- Wykłady z dziedziny gospodarczej. Jak
eię dowiadujemy, Izba Przemysłowo-Handlowa
urządzą z dniem 9 października cykl wykładów
z dziedziny gospodarczej, które odbywać się bę­
dą v/ sali Liceum Handlowego. Wykłady te

będą odbywać się w każdy piątek o godzinie
4-tej po poł. Niewątpliwie znajdą się liczni słu­
chacze, którzy brać będą udział w tak pożytecz­
nych wykładach.

Za wstęp na wykłady pobierana będzie opłata
minimalna.

— ,,Szahcs-Eurjor nr. 14 już się ukazał i jest
w sprzedaży j)o 30 groszy za egzemplarz. Zawie­
ra on niezwykle bogaty materjal . ilustrowany
licznemi podobizn, szabesgojów. Pierwszą stro­
nę zdobi ,,portret" rabina fałszerza bankno­
tów, dalej żyda mordercy ajenta Cechnowskiego,
Antoniego Kalinowskiego, b. żandarma pruskie­
go, obecnie bumistrza miasteczka Górzna, sta­
rosty Koślacza i innych. Wśród artykułów czy­
tamy o tern ,,Cośmy zyskali, kupując ,i swoich?
a co zyskała Galicja, kupując tanio u żydów?",
wiersze i humor.

Jakie echo wywołał ,,Szabes-Kurję11 w prasie
żydowskiej, napiszemy osobno.

— stowarzyszenie Urzędników Krajowych
w Poznaniu urządza w dniu 11. października br.
z okazji 5-letniej rocznicy swego istnienia u-

roczysty obchód połączony z przedstawieniem te-

atrałnem. Wszystkich byłych członków Stowa­
rzyszenia nie pracujących w instytucjach kra­
jowych, uprasza się o podanie adresów na ręce
sekretarza p. Gładyszewskiego w Starostwie Kra-

jowem, celem doręczenia zaproszeń.
- Tow. Robotników Katolickich przy parafji

Serca Jezusowego urządza w niedzielę, dnia 4-go
hm. o godz. 7 wieczorem w Ognisku zabawę je­
sienną z przedstawieniem amatorskiem, O licz­
ny udział członków i gości prosi Zarząd.

— W niedzielnych wyścigach motocyklowych
w Ossowej Górze weźmie udział przeszio 30

jażdzców i to: z Bydgoszczy, Poznania, Gdańska,
Grudziądza, Niemiec itd. Specjalnie dla zwie­
dzenia wyścigów urządzają gremjałne wycieczki
do Bydgoszczy motocykliści z Torunia, Świecia
Poznania, Grudziądza, Inowrocławia, Gdańska
oraz innych miast Polski. Będzie to więc wspa­
niała rewja różnorodnych motocykli. Astro.no­
mowie gwarantują K. M . B . należytą pogodę w

dzień wyścigów, więc też śmiało zachęcać można

do kupna biletów wstępu ze względu na premję
(motocykl ,,Sarolea"). Z góry już powiedzieć
można, iż pierwsze 3000 biletów uprawniających
do premji, sprzedane zostaną już przed niedzie­
lą. Losowanie premji dokona komitet honoro­
wy. Zwracamy uwagę na afisze oraz nagrody
dla jeźdźców wystawione w oknie firmy Chu­
dziński i Maciejewski.

— Niezrozumiały nietakt. Zjawiła się w na­
szej redakcji pewna pani, skarżąc się na nie­
takt, który ją spotkał w jednym z tutejszych
magazynów obuwia. Otóż kupiła ona przed kil­
ku dniami damskie buciki za 50 zł., które po 6
dniach były nie do noszenia. Na reklamację tej
pani odpowiedział jej właściciel magazynu, że

gwarancji za trzewiczki 50 zlotowe przyjąć nie

może, ponieważ pochodzą one z Wiednia, a na

groźbę tej pani, że postępowanie takie napiętnu­
je publicznie, odpowiedział ten pan, że jest
wielokrotnym dygnitarzem miejscowym, i że mu

Się nic nie stanie. Powstrzymujemy się narazie
od podania nazwisk, sądząc, źe kupiectwo w do­
brze zrozumiałym własnym interesie wybryki
takie samo ukróci.

— Miejski Urząd Targn Poznańskiego komu­
nikuje, że Wydział Konsularny przy Poselstwie
Polskiem w Helsingforsie (Finlandja) prosi o po­
danie firm, mogących zaraz złożyć oferty na do­
stawę wikliny.

— Miejski Urząd Targu Poznańskiego komu­
nikuje, że firma Armand Lucas Ós Co. w Rio de
Janeiro (Brazylja) poszukuje przedstawicielstwa
poważnych firm polskich.

— Zabawa pracowników Kupieckich. Oddział

miejscowy Związku Pracowników Kupieckich
pbchodztt w styczniu 1926 r. dwudziestolecie

swego istnienia. Komitet uroczystościowy wy­
mienionej organizacji, która początkowo jako
Zjednoczenie Młodzieży Kupieckiej, później jako
Związek Handlowców, a obecnie jako Związek
Pracowników Kupieckich na gruncie bydgoskim
wielkie położyła zasługi w dziedzinie niesłycha­
nie ważnej dla naszego rozwoju społeczno - go­
spodarczego, tj. około wychowania zawodowego
i narodowego młodzieży handlowej pragnie ju­
bileusz ten połączyć ze zjazdem wszystkich by­
łych członków towarzystwa. Ze względu na to,
że zjazd taki połączony jest z wielkimi wydat­
kami, któremi organizacja nie dysponuje, pro­
jektuje się na przyszłość kilka urządzeń, które

przysporzyć mają kasie potrzebnych funduszy
Pierwsza taka impreza jako zabawa jesienna

pod nazwą ,,Noc pod palmami" odbędzie się w

sobotę, dnia 3. bm. w salach Strzelnicy. Na za­
bawę tą zwraca-oy Szan. czytelnikom ponownie
uw’agę. Wstęp tylko za zaproszeniami, które

otrzymać można w sekretarjacie Związku, Mazo­
wiecka 43.

Na dom sierot złożył w naszej kasie po-

średniczej sędzia polubowy p. Romański 10 zł.,
które należy się zaraz odebrać.

— Prawosławne nabożeństwo. W niedzielę,
dnia 4-go bm. o godz. 9.30 rano w wojskowej
cerkwi - baraku z-j Oficerską Szkołą przy ul.

Gdańskiej odbędzie się nabożeństwo i msza św.

-- Poświęcenie sztandaru Tow. Głuchonie­
mych. W niedzielę, dnia 12 bm. odbędzie się
poświęcenie sztandaru Tow. Głuchoniemych w

kaplicy zakładu Św. Florjana, O godz. 11.30 wy­
marsz od Jarnatha (ul. Jana Kzimierza). Po poł.
o godz. 5.30 na sali Starej Bydgoszczy (Wichert)
przedstawienie kilku sztuczek teatralnych na mi

gi przez głuchoniemych, z czego czysty zysk
przeznacza się na biednych Tów. Głuchonie­
mych,

— Strzelanie Powstańców i Wojaków. W nie­
dzielę, dnia 4. października Tow. Powstańców
i Wojaków ,,Macierz" Urządza strzelanie o na­
grody w Jachcicach. Będzie to zamknięcie wogóle
tegorocznego strzelania.

Zbiórka członków nastąpić ma w ogrodzie
Patzera o godz. 7.30 rano, skąd Towarzystwa u-

dadzą się o 7.45 do kościoła św. Trójcy na nabo­
żeństwo za poległych powstańców i wojaków.
Poczem nastąpi wymarsz z orkiestrą własną To­
warzystwa Powstańców i Wojaków .,Macierz"
do strzelnicy w Jachcicach, gdzie odbędzie się
strzelanie o nagrody, których jest wiele i bar­
dzo piękne, będzie więc o co się ubiegać.

Po strzelaniu Tow. udadzą, się w pełnym szy­
ku do lokalu Czeladzi Katolickich, gdzie nastąpi
rozwiązanie pochodu.

Po południu o godz. 5 -tej ma odbyć się roz­
danie nagród zwycięzcom, odczyt prof. Mok­
rzyckiego o Bolesławie Chrobrym a potem za­
bawa ochocza, beztroska, taka szczera wojacka.

Organizatorzy ostatniego strzelania proszą
członków z innych bratnich towarzystw o jak-
najliczniejszy udział w przedsięwzięciu woja­
ków.

- Miesięcznik ,,Sport Wodny". Czasopismo
,,Wioślarz Polski" ze względu na swą wszech­
stronną treść, obejmującą wszystkie działy
sportów wodnych, tj. wioślarstwo, żeglarstwo i

pływactwo, od października br. wychodzić bę­
dzie nadal pod tyt. ,,Sport Wodny".

Jednocześnie pragnąc uprzystępnić prenume­
ratę, postanowiła administracja miesięcznika
,,Sport Wodny" (Warszawa, Koszykowa 7) w po­
rozumieniu ze Związkiem Tow. Wioślarskich

obniżyć opłatę do 3 zł. kwartalnie, cenę zaś po-
jedyńczego egzemplarza do 1 zł,

Program w kinach.
— Na uroczystość chrztu swegd kino ,,Mary­

sieńka" wystąpiło w środę Z premjerą jednego
z największych obrazów świata pt. ,,Dusze po­
tępione" (Infemo). Film ten jest artystycznem
odtworzeniem świetnego poematu ,,Boska kome­
dja" Dante’go W zastosowaniu do życia współ­
czesnego. Na srebmem płótnie ,,Marysieńki"
ukazała się przed oczyma zahypnotyzowanych
widzówf groza otchłani piekielnej. Jak w poe­
macie tak i w filmie, Dante oprowadzony jest
po królestwie szatana przez duszę największego
z poetów starożytności Wirgiliusza. Ten ostatni

pokazuje nam straszne tortury i męczarnie nie­
szczęśliwych grzesznych dusz oddanych na past­
wę demonów. Oryginalnie pomyślany, z nadzwy­
czajnym przepychem wystawiony i z wielkim

prawdopodobieństwem przeżyć odegrany, film
ten łączy w sobie dla silnych nerwów skontru-

owaną akcję nowoczesną z oślniewającymi efek­
tami wizyj ,,piekła" Dantejskiego. W arcydzie­
le tym artyzm z klasycyzmem oraz współcze­
sność życia z tajemnym życiem zaświatów wza­
jemnie podali sobie dłonie. Nagość ciała ludz­
kiego, mimo w tym filmie jaskrawego stosowa­
nia, zawdzięczając klasycyzmowi, tworzy wize­
runek piękna natury, wizerunek malowniczych’
linij i kształtów ludzkich. Czy żyjemy po śmierć
ci? Czy ci, którzy grzeszyli na ziemi karani są
w tajemnem życiu pozagrobowem? Czy boga,­
ctwo daje szczęście? — Oto szereg zagadnień, ną
tle których pewną sobie dłonią zbudowano

prawdziwie kolosalny ten film.

Sądząc z debjutu ,,Marysieńki" wróżymy jej
powodzenie, a dyrekcji kina wyrażamy swoje
uznanie za sprowadzenie zaoeeanowego tak wyy
bitnie rewalecyjnego filmu.

- ,,Matka" z znakomitą Henny Porten dziś

wyświetlona zostanie pomimo niesłabnącego po-
dzenia, nieodwołalnie poraź ostatni, aby ustą­
pić od jutra miejsca na ekranie kina Kristal

znanym bodaj najweselszym duńczykom Pat J
Pataehonowł, tym razem w rolach ,,Młynarczyk
ków".

Kronika policyjna.
— Aresztowania. Dnia wczorajszego władze

policyjne aresztowały 3 włóczęgów, 2 prosty­
tutki, 3 pijaków i 1 awanturnika.

— Kradzież krów. Z majątku Czerniak (pow.
Mogilno), właścicielowi majątku Janowi Miło-
stanowi skradziono dwie krowy czarno-białe,
silnej budowy, dobrze odżywione.

Władze ostrzegają handlarzy przed nabyciem
krów, a gdyby kto wiedział gdzie się znajdują,
winien zawiadomić o tem najbliższy posterunek
policji państwowej.

— W związku z kradzieżą popełnioną na

szkodę Stanisława Lechowskiego zam. Zacisze 2,
policja śledcza donosi nam, żó skradziony wek­
sel na sumę 2000 zł. płatny jest 13 grudnia 1925.
Jako wystawca fikuruje na nim Władysław Mo-

tycki, na zlecenie Stefana Kornohisa, żyrowany
przez Jana Lewandowskiego 1 poszkodowanego
Lechowskiego Stanisława.

Ostrzega się przed nabyciem.
- Sprawczynią kradzieży popełnionej na

szkodę Warzychy policja śledcza ujęła. Jest to

niejaka Adela Rejmus, służąca.

KR. STASICKI.

Dzieje niewolnictwa

kobiety.
(Paniom ku nauce i rozweseleniu).

I.

Nłezginęły jeszcze barbarzyńskie pon’?­
dy na płeć niewieści?. — Jak nie podlo­
tek, to stare pudło. - A iuż najgorzej
być teściów?! - Doba obecna przynosi

poprawę losu kobiety.

Gdybym znalazł cukierków paczkę,
rozdzieliłbym je pamiędzy dziatwę; gdy­
bym napotkał bańkę z olejem, posłał­
bym do sejmu; że zaś w ręce wpadły mi

kwiaty, więc Częstuje niemi panie.
Kwiatami nazwę pochlebne s!owa za­

warte w starej, bo z początku XVI w.,

pisanej rozprawie Henryka Korneliusza

Agryppy, której tłómacz i wydawca w

naszym języku, Maciej Wirzbięta daje
tytuł;

,.O ślachetności, a zacności płci nie­
wieściej1.

Niniejsza książeczką powinna nietyl
ko ucieszyć oczy białogłowskie. ale - i
t;o przedewszystkiem — dostać się w rę­
ce ,,płci mężczyńskiej14. która, w niby=

pracy nad kawałkiem Chleba i w niby=
polityce pogrążoną, lekceważy sobie sta­
nowisko kobiety, zawsze jeszcze maj?e
j? za twór od mężczyzny niższy.

Prastare barbarzyńskie poglądy na

niewieści? wartość nie dały się dotych­
czas wykorzenić. Bo któż należycie oce­
nia kobietę? Dziecko, dopóki musi, się
trzymać maminego fartuszka, poeta i

narzeczony, obaj uznani przez powagi
męskie za półgłówków. Natomiast męż­
czyzna w całym tego s!owa znaczeniu
(do tych zaliczam i starych kawalerów)
stanowczo kobiety nie docenia.

Kobieta dla takiego ananasa jest pra
wie zawsze kucharka, praczka, robotni­
c? tylko o delikatniejszym tytule żony,
matki, siostry i t. p. Nawet wzmianko­
wany poeta nie zawsze wzniośle wyraża
się o niewieście. Satyrycznej zgryźli-
wości w poezji pełno, a już nieszczęsna
teściowa wszędzie w utworach literac­
kich ma za swoje ,,aż litość bierze czy­
tać lub słuchać słowa jadu i nienawiści,
skierowane na istoty, którym udało się
córkę wypchnąć za m?ż.

Za teściowemi id? t, zw. ,,stare pu­
dła11. Bogu ducha winne stworzenia,
których jedyn? wad? jest staropanień­
stwo.

Nawet młodych panien świat języ­
kiem nie szczędzi; wszak słychać, wo­

kół pogardliwa nazwę: podlotek. A niech
ten podlotek podrośnie i rozwinie się w

piękny kwiatuszek, to go nazwi? kobiet­
ka płocha lub gorzej.

A potem nadejdzie średni wiek, obo­
wiązki wobec dzieci i męża, to wówczas
kobieta albo cnotliwie pilnuje ogniska
domowego i zginęła dla świata, albo też
udziela się światu, pracuj?e społecznie,
niestety bez uznania, zato zaś naraża

się na krytykę powołanych i niepowoła­
nych.

O wieku ,,różańcowym14 niema co na­
wet wspominać. Zdolna do różańca mia­
nuj? stara bab?, i broń Boże, żeby sobie
niewiasta tego rodzaju zechciała przy-
pomn?ć sw? wiosnę. Zedr? ludziska na

niej języki na strzępy.
Mimo tak opłakanej doli płci biało-

głowskiej należy za postęp obecnej doby
poczytać to, że pewne uprawnienie nie­
wiastom przyznano. ł

Bo — wierzcie mi - były czasy, kie­
dy kobietę podejrzewano o brak duszy.
Niektóre ludy — nawet maj?ce preten­
sje do cywilizacji — dziś jeszcze post­
ponuj? płeć słaba. Dowodem tego życie
w haremach i barbarzyńska modlitwa

żydowska.
Żyd dziękuje Jehowie, że go nie stwo­

rzył kobieta, a żydówka, że jej nie stwo­
rzył zwierzęciem.

Za daleko sięgnęliśmy, szukając
poglądów na wartość kobiety w staro­
żytności. To pewne, że do emancypacji
było jej bardzo daleko. Panem i królem
dla niej był m?ż, a tylko rzadko urodzi­
wa i energiczna dama zdołała stan?c
na wyżynie równości; prawie zawsze by
ła tylko niewolnica w obliczu prawa i

rzeczywistości.
Wieki średnie walcz? szumnie w o-

bronie dam, wiadomo jednak, że przed­
miotem obrony stawały się tylko uro­
dziwe kochanki i żony rycerzy, zresztą
wielkich egoistów, chodziło im bowiem
o cześć niewieścia, by od siebie oddalić
widmo rogów.

Nastaje reformacja, a z ni? bujna
polemika wierszem i proza o znaczenie

j wartość kobiety. Przeciwnicy niewie­
ściego świata dowodzili całkiem serjo,
że kobieta to nie człowiek, że duszy nie

posiada, że to poprostu potw.or przyro­
dy. Powodzenia swe popierali zdania­
mi z Pisma św. i pism teologicznych.

Wspomniany Henryk Korneljusz A-

gryppa należał do adoratorów i gorli­
w-ych obrońców płci pięknej. Możemy to

wyrażenie aprobować jako najtrafniej-
sze, gdyż Agryppa rzeczywiście w swej
rozprawie najwięcej miejsca poświęca
kobiecie pięknej.

(Gi?g dalszy nastąpi)
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Zebrania przedwyborcze
Chrzęść Demokracji.

Zebranie przedwyborcze w Zimnych
Wodach, odbędzie się w piątek, dnia

2-go bm., wiecz. o godz. 7-mej w lokalu

p. Scherbartha.
Przemaw-iać będą pp. Trębacz i

,Sosnowski.

Zebranie przedwyborcze na Okołu
odbędzie się w sobotę, dnia 3-go bm.,
,wiecz. o godz. 7 -mej w lokalu p. Kriłow-
skiego, ul. Chełmińska nar. Grunwaldz­
kiej (,,Złoty Róg11).

Przemawiać będą pp. Matecki, Gier­
szewski i. Przybyliński.

Zebranie przedwyborcze na Bielaw-
kach odbędzie się w sobotę, dnia 3-go
bm., wiecz. o godz. 7 -mej w- lokalu p. Fe-
rena, ul. Senatorska 76. , t

Przemawiać będą pp. Gruszczewski,
Matuszczak i Fiołka.

Zebranie przedwyborcze w Jacbci-
caeh odbędzie się w niedzielę dnia 4 bm.

po południu o godz. 4-tej w lokalu p. Wa-
leźniaka, ul. Saperów-.

Przemaw-iać bę’dą pp.: Trębacz i Le­
wicki.

Zapałkś podrożały!
Oio miłe skutki naszej monopolowej

gospodarki.
Wszystkie organizacje i współdziel-

ń.ie spożywcze otrzymały zawiadomie­
nie z dyrekcji monopolu zapałczanego
o znacznej podwyżce cen na zapałki, a

mianowicie ze 172 zł. za skrzynię na

209 zł. Zwyżka ta jest niczem nieuza­
sadniona, gdyż tłómaczenie jej zwyżka
kursu dolara nie wytrzymuje krytyki z

tego w-zględu, że prawie wszystkie su­
rowce niezbędne do fabrykacji zapałek
znajdują się w kraju i nie zachodzi po­
trzeba sprowadzania ich z zagranicy.
Nowy ten cennik ma być zatwierdzony
w dniach najbliższych przez Minister­
stwo Skarbu.

W numerze 213 poznańskiej ,,praw­
dziwej" ,,Prawdy" rozpisał się jakiś od­
ważny korespondent bydgoski, który
się kryje pod pseudonimem. Jontka z

Brdyujścia, o stosunkach bydgoskich,
:dając tytuł korespondencji ,,W Bydgs-
szczy źle się dzieje". Między innemi za­
wadził p. korespondent także o sekre­
tarza Chrzęść. Związku Zawodowego j).
Gołąbka, by pokazać światu, jakich lu­
dzi ma Chadecja na stanowiskach. !Nie

czuję się powołanym do obrony p, Go­
łąbka, bo zdaje mi się, że sam będzie się
umiał obronić. Będąc bowiem przypad­
kowo w Inowrocławiu dowiaduję się
ciekawych rzeczy, o większych filarach

jak zwyczajny sohie sekr, Chrz Zw. Z.

p. G. i dla tego dziwię się, że szanowny
Korespondent uiywi w swej korespon­
dencji starego przysłowia: ,,kto w szkla­
nym domku siedzi, niech nie rzuca na

innych kamieniem".

Otóż właśnie, p. Jontka, tego same­
go zdania i ja jestem i należało wpierw
zamieść przed własną chałupą, zanim

się rozpoczęło szukać brudów u innych.
. leżeli się zarzuca innej partji, że ma fń-,
kich luh owakich ludzi, należy w pierto ;
zbadać, czy we w/łasnym gnieździe jest
wszystko w porźądku.

A więc, panie Jontku! W Ino’w’rocła­
wiu zasiadywał w biurze Funduszu Bez­
robocia jako skarbnik filar inowrocław­
skiego N. P . R. i radny miejski p. Plich-
ćiński, którego swego czasu musiano u-

’

Sunąć ze Spółdzielni Inwalidzkiej z.a

Pieczyste sprawy, a teraz zawieszono, a

raczej wydalono tego samego pana z

biura Funduszu Bezrobocia za różne na­
dużycia. Lecz na tem hie koniec.

Na czele Państw. Urzędu Bezrobocia
i Urzędu Pośrednictwa Pracy, stał inny
filar N. P . R-u, gagatek p. posła Lisiec­
kiego, człowiek bardzo zarozumiały,
Wielki arogant, któremu się zdawało, że

posiadł wszelkie mądrości, a że miał:
Znaczenie także w tej czystej jak łza par
ijji N. P. R,, to najlepszy dowód, że po- .

Stawiono go na czołowe miejsce na listę
Wyborczą do Rady Miejskiej, a nazywa 1

śię Jędrzejczak Jan. Otóż w ubiegły;
czwartek zjechała rewizja z Warszawy
do owego Urzędu Bezrobocia i Urzędu
Pośred. Pracy, i stwierdziła, że w kasie

brakuje większej sumy pieniędzy.
, Stwierdzono dalej, że odbiór tych pie
ńiędzy kwitował sam p. Naczelnik U"
rzędu p. Jędrzejczak, ale ,,zapomniał" je
do kasy włożyć. Z tego więc powodu
Został ten wzorowy urzędnik i filar N.
P. R-u natychmiast zawieszony w urzę­
dzie i już też pewnie więcej na to stano­
wisko nie wróci. Na to więc opłacają
pracownicy swój ciężko zapracowany
grosz na bezrobocie, ażeby pieniądz ten

zużywali członkowie NPR-u dla swych
prywatnych celów, a bezrobotni ,żehrżą
łaski. Tak postępują ci prawdziwi o-

hrońcy ludu roboczego!
A jak wygląda naczelny filar N. P .

R-u w Inowrocławiu p. poseł Lisiecki?,’
Rok mija od czasu, gdy mu bardzo cięż-,
kie zarzuty poczynili jego bliscy towa­
rzysze, a p. poseł do dnia dzisiejszego
jeszcze się nie obmył. Zaś sprawy w

Kasie Chorych rzuciły jaskrawe światło

jak przywódcy ludu pracującego obcho­
dzą się z groszem złożonym na ich cza,r- -

ną godzinę.
I co teraz na to powiesz zacny panie’

Jontku? "

Niestety żale, jakie nurtują pomię- j
dzy obywatelstwem inowrocławskiem,
sa jeszcze inne, bo organ tamtejszy
,,Dzień. Kuj.", zamiast napiętnować te

łajdactwa, jakich się dopuszczają te pod
stawy N. P . R-u i wykorzystać ten ma­
terjał przy nadchodzących wyborach Mor

Rady Miejskiej, to przemilcza owe spra-’
wki i marnowanie publicznego grosza.1
Zato rozpisuje się w łokciowych art y-’
kulach o innych komitetach wyborczych
które wprawdzie nie mają patentu na

narodowość, ałe każdego czasu mogą
czoło stawić tym ,,czystym jak łza" oby­
watelom pierwszej klasy! Lecz w’idocz­
nie u tych, którym się zdaje, że wyrośli
na wielkich ludzi i przywódców, milsze

, jest obrzucanie błotem ludzi uczciwych
i zasłużonych iak napiętnow’ać złodziej­
stwa. i łajdactwa. Radziłbym przeto p.
Jontkowi, ażeby w przyszłości stał sie

współpracownikiem organu kujawskie­
go. bo pod względem obrzucania błotem
nie wiele się różni od ,,Prawdy" poznań­
skiej.

W. M......WŁCZ,

Z sali sądowej.
Za zbrodnię z § 218.

Prokuratura Sądu Okręgowego oskarżyła Tere­
sę Ginalską, zam. w Ostrowiu pow. Strzelno,
że będąc brzemienną, dnia 29 czerwca 1925 roku
W sposób karygodny płód swój spędziła.

Jednocześnie prokuratura oskarżyła Józefę Pi-

skalską, że zastosowała względem Ginałskioj
środki szkodliwe dla zdrowia.

Rozprawa była tajna.
Trybunał uznał obie podsądne winnemi

zbrodni z § 218 i skazał: Ginalską na 3 miesiące
więzienia a Piskalską na 4 miesiące więzienia
z zaliczeniem aresztu śledczego.

Za kradzież z włamaniem.

Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego za­
siadł wczoraj Pałka Czesław z Wilczakowa

pow. Żnin, karany za kradzież 4 tygodniowym
więzieniem, przez Sąd Powiatowyo w Łobżeni­
cy.

Palka Czesław, w nocy z 24 na 25 grudnia
zakradł się do stajni Wilhelma Joopa w Dę-
hionku pow. Wyrzyskiego, wyrwał skobel od sza­
fy parobka Sylwestra Michalaka i skradł mu

szare ubranie, spodnie z wojskowego materjału,
płaszcz szaro-popielaty, parę sztylp, trzewiki,
brzytwę, szal wełniany, pasek gumowy, ręka­
wiczki białe, oraz cały szereg drobnych rzeczy.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy, Pro­
kurator wniósł o ukaranie podsądnego 1 rokiem

więzieniem i pozbawienie praw obywatelskich
przez Jat 5.

Trybunał nie przychylił się do wniosku Pana
Prokuratora i zasądził Pałkę Czesława na 4 mie­
siące więzienia.

Młodociany przestępca.
Smutne jest bardzo, gdy młódź nasza, nie

słuchając rodziców — pod wpływem złego oto­
czenia, dopuszcza, się kradzieży.

Rzecz taka miała miejsce w Fordonie.

Piętnastoletni Stanisław Prentki dnia 1 mar­
ca b. r. w południe, gdy nikogo w Urzędzie Po­
cztowym nie było, zakradł się do rozmównicy
telefonicznej i skradł z wnętrza aparatu magnes.

Dzięki tylko przypadkowi policja magnes wy­
kryła i dowiedziała się, kto kradzież popełnił.

Prentki zasiadł na ławie oskarżonych. Prze­
słuchany w charakterze świadka naczelnik urzę­
du pocztowego w Fordonie zeznał, że skarb pań­
stwa szkody nie poniósł, gdyż rodzice oskarżo­
nego aparat własnym kosztem naprawili.

Komendant policji, przesłuchiwany jako świa­
dek stwierdził, że podsądny do czasu popełnie­
nia kradzieży zachowywał się bez zarzutu,

Prokurator w wywodach swych wnosił o u-

karanie Prentkiego 2-tygódniowem więzieniem
z zawieszeniem kary.

Obrońca, podsądnego aplikant sądowy Góra-

iewicz, w mowie swej prosił o naganę.
Trybunał po naradzie ogłosi! wyrok uniewin­

niający Prentkiego, a to dlatego, że oskarżony
nie miał świadomości w chwili dokonania wy­
stępku kradzieży.

Zamiatać wpierw przed
własną chałupą.

łloeoe manewry pod Inowrocławiem.
(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dzień. Bydg.")

Zdrowa myśl.
Na wzór wielkich manewrów wojskowych,

odbytych na Wołyniu i Pomorzu, postanowił Zw.
Podoficerów Rezerwy wraz z oficerem instruk-

cyjnym przy P. K. U. Inowrocław urządzić z

udziałem organizacyj o charakterze Przysposo­
bienia Wojskowego manewry nocne, dła wyka-,
zania sprawności wojskowej, na wypadek po-

F spolitego ruszenia. Pomocnym wiele w tem
’

przedsięwzięciu był dowódca 59 pp. p . ppłk . Dzie-
_

kanowski, z korpusem oficerskim.
Manewry odbyły się w nocy z soboty na nie­

dzielę (26 i 27 w’rześnia br.) włącznie z niedzielą
na przestrzeni Inowrocław’—Gniew’kowo w kie­
runku Torunia. Uczestniczyły następujące _To­
warzystwa: Sokół Mątwy w sile 8 osób; Tow.
Powstańców i Wojaków Jaksice — 25 osób; Tow.

gimn. Sokół Inowrocław 30 osób; Tow. Młodzie­
ży Katolickij Inowrocław 30 osób; Tow. Kolarzy
12 osób; Związek byłych marynarzy 15 osób;
Klub Lekkoatletyczny 91 osób; Związek Podoii-,
cerów Rezerwy 40 osób; Tow’. gimn. Sokół od­
dział konny — Inowrocław 24 osób; Tow. gimn.
Sokół Kwieciszewo 15 osób; Tow. gimn. Sokół
Pakość 8 osób; T-wa o charakterze ’wojsko’wym
z Gniewkowa i inne.

Zmiana ubrań,
Mundury zamieniły cywilów w dziarskich żoł­

nierzy, ożywionych dobrym duchem, o minach
żołnierza wyborowego.. Umundurowani i wy-,
ekwipowani w potrzebne przybóry wojskowe o-

raz uformowani w oddziały przez oficerów

czynnych, przydzielonych z 59 pp., wyruszyli na

manewry przy dźwiękach orkiestry wojskowej
ulicami Inowrocławia, gdzie oczekiwały tłumy
miejscowego obywatelstwa sympatyzującego z

wojskiem.
Ćwiczenia bejowe baonu skombinow’anego od­

były się według następująco zakreślonego planu:
nocny marsz Ubezpieczony, biwak kwaterunko­
wy, marsz zbliżania i natarcie.

Założenie ćwiczeń bojowych czyli manewrów:
Nasze oddziały wywiadowcze doniosły, że koło
Torunia przekroczyły Wisłę większe siły nieprzy­
jacielskie, które posuwając się w kierunku

Gniewkowa, celem zajęcia i ubezpieczenia tej
miejscowości. W jakim kierunku nieprzyjaciel
ma zamiar działać niewiadomo, jednak przyszła
wiadomość, że nasz oddział powstańczy zajął
Gniewkowo, i odrzucił nieprzyjaciela, który mo­
żliwie, że zajął linję obronną wzgórze nr. 106
do leśniczówki Seedorf, i prawdopodobnie posia­
da większe siły w Suchatówce. — Dowódca 59

pp. nie wiedząc jeszcze w jakim kierunku znaj­
duje się gros sil nieprzyjacielsk., zdec,ydował się
wysunąć jako ubezpieczenie baon kombinowany
ze stowarzys.zeń i organizacyj przysposobienia
wojskowego, który to natychmiast ma poczynić
zabezpieczenia i pomoc dla oddziałów w Gniew­
kowie. Dowódca tego baonu kpt. Owczarski o-

trzymuje rozkaz operacyjny od dcy 59 pp. w dniu
26. września br., o godz. 18.30 poczynając dzia,ła
nia w kierunku Gniewkowa i utrzymując cią­
głą łączność z Inowrocławiem. Po osi marszu

tego baonu może być każdej chwili spodziewany
ogień artylerji nieprzyjacielskiej.

Kierownictwo tych ćwiczeń spoczywało w

rękach ppłk. Dziekanowskiego i adjutanta ppor.
Kozickiego. Oddział ćwiczący prowadzili: dca ba­
onu kpt Owczarski, prezes Związku Podoficerów

Rezerwy — adjutant, I. komp. prowadził ppor.
Sosnowski, li-gą ppor. Szuba, III-cią por. Walter,
kompanję karabinów maszynowych por. Popek.

Kpt Mikołajczak zorganizował nieprzyjaciela
z 2 kompanji wojska czynnego, który miał za za­
danie pozorowanie ognia nieprzyjacielskiej arty­
lerji, przy pomocy żołnierzy plutonu pionierów.
Jako główny rozjemca został wyznaczony mjr.
Ostrowski, a przy kompanjach: kpt. Budziijśki,
kpt No’wak, i por. Riegler. Opieką sanitarną za­
jął się zacny lekarz Dr. Pawlak. Przedstawicieli

prasy przybyło tylko dwóch z ,,Dziennika Ku­
jawskiego" red. Fiutak i z ,,Dziennika Bydgoskie­
go" piszący to sprawozdanie.

Przez swoje okulary podziwiałem sprawność
organizacyjną tych manewrów, chociaż były one

zakrojone miniaturowo. Korzystając z gościnno­
ści kolegi Fiutaka, który miał do dyspozycji an­
to, miałem możność obserwow’ania nocnego mar­
szu ubezpieczonego. (b

Szosą z Inowrocławia do Gniew’kowa w cie,­
niu nocy postępowała kolumna uzbrojonych lu­
dzi. Na czele bardzo sprawnie, jako szpica szedł
oddział cyklistów, który pełnił zarhzem funkcję
łączności pomiędzy strażą przednią w składzie

1 kompanji, a siłą, główną.
Marsz odbywał się w’edług najnowszych zasad

taktyki wojskowej, podczas którego ppłk. Dzie­
kanowski wraz z kilku oficerami rozpytywał się
każdego czasowego żołnierza, czy orjentuje się
w obecnej sytuacji i co by zrobił w takich to, a

takich nieprzew/idzianych wypadkach.
Nieraz podobno odpowiedzi były całkiem in­

dywidualne i dobre. W szeregach wyczuć się dało

entuzjazm i chęć wykonyw’ania rozkazów w lot

Około godz. 11 w nocy oddział zbliżył1 się do

Gniew’kowa, gdzie komendę, placu miał por. No­
wicki, a sierżant rezerwy p. Szczepkowski pełnił
funkcję kwatermistrza. Organizacja kwaterunku

była bez zarzutu. Obyw’atelstwo gniewkowskie
wyst.ąpiło z iście staropolską gościnnością, co

należy podkreślić z uznaniem. W cichej, kujaw­
skiej mieścinie zawrzało, jak w ulu. Zdawało­
by się, że naprawdę wybuchła smutnej pamięci
w’ojna, Przedstawicieli prasy gościnnie przyjął
p, Mańkowski, właściciel hotelu dworcow’ego. Po

męczącym marszu, poszczególne kompanję u-

dały się na spoczynek, ażeby w niedzielę wy­
konać natartie na linje oporu nieprzyjaciela.

Sygnał podany przez trębacza w niedzielę o

godz. 7 . rano postawił wszystkich na nogi. W,
ciągu 15. minut cały bataljon był już gotowy do

dalszego marszu. Po krótkich przygotowaniach
oddziały wyruszyły w oznaczonych kierunkach.
Dowódca p, ppłk. Dziekanowski, znany ze swej
uprzejmości, usadowiwszy nas na bryczce, zlecił

kpt Rupniewskiemu, aby służył nam przez ca-’

ły czas szczegółowemu informacjami.
Ruszyliśmy zatem bryczką za postępującem

w szyku bojowym wojskiem, kierując się, w stro­
nę upozorow’anego nieprzyjaciela. Teren przed
nami miejscami tylko falisty, na horyzoncie
widać w łinji prostej pasmo wzgórz, po lewej
stronie zagrody wiejskie i las; po prawej zaś

ciągnie się tor kolejowy, obszar odkryty i w da-
li wzgórźe 106, porośnięte drzewem iglastem.
Po bokach gładkiej szosy rosną okazale liściaste

drzewa, i znajdują się rowy ściekowe, w których
maszerują z karabinami w ręku rozentuzjazmo­
wani żołnierze. Następuje okres marszu zbli­
żania. Druga kompanja w luźnym szyku roz­
winęła się w kierunku toru kolejowego, i ażeby
być zabezpieczoną przed ogniem nieprzyjaciel­
skim ukryła się za nasyp torowy. Trzecia korn-i

panja wykonywała manewr na lewe skrzydło,
mając za punkt oparcia cegielnię i drugą kom­
panję w odwodzie, poczem miała pójść do ataku.

Kawalerja osłaniała lewe skrzydło i popierała
manewr 3. kompanji, cykliści zaś utrzymyw’ali
łączność.

Z.mianą sytuacji operacyjnej wprowadziła no­
wa wiadomość, że nieprzyjaciel w sile dwu

kompanji, zajął wzgórze 106 i tam mocno się
usadowił. Należało za wszelką cenę zdobyć wa­
żną tę pozycję, bowiem z niej mógł nieprzyjaciel
bardzo skutecznie razić następujące oddziały.
Powinno było z tej racji nastąpić przegrupowania
atakujących kompanij. To jednak się nie stało,
ponieważ teren zmuszał ze względów strategicz­
nych do przeprowadzenia ataku tylko z lewego(
skrzydła Wybuchające petardy, imitowały nie­
przyjacielską artylerję wyśmienicie.

Atak prowadzono na całej łinji. Ze wzgórza,
zajętego przez nieprzyjaciela obserwowała go
gromadka publiczności, przybyłej pomimo złej
pogody. W sferze ognia artyleryjskiego uwyda­
tniały się drobne oddziałki, posuwające się z

chyżością zajęcy, przypadając co kilka kroków

pojedyńczo do ziemi, dla uniknięcia wrażej kuli,
Rozpoczęło się ostrzeliwanie z karabinów ma­
szynowych i ręcznych. Rozwinęły się już tyral,ie­
ry, a na skutek ich naporu, nieprzyjaciel roz­
począł odwrót Ciężkie’ karabiny maszynowe,
zastępujące artylerję, opowiadać zaczęły swą le­
gendę... Strzelanina i ruch, panujący na całej
przestrzeni wywołały wrażenie prawdziw’ej po­
tyczki.

Zakończenie manewrów zwiastował podany
sygnał przez trębacza. Oddziały przemęczonych
żołnierzy zbierały się w oznaczonym miejscu.
Ustawieni w czworobok żołnierze, wysłuchali po­
uczających uwag głównego rozjemcy mjr. O -

strowskiego i dowódcy ppłk. Dziekanowskiego.
który w słowach bardzo serdecznych podzięko­
wał wszystkim za trudy poniesione podczas tych
ćw’iczeń.

Celem tych ćwiczeń było: l) sprawdzeń, spraw
wności bojowej organizacyj i stowarzyszeń przy­
sposobienia wojskowego. 2) Propaganda ducha

wojskowego w tych organizacjach i stow’arzysze­
niach. 3) Wyciągnięcie wniosków do szkolenia
w okresie zimowym. Powinny się na tem wzoro­
w’ać inne garnizony.

W marszu powrotnym do Inowrocła,wia wszy­
scy biorący udział w manewrach, wysłuchali z

nabożeństwem mszę św. w Gniewkowie, którą
odprawił ks. prof. Mariewski.

W Suchatówce, podczas wypoczynku odbył
się obiad żołnierski. Z kuchni wojskowej każdy
otrzymał smaczną porcję grochówki, a posiliwszy
ąię do syta, wypoczywał jak któremu było wy­
godniej. Dła upamiętnienia tych pięknych chwi]
dokonano również wspólnego ,-zdjęcia.

Dalszy marsz, to już tylko bardzo mila prze­
chadzka.

Inowrocław powracających powitał entuzja­
stycznie. Ulicami postępowały tłumy publiczno­
ści. Rynek, na którym odbył się przegląd kom­
panji przez komendanta garnizonu pułk. Rosz­
kowskiego, zaległy tłumy obywatelstwa miej­
scowego. Po przeglądzie p. pik . Roszkowski i

p, ppłk. Dziekanowski wygłosili krótkie żołnier­
skie przemówienia, nawołując do łączności spo­
łeczeństwa z wojskiem., które jest ostoją naszego
Państwa, dziękowali wszystkim uczestnikom za

poniesione trudy. Przy dźwiękach orkiestry 59

pp. zw’arte szergi wojaków pomaszerowały do
koszar wojskowych, gdzie przeobraziły się zno­
wu w cywilów.

Całość manewrów, wypadła bardzo sprawnie,
a to zawdzięczać można jedynie dobremu żołnie­
rzowi p. ppłk . Dziekanowskiemu i korpusowi
oficerskiemu 59 pp. Wlkp. Należy się również

podnieść na tem miejscu wartość moralną tych
stowarzyszeń i organiza,cji, które są ożywione
tak wielkim patrjotyzmem. Trawan.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Wł. Ttachmy. Prosimy o dokładny adres.

Kasa Powiatowa Gniezno. Wkładki oszczędno­
ści, złożone przed rokiem 1920, waloryzuje się na

5% i to zależnie od obecnego stanu majątkowe­
go danej kasy.

A. Fiirst, Nakło. W tej sprawie należy zło

żyć podanie do Dyrekcji Wydawnictwa ,,Dzien­

nika Bydgoskiego" ul. Poznańska 30.
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Uprawnienia komisii przywozu.
Warszawa, 1. 10, (Wir.) Komitet eko­

nomiczny ministrów na dzisiejs?em. po­
siedzeniu rozważał wykonywanie prze­
pisów regulują,cych przywóz w związku
z ustanowieniem pr?:ez Ministerstwo
Przem. i Handlu komisji przywozowej,
złożonej z przedstawicieli organizacy|
społecznych. Ustalono, że uchwały tej1
komisji mają jedynie charakter opinio­
dawczy, decyzja zaś należy do Minister­
stwa Przem. i Handlu.

Komitet ekonomiczny rozważał na­
stępnie i zasadniczo przyjął projekt ir

stawy o poparciu produkcji rodzimej i
środkach poprawy bilansu handlowego.

Projekt opracowany w Min. Przem. i
Handlu omawiany jeszcze będzie na spe­
cjalnej naradzie mię"dzyministerjalnej,

W związku z żądaniem przemysłu cu­
krowniczego co do podniesienia cła na

cukier, komitet ekonomiczny polecił mi­
nisterstw;om zainteresowanym zbadania

sytuacji gospodarczej tego przemysłu i

przedstaw;ienie komitetowi w określo­
nym terminie swoich wnioskó,w,

Wreszcie komitet ekonomiczny za

twierdzi} zasadniczo wniosek Minister­
stw/a Rolnictw;a o przejęcie na własność
państwa dóbr Wiśniew; i Nałipki.

Kszolucja uchwalona na Walnym Zjeź-
dzie Związk’u Towarzystw StupieckicK
na Pomorzu w dniu 27 września 1025 x..

w Tczewi,e,

Walny Zjazd Delegatów’ apeluje do
sfer Handlowych, aby z dostawcami w

Gdańsku korespondo-wało jedynie w ję­
zyku polskim i zwracały listy nie. nad­
chodzące przez pocztę polską w Gdań­
sku.

Nowe Miga taryfowe.
Warszawa, dnia 30. IX (Pat.) Minister­

stwo Kolei komunikuje: Piąty kolejny do­
datek do Taryfy towarowej, obowiązującej
od 1 stycznia r. b,, wprowadza z dniem 10
b. m. szereg nowych zmian i ulg taryfo­
wych, mających na celu zarówno zwiększyć
przewozy kolejowe, jak i przyjść z pomocą
przemysłowi krajowemu, ciężko w’alczące­
mu z przesileniem.

Do zarządzeń ważniejszych należą zmia­
ny następujące:

Celem ściągnięcia większej ilości wyso-
kopłatnych przewozów zniżono dopłatę za

przewóz przesyłek pośpiesznych pociągami
osobowemi i pośpiesznemi o połowę, mia­
nowicie z 50 proc, i 109 proc, opłaty nor­
malnej do 25 proc, i 50 proc.

Wprow’adzono now;e zniżone - taryfy
Wyjątkowe na wywóz zagranicę jaj, Spiry­
tusu cukru, płatków i mąld ziemniaczanej.

Dla poparcia eksportu drzewa przyzna­
no lO% i IS°,O zniżki z obowiązujących
taryf wyjątkowych w razie przewozu wię­
kszych ilości drzewa. Odnośne normy ilo­
ściowe, dające prawo do zniżek, ustalono
żałeżnie od gatunku i stopnia obróbki drz,ewa
na 10 5 i 3 tys. ton miesięcznie.

Takąż zniżkę lCo/° i l-5o/° przyznano
przewozom importowanej rudy szwedzkiej
i rosyjskiej celem potanienia wytwórczości
hut krajowych.

Wprowadzono dalsze ulgi wywozu wę­
gla kamiennego przez Gdańsk i Gdyni§ co

do warunków formowania pociągów oraz

trybu rozrachunku za przewozy, celem
zwolnienia firm, eksportujących węgiel od

pewnych formalności i nakładów.

Wreszcie w dążeniu do podniesienia
jakości zboża, wywożonego z Polski, wpro­
wadzono prawo zawozu ziarna, przeznaczo­
nego na eksport, do składów, celem jego
oczyszczenia i sortowania, z zastosowaniem
do takich tranzportów obliczenia przewoź­
nego za całą łączną odległość przewozu
od stacji pierwszego nadania ziarna do

punktu granicznego.
Wobec różniczkowej budowy taryf na­

szych daje to znaczne zmniejszenie kosz­
ów przewozu.

Bałagan z-podatkiem majątkowym.
Warszawa, 1. 10. (PAT) Sejmowa ko­

misja skarbowa na dzisiejszem posiedzę
niu rozpatrywała wniosek, zgłoszony
przez pos. Osieckiego, a dotyczący ścią­
gania dodatku do podatku majątkowego.
Dodatek ten. wynosi dla pierwszej grapy
płatników (rolnictwo) 367 % dotychczaso­
wego wymiaru, w grupie drugiej (prze­
mysł i handel) 37 %, w; grapie trzeciej
(drobny handel) 120%. Pós. Osiecki zgło­
sił rezoluc.ję, wzywającą rząd do w’strzy­
mania poboru nadw;yżek do czasu zno­
welizowania ustawy o podatku majątko­
w;ym z tem, aby obecnie były ściągane
przypadające raty podatku majątkow;ego
według oszacowania ostatecznego i usta­
lonych zasadniczo stawek. Rezolucja ta

została, uchw.’aloną. Wobec tego jednak­
że, że .sprawa ta nie została przekazana
komisji przez plenum Sejmu, będzie ona

raz jeszcze przedmiotem specjalnego
wniosku poselskiego, z inicjatyw’y ko­
misji.

Zmiany taryfy pocztowej.

Z dńiem 1 października w’prowadzono
niektóre , Zmiany taryfy pocztowej. Od-

krytka (karta korespondencyjna) za­
granicę kosztuje obecnie 20 gr. Także

dopuszczono do .puchu pocztowego listy
w--agi od 250—500 gr. za opłatą, 60 groszy.
Wszystkie Inne opłaty pozostały te sa­
rnę. Zmianę formalności przy nadawa.­
niu paczek podawaliśmy już.

Kurs walut be? zmiany. Dolary
oficjalnie 5,S9 zł.

Komunikat.
Stosownie do arł. 8 kontraktu taryfowe­

go na r. 1925-26 niżej podpisana Komisja
ustaliła następujące wynagrodzenie przy
tegoroczem akordowem kopaniu ziemniaków.

a) Za jeden szefel—110 funt, brutto od

wykopanych ziemniaków wynosi za­
płata przy sprzęcie ponad 60 ctr. ź

morgi uwzględniając cały Szlag 13 gr
b) Przy sprzęcie od 50-6Ó e(r, z morgi

uwzględniając cały szlag wynosi zapłata
za jeden szefel 15 groszy.

c) Przy sprzęcie poniżej 50 ctr. z morgi,
uwzględniając całv Szlag wynosi za­
płata za jeden szefel 18 groszy.
Przyczem deputatu się nie potrąca.

Uwaga l:

Przypominamy iż w myśl art. 8 kon­
trak,tu taryfowego zbieranie za kartoflarką
opłaca się 50 proc, niżej ręcznego kopania
ziemniaków.

Uwaga 2:
Dla ludzi obcych żadnym kontraktem

niezwiązanych przysługuje ta sama płaca i 8

funty ziemniaków od wybranych 110 fun­
tów; brutto.

Zjed. Zaw. Polskie:

(—) Leśniew’ski. (—) Porazińśki.

(-) Malinowski,
Zjednoczenie Produc. Rolnych:
(—) Schróder. (-) Kiedrowski.

(—) Porazińśki, (—) Szyman.
Chrzęść. Zjed. Zaw.

(-r) Bresiński.
Pomorskie Towarzystwo Rolnięzó:

(-) Sojećki.
Arbeitgeberrerband:

(—) Dr. Sunderraann (-Kurńmel.
Landbund Weichselgau:

(—) Spitzer.
Uwaga,: Przy dostarczaniu kartofli de­

putatow;ych ordynarjuszom zatń§żnikom
i chałup-nikom wprost z pola liczy sig 110
funtów na 1 centnar.

Niżej podpisane zw;iązki ustaliły dnia 16
września 1925 r. następujące normy płacy
przy tegorocznych akordowych W’ykopkach
buraków cukrowych, biorąc w- każdym wy­
padku w rachubę cały szlag:

Dla ludzi kontraktowych:
Przy sprzęcie do 100 ctr. netto z morgi

18 zł., 2) 150 ctr. netto z morgi 13 zł., 8) po­
nad 150 ctr. netto z morgi 15 zł. przycżcm
się deputatu nie odciąga.
Dla łudzi obcych niezwiązan. kontraktem:

l) Przy sprzęcie do 100 ctr. netto z morgi
1-5 zł, 2) 150 ctr. netto z morgi 15 zł. 8) po­
nad 150 ctr. 17 zł,

Od wyradłonych buraków płaci sig w

każdej kategorji 10 proc, mniej od w;yżej
wymienionych norm.

Zjedn. Zaw. Polskie.
(-) Leśniewski. (—) Pordziński.

(—) Malinow;ski,

Zjednoczenie Produc. Rolnych:
(-jSchroder. ( -) Kiedrowski.

(-) Fragstein. (—) Szyman.
Chrzęść. Zjedh. Zaw.

(—) St, Bresiński.
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze:

(—) Sojeoki.
Arbeitgebeverband:

(—) Dr. Sunderraann) (-) Kiimel.

Landbund Weicgselhau:
) Spitzer.

Z ŻYCIA TOWAZRYSTW.
- Walne żebranie Konferensji Preze­

sów odbędzie się w poniedziałek 5 paź­
dziernika o godz. 7 wieczorem na wiel­
kie,j sali ,,Ogniska11 (Jagiellońska 71).

Członkowie proszeni są o przybycie z

legitymacjami punktualnie. Zarząd.

Związek pracowników Kupieckich.
i ’Bilety wstępu i zaproszenia na zaba­
wę, w dniu 3 b. m . można jeszcze nabyć
W sekretar,iacie Mazowiecka 43 p. p. i

ekspedycji Dz. Bydgoskiego.
Miesięczne zebranie Ch. Z. Z. iiiji Ladałow­

ców i łranspsoł^wców, (nające się odbyć, w so­
botę, nie odbędzie się. Sekretariat,

24715a) Tow. Pow. i Woj. Bydg. Szwederowo.

Zeb.ranie połączone z wykładem instruktora ’wy-
G-cwania fizycznego odbędzie się w s - dę, d da

7 bm. o godz. 7. wieczorem u drh Konieczki ul.
j eńhrlowicza 3. Zebranie zarządu w wtorek

| gfdz. G -tój wiećzorem tainże.

Wolność! Zarząd.
’

21717a) Tcw. Pow. i Woj. obwód Bydgoszcz.
Przypomina się ostre strzelanie o nagrody, które

Odbędzie się w niedzielę i bm. na strzelnicy Woj­
skowej w Jaclicicach.

Uc.Tecbov.sId, wiceprezes obwodowy.

, 5j471Ca) Tow. Pcw. i Woj. Bydg. -Szwederowo.
Wę,tjług uchwały zarządów T. I’, i W. na pos,ie-
Izęjiiu obwodowem odbędzie się ostre st-rzclajiie
dnia i bm. o nagrody na strzelnicy wojskowej.
Zbiórka drij. odbędzie się przy koście!c, celem

wzięcia udziału w nabożeństwie o godz: 7 rano,

poczem wymarsz na strzelnicę. Komendant.

24756a) Towarzystwo Kupców. Zebranie mie-

śięcżne odbędzie się w wtorek, dnia 6 bm. o go-
dźińie 20-fc.j w sali Resursy Kupie.ckiej.. Porzą-
leki obrad ogłosimy. Sekretariat,

3T739ń) Baczność kapcy podróżujący. Zebra­
ł:o plenarne odbędzie się wyjątkowo w niedzie-

ę dnia 4 bm. o godż. 4-tej w hotelu I,engninga.
po zebr-aniu pogawędka koleżeńska. Goście mi­
le widziani. Zarzad.

Tow. Pomocników malarskich; lakierników
i strycharzy. Zebranie odbędzie się w sobotę,
dnia 3 bm. w lokalu p. Jaśniewskioj przy ui.

Poznańskiej 30. Na porządku dziennym ważne

s:prawy. Prosimy także o przybycie kolegów,
jeszcze stojących za obrębem towarzystwa.
Zbiórka zarządu o godz. 6 wiecz. Zarząd.

Baczność, Strzelcy! W niedzielę dnia 4-go
października o gódz. 2-giej po południu odbę­
dzie się nadzwyczajne strzelanie o nagrody
Źwiązku Leśników, na, które Bractwo Bydgo­
skie zostało zaproszone.

O liczny udział Braci w mundurach upra­
sza Zarząd.

246S2a) Tow. Ogrodników Zaw. na m. Byd’
goszcz i okolice- Zebranie miesięczne odbędzie
się w niedzielę, dnia 4 bm. o godz, li-tej w lo­
kalu p. Mellera plac Piastowski. Zarząd.

24706a) Sokół Bydgoszcz HI — Szwederowo,
fiawody gniazdoWe — koś,ciuszkowskie odbędą
;:ię w niedzielę, dnia 4 bm. o godzinie 8-mej rano

ha boisku Patzera. ’ Zarząd.

2438ia) Zebranie Związku Werkmistrzów Pol­
skich odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 bm.
o godzinie 7-mej wieczorem w restauracji p.

-Sumińskiego ul. Łokietka 18. Z powodu bardzo

ważnych spraw wszyst.kich werkmistrzów u-

przejrnio zapraszamy. Zebranie zarządu o godz.
6-tej wieczorem. Zarząd.

24666a) Zebranie miesięczne Związku Pra­
cowników Gastronomicznych odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 5 bm. o godz. 1-szej w- nocy w

Hotólii Lóngninga przy ui. Długiej. Z powodu
każdych sprńw uprasza sie wszystkich człon­
kó-w o kompletne przybycie. Zarząd,

24620P) Związek Drobnych Kupców. W nie­
dzielę dnia.ł październ. br. o gcdz. 7-mej wiecz.

w lokalu pani Jaśniewskiej (u!. Poznańska) od­
będzie sie miesięczne posiedzenie. O liczny u-

dział prosi Zarząd.

247793) Zebranie miesięczne Klabn Sporto­
wego ,,Trapez" i Klubu Manfiolinlstów ,,Lyra"
przy Klubie Sportowym ,,Trapez" - odbędzie
Śię w sobotę dnja 3 października br. punkt,uai-
hie ó gódż. 8-mej w’ieczorem w restaurac,ji Cen­
tralnej prży u!. Dworcowej (róg Śniadeckich).

O liczne i punktualne przybycie wszystkich
członków oraz sympatyków prosi Zarząd,

2(1578a) Sokół Bydgoszcz V Okole-Wilczak.
Szań. drużynie do łaskawej wiadomości, iż za­
bawa jesienna, oraz zakończenie sezonu sporto­
wego odbędzie się w niedzielę, dnia 4 paździer-
|iika; w lokalu p. Kaubego IV śluza. Program

bardgo urozmaicony. Komitet zabawowy.
2454óa) Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz IX Gzyż-

kówko. Zebranie mifesięczne odbędzie się w so­
botę, dnia 3 bm. o godz. 7 wieczorem w szkole

na Czyżkówku, na które każdy członek stawić się
powinien, liprasza, się członków, zalegajgc? c!i

że składkami miesięcznemi, ażeby takowe ure

gu!owa!i na zebraniu u skarbnika.
Cżołem! Zarząd.

24577a) Sokół Bydgoszcz V. Okolę--Wilczak,
fcćbłaiiie komitetu zaba,wowego i zarządu od­
będzie się w piajck dnia 2 października br. 0

godz. 7-mej wieczorem w lokalu zwykłyc,h po­
siedzeń. O komplet i punktualne przyhyde
prosi SJiutechi, prezes

24584a) Tow. Młodzieży Polskiej ,,Patria", —

Scha,dzka koleżeńska odbędzie s,ię, w piątek 2-go
października o godz. 7L na sali p. Mellera przy

Placu Piast. O liczne udział prosi Prezes.

24587a) Tow. Uczniów Handlowych. W pią­
tek dnia 2 bm. odbędzie się plena,rne zebranie
w hotelu Leńghinga o godz. 8-mej wieczorem,

Uprasza się o liczne przybycie! Zarząd.
24527a) K. S . ,,Brda". Nadzwycza.jne walne

zebranie odbędzie się w piątek, punkt.- o godz.
8-ej, w lokalu Domu Czeladzi ul. Zy,gmun,ta,:
Augusta. Zebranie zarzą.du o godz. 7. Wzywa się,!
wszystkich członków, tak czynnych, jak i nie-!

czynnych, o gremjalne- staw’ienie się. Zarazem?
)przyjmuje się nowych członków. Wiceprezes)

24562a) Baczność Tow. Powstańców i Woja-)
ków Wilczak — Okolę — Czyżkówko. Nadzwy-,
czajne zebranie odbędzie się w pią,tek dnia 2 bm.

.0 godz. 6 .30 wiecz. Zarząd o godz. 6-tej u Pal-
zera. Z powodu ważnych spraw kompl.et pożą­
dany. Zarząd.

24561 a) Koło Absolwentów Miejskiej Szkoły
Handlowej zawiadamia wszystkich cz,łonków, iż
dnia 3 października punktualnie o godz. 8 wiecz;
odbędzie się w auli Miejskiej Szkoły-Handlowej
przy ul. Jagiellońskiej róg ul. Konarskiego
r.oczne walne zebranie. Ze względu na mające się

,odbyć sprawozdani starego zarządu i wybór noA

;wego, obecność wszystkich członków koniec,zna .1

zainteresowane osoby zaprasza się. Zarząd.
24509a) Podoficerowie Kezsrwy. Zebranie

plenarne odbędzie się w piątek dnia 2 bm. o go­
dzinie 7. wieczorem na sali Resursy Kupieckiej.
Tamże o godz. 6 zebranie zarządu. Z powodu
ważnych spraw przybycie wszystkich członków
konieczne. Członkowie, którzy .nie odebrali je­
szcze swych legitymacji mogą, za oddaniem foto­
grafji takowe odebrać. Apeluje sie zarazem do

- wszystkie)) członków zalegających ze składkami

aby" uiścili się z takow’ych na zebraniu.

24469a) Tow. śpiewu ,,Odrodzenie" Bydgoszcz-
Bielawy. Zebranie plenarne odbędzie się w pią­
tek, dnia 2. X . br. o godz. 7 .30 wiecz. na, sali p.
Ferenca przy ul. Senartorskiej 76. O liczny u-

dział prosi Zarząd.
24450a) Baczność Bydgoski Kihb Kolarzy.

,Miesięczne zebranie odbędzie się dnia 2 paździer- .

jaika tj. w piątek o godz. 8 wiecz. w lokalu Har-

rmonja ul. Marcinkowskiego 1. Na porządku
dziennym sprawa wyścigów’. O jaknajliczniej-
śzy udział prosi Zarząd.

Zabawa Hallerczyków placówki hydgoskiej
odbędzie się w sobotę, dnia 3-go ;,pąździ.ernika;
w sali p. Kaubego (4 śluza,). Program z,abawy,
urozmaicony. Obywateli m. Bydgoszczy oraz,

sympatyków Związku Hallerczyków zaprasza’
Komisja zabawowa.

24270a) Baczność Polskie Zjednoczenie Bro’,
łmyck Kupców w Bydgoszczy. W sobotę, dnia

3-go października o godz. 6-tej wieczorem odbę­
dzie się w lokalu p. Mellera przy placu Piastów-1

skim miesięczno zebranie. Obecność wszyst,kich
członków konieczna, z powodu omawiania waż­
nych spraw co do płacenia podatków za II pół­
rocze 1924 roku. Zarząd.

Oferty do oaefersnia w Etópedj?cjl
naszej sio dnia 15. października.
Kęiążkowość, Krewniaczek, Lokator, Komplet­

ne urządzenie, Miody zdolnr. Nauczyciel, Wrzesień

,Wieczór, Wolne, Węgiel. Mieszkanie, Warsztat,
Wychowanie, Wdowiec 53, Wycieraczka, Mater­
iały, Okazyjnie, Niewymuszająca, Ootant. Młody,
Uczciwa 100, Kąpielowy, Uczeń 121, _Uczciwej,

’KuDie używane śzorv, Urocza, Królewianka 40,
Wyjazd, Krawcowa, Komo!etne urządzenie, Języki
Dobra opieka, Dom. 55, Czekam, Dobra zapłata
ICO, Czarne pianino, Dzielny i energiczny, Dom 10O
Dobra opieka, Ekspedjendtka. Baczność, Bławaty

. 20061. Posiadłoś(;. Rzeźn:k, Par 488/2. Poważny,
Reflektant, Serje 26, Spieszne, Pomorze, Przemy­
słowiec samodzielna-, Piękność, Próżny pokój,

: Profesor, Panienka 100, Spokojne, Poważny. Po­
życzka, Sublokator, Rolnik, Płaszcz, Rzetelna,
Pożyczka Pomorzanka 50, Szofer II Spokój, Pra­
cownia, Robotnik, Poszukuje, Samodzielny orecrny-
słowiec, Spokój bez troski, Sumienna 83, Pokój
z kuchnią, Samodzielna, 2 ubikacje, frontowe.

Gospodarstwo, L H, f, 3, L 1000, I.go, M 6 0,9917
’M509,WS1000,W400. XSZ,W76,ZK,
ZZZ,EB.WDM27,NN100,M100,00W,
N138021,T, PŃK, .1.I100,KZ,KJ. 1N,
L10,000,KC, K.B,iWit.ITZ,IA,Hb’40,
IK1500,I.B. i66.CP,D50. DIiH,BA,
DDW,DB150.D.125,D50,ER.DP,Akta,
BW,AAZ,AL,BG,AB82.420/343,18991.

VB Z A B 150, 102, 19159, 19105. 20133 , 19985 1925
32 19108 19102, 2 314 . 1500. 1212, 349, 18424, 19368
18916. 28924, 397, 222 , 32, 2CK4 , 167, 19527, 20319.
4 VIII. 1825 . 2)436. 20314 , 2C238. 2004, R 72, R Z
200 18686. 18521, .1 7945, 2000 19133, R P. K 5000,
55P667,PWL,I’22.SB.30931,20739-PS,
16303 SS8CO, SD5C4,PP33, 88.SK7,
ił 5000 18743, 1925. 999 . 20314 , 333. 19133, 18292,
20100 18521, T S, 20225, C B , 18643, 883, 19624,
19030’ 19287 2314, 19108, T S, G A . 184 ,14 . 18424 .

18076, 2CC34. 50. 19551, Freblanka," 100, 20712, 4000

li M, 320 , 184, 18525.
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Sobota, dnia 3 października 1925 r.

Przetarg przymusów
W sobotę, dnia 3 października 1925 r,

o godz. 10-tej przed połud. sprzedawać się
będzie przy Nowym Rynku nr. l, wejście 3,
najwięcej dającemu i za natyohmiastową.
zapłatą następujące przedmioty:

biurka, maszyny do pisania, szafy,
szyfonierki, bufet, kanapy, lustra,
4 beczki, maszyna drukarska ,E!os’
kasa ,Nationar i regulator, 1 po-
wózkę, 1 wóz, 1 wóz piekarski,
1 zegarek srebrny, 2 złote obrączki
1 powielarz, 1 maszynę do liczenia,
1 stempel (numerator) i inne

drobne rzeczy.
Powyższe przedmioty można obejrzeć

godzinę przed licytacją.
Oddział Egzekucyjny

przy Magistracie miasta Bydgoszczy
34679) (—) Wachę, Radca Miejski.

Przefarg przymusowy.
W piętek, dnia 9 października 1325 r. o godz.

1 po południu sprzedawać będę z polecenia Powia­
towej Kasy Oszczędności w Starogardzie na podwórzu
firmy Fi’tz Munchan w Starogardzie w drodze

przymusowej następujące rzeczy:

ti mtr. hta?di desek sosnowych 25 mim.
WO,, ,, ,, br/ązowych i oiszawych 28 25 m!m.

16 ,, B ,, ,. 14-18 ,,

iii........................... swjłw, odzmmkaw. l§ ,,

105 M ................... , 18/18 ,,

25 w,, n,, ta 18/20 ,,

12n ,. ,, n,, 29 ,,

3 ,, ,, helek SO!JO ,,

S ,, B W dębowych 28 ,,

25 ,, Win 52 ,,

18 ,, ,, .. , 88160 ,,

35 ,, ,, d?ssksosnowych bocznych 25 ,,

48,, ,, ,, ,, 25n
49,, ,, n do skrzyń 1815 ,,

15,, ,, ,, ,, 10- 15 ,,

22,, ,, n czubki 13 ,,

Powyższe rzeczy można l/3 godz. przed rozpoczę­
ciem przetargu oglądać. (24657
Jankowiak, komornik sądowy w Starogardzie.

Świetny, wprost wspaniały, rozwój KRAJOWEGO
UBEZPIECZENIA OGNIOWEGO w POZNANIU, nie­
pokoi prywatne towarzystwa ubezpieczeń, które

czując usuwający się im grunt pod nogami, pod
pretekstem troskliwości o dobro ubezpieczonych,
ogłaszają w Orędownikach komunikat o przewa-
1 utow" ni;i ubezpieczeń rparkowych. Zapominają
o tem, że inna je3t zupełnie rola KRAJOWEGO,
jako instytucji publicznego dobra, nie obliczonej na

zysk a zupełnie inna prywatnych towarzystw ubez­
pieczeń, które nie mają tego dobra na oku, lecz
szukają zysków !,,dlatego tak je boli, że KRAJOWE
im w tem przeszkadza. W Wielkopolsce prócz
KRAJOWEGO pracuje 19 tow. prywatnych, z których
tylko j e d n o, jakkolwiek pracują one w całej
Polsce a KRAJOWE tylko w jednem województwie,
zebrało w r. 1924 tyle premji co KRAJOWE. To do­
wodzi, że ubezpieczeni nie mają widać zaufania do
tow. prywatnych, którym i. to nie wiele pomoże, że
nie mogąc wytrzymać z niem konkurencji, biorą do

pomocy obce kapitały. Jeżeli się weźmie pod uwagę,
że KRAJOWE istnieje od r. 1803 i posiada w’ielkie
kapitały, to żadne z tow. prywatnych, powstałe
w ostatnich 5 latach nie potrafi z niem konkurować
i musi w tych czasach krytycznych ustąpić z widowni.
KRAJOWE w dziale gradowym wypłaciło połowę
szkody zaraz po oszacowaniu azapytajmy, czy wszytkie
tow. piywatne tak postąpiły. Lepiejby zatem zrobiły
tow. prywatne, gdyby zamiast narzucać się na nie­
proszonych opiekunów ubezpieczonym, bardziej dbały
o taniość opłat a mniej o własne zyski a wtedy nie
bę.dą się potrzebowały obawiać -niewygodnej im
konkurencji KRAJOWEGO, które nie, opowiada i nie
chwali się, ale czynem dowodzi, że mu dobro ubez­
pieczonych leży na sercu. Kto ciekaw, niech zapyta
STRAŻE POŻARNE, ile KRAJOWE łoży na ’ich

utrzymanie a czy tow. prywatne poczuwają się do
ich popierania. KRAJOWE zatem zasługuje na po­
p)i ?;ałę i podziękę z ich strony, ho utrzymując STRAŻE
POŻARNE, działa w interesie prywatnych towarzystw,
które chętnie biorą pieniądze od ubezpieczonych,
ale na akcję przeciwpożarową pieniędzy żałują. (24681

Szkoła tnfUfisj Wł. KochBńsSdsaa

jordero%s issws!sief

płaszcze iBslBnne, płaszcze simows, UryczEsy, mrfkl
znane najlepsze gatunki

BBO BscaMhetj! ctBKafiie

i dopóki zapas starczy. (24399

19AM 1S.MSBO
eBbdtaufiMtBsaa 58i

w sais ,,LenBtiiRga" - Bydgoszcz, ul, Pługa 5S

przyjmuje znów zgłoszenia clo nowych, kursów.
Lista wpisów wyłożona jest codziennie w godz.
12-2 i 4—7 w kancelarji przy ul. Lipowej 5a prt.
i w poniedz. i czwartki w sali w godz. 7 .30—9 w’iecz.
Przyjmuje kółeczka pryw. i poleca lekcje pryw.
u siebie. (24678

Godziny przyjęć
znów osobiście.

Homsojpata

Peterskagsn 19,2Tr.

w każdej ilości od pro­
ducentów kupuje przy
stałem dostarczaniu plą­
cąc gotówkę punktual­
nie (24343

Szwajcarski dwór,
Sp. z ogr. odp.

Mleczarnia i Piekarnia

Bydgoszcz. Tel. 254,

Sukna
materiały wełniane bar­
dzo korzystnie. Śniadec­
kich l?a, I lewo. (24317

poleca (24475
Otto Rosenkranz,
hurtownia rowerów
i części Bydgoszcz,

ul, D!aga 5. Tel 911.

Poszukuje się kupna
lekkiego (24655

lub też lekkiego osobo­
wego nadającego się do

przeróbki na ciężarowy.
Oferty z ceną i warun­
kami płatności prosimy
skierowkć pod ,,Lękki
samochęd ciężarowy"
do bi ura ogłoszeń ,,Par"
Toruń, Szeroka 46.

(24555

sportowy typ, elegancka
maszyna, jak nowy ko­
rzystnie na sprzedaż.
Wiad. Jaranowskip. Nie­
żywięć pow. Brodnica.
Tel. Nieżywięć 4. (24284

uiwtoni w różnych kolorach

TAPEIf krajowe i zagraniczne

hurtownie i detalicznie poleca

ZB. WMŁBeSHSMI
Poznali, Pocztowo 31. Te?. 1220. W mprzsiiw potzij.

Z dniem 2 października rb. przenieśliśmy
biura nasza z Pfefferstadt 38/33

na Langermarkt 15s !.
Teiefon 2370, §870.

Centrala dolo!tów lat B. Poza§O

JPk’obesś’ pod Gdańskiem,
żZaafieaźŁeBBBO! w sr. SS?-’-t’S7. ALjmbcuB. ’KS Basa,
łel (33) C^arassa^s§ sgraaśla.

W sobotę, dnia S października br,
odbgdzie się na salach ,,Hotelu pod Os?iem46

Część artystyczną przyjęła łaskawie p. Halina

Cie.szkowska. Tańce — p . Dr. Gliński.

Szczegóły w programach przy wejściu do sali.

Z poważaniem

Z dniem dzisiejszym ustaliłem następu­
jące ceny na moje fabrykaty, sprzedawane
w sklepach; ( (24468

Mydło kawałek ca 250 gr. 4S gr
Mydło B,Elfenbeinseife"

kawałekca250gr. . . . . .50gr
Proszek mydlany Mixln

3Oc/o-paczka400gr.. . . . 50 gi"
Proszek mydlany sBrews

20 % — paczka 400 gr, ... . 40§l’

FIIX.
ffsuSsK’wthsaa imaąskB8ca

Firma Berta Rogali Naohf.

flltst Graben 101.

oo Cukierki - keksy oo

karmelki - czekolady
także f-my E, Wędę!, z Warszawy.
38 G.

KLAWIOL
LHB.CHEM.FBRM.J

Milana gasrimica
istniejąca 20 lat, poszukuje z rąk prywatnych

na 1. hipotekę domu śródmieścia. Zahipotekowanie
może nastąpić w dolarach lub innej walucie. Procent
podług umowy. Łaskawe oferty pod ,,Pożyczka 15000,ł
do ekspedycji niniejszego pisma. (24722

drogą piśmiennej SUB MISJI dnia 19-go paź­
dziernika (poniedziałek) o godz. 1o-tej rano

urządza Państw. Nandieśnlctwo Lipusz p. 1. Po­
morze. Oferty na poniższe losy ostemplowane, za­
lakowane, piśmiennie w kupieckiej formie wystyli­
zowane należy składać oznaczonego dnia i godziny
w kancelarji Nadleśnictwa, gdzie nastąpi otwarcie
ofert. Informacje lokalne i co do warunków sprze­
daży udziela się każdej chwili. Submisję zatwierdza
Dyrekcja Lasów Państw. Toruń.

Los I. Rewir Płocice
2855 sztuk kopalniaków - 249,85 m3 --- 88,97 m3
I. kl., 112,33 m3 R, ki., 48.55 m3 UL kl. oraz

1.04 sztuk budulcu == 42,16 m3 10,85 m3 IIL ki,,
31,31 m3 IV. kl ., ogółem 292,01 m3.

Los l!. Rewir Karpno.
7641 kopalniaków - 608,72 m3 - 172,88 tn3 L k!,
354,62 m3 II. kl., 81,22 m3 III. kl . oraz 36 sztuk
budulcu IV. kl .

= 7,98 m3, ogółem 616,70 m3.

Los 811. Rewir Zdroje.
10941 kopalniaków = 794,91 ni3 - 182,76 ms I. kl .,

475,23 m3 IL kl., 156,92 m3 UI. kl, oraz 6 sztuk
budulcu K/IV. kl. = 3,68 m3, ogółem 798,59 m3.

Przeciętna odległość dla wszystkich rewirów
2-3 kim. od stacji kolejowej w Lipuszu.
24664) RSsaullC;ŚaBlcatąU?.

młodszy do składu że
laza potrzebny zaraz.

J. Broekere,
Kcynia.

(21660

w Bydgoszczy.

To. śpiewu Kolejarzy
święci

w niedzielę, dnia 4. io. br.

Z masy upadłościowej Polskiej Spółki Akcyjnej
Fr. Siemens w Grudziądzu są do nabycia z wol­
nej raki: (24351

Mery gazowe, piec Bakier

niesy gazowy i Inne przy
Fiąfly kaloryczne.

Wiadomość u zarządcy masy adw. Dr. Kalickiego,
Grudziądz, u!, ks. Budkiewicza Nr. 3.

Winiarnia i Bar w Pognamy
poszukuje (24666

eieg. parnie de byfeta
Uwzględnia się prima oferty z fotograf. Przyjmuję

początkujące. Czajkowski, Poznań, Młyńska 4, IL

niezrównanej jakości, pod względem konstrukcji,
trwałości i W’ydajności.

c!a hnmibZM IjmmmN

do maszyn okopowych wszelkich typów
poleca ze składu

PROGRAM:
Msza św. o godz. 12Va w kościele
Serca Jezusowego. Zbiórka przy
kant,ynie kolejowej. — Uroczyste
posiedzenie o godz: l% w kantynie

kolejowej.
Wszystkie bratnie tow. uprasza się
o współudziałwkościele inazebraniu.

Wieczorem o godz. 6-tej

na saSach Strzelnicy.
Wykonane bgdą, utwory pierwszo­
rzędnych kompozytorów pod dyr.
znanego muzyka p. Jaworskiego.

O liczny udział Obywatelstwa uprasza
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BflsraeSea prawny
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,

choćby najtrudniejsza

sprawy karne, cywilne

procesowe, spadkow e

hipoteczne, kontrakto­

we, spólkowe. najmu

podatkowe itd. Ściąga

zalegle pretensje, regu­

luje trudności finanso­

we itd.

St. Banaszak
Cieszkowskiego 2.

Telefon 1304. (K?i

Dom
z piekarnią okazyjnie

na sprzedaż. Uh Dwór

cowa 13. Telef. 780.

(24556

Przyjmuję

prace rysunkowe i ra­

chunkowe w branży

mierniczej i budowla

nej w domu lub poza

domem pó godzinie

piątej wieczorem Ciesz­

kowskiego 16, II ptr.

Deppisz (24662

W komis
przyjmie garderobę, obu­

wie, mebie kupuje za

gotówkę. Dom Komiso­

wy, Pomorska 6. (18478

Haft
maszynowy i mereżki

wykonuje dobrze 1 ta­

nio E. Ćzachlowa, ulica

Gdańska 130, parter le­

wo. (23963

Reperacje
lalek, lalki własnego

wyrobu, zabawki. wy­

roby skórkowe, T. By­

tomski, Dworcowa 15 a.

(23795

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,

udziela porady. Dwor­

cowa 90. (23734

Krawcowa
poleca się poza dom.

Kujawska 7. (24165

M!ajątków
zamienić, interesów el

przy mi wybór zawiera

wrześniowy ,,Posesjo­

nat". Cena złoty. Wy­

syła Administracja To­

ruń. Sprzedają kioski

dworce. 122641

Tanio
i dobrze szyje krawco­
wa, uh Świętojańska 8.

Specjalność: dziecięca

konfekcja. (24369

Ręcznych
robót i batiku uczy się

PI. Piastowski 12, ptr.

lewo. Tamże przyjmuje

się zamówienia na baft

batik. (24396

Krawcowa
poleca się w dom i po

za domem. Krzewińska,

Śniadeckich 8a, I piętr

lewa (24676

Obuwie
najtaniej można nabyć

w składzie skór. Sw.

Trójcy 30, r^g Adama

Czartoryskiego. (24669

(SPRZEDAŻE!

- Ć?G:-;.G-,:.G,G.?. ,-f i. ;.,-,-? -l

M!ajątki
ziemskie, domy i i. p .

poleca na sprzedaż. Ta-

szyckł, Dworcowa 13

Tel. 780. (24544

M!ajątek
500 móig pszennej zie

mi w Poznańskiem, dom

I-piętrowy o 8 pokojach

1 kuchni w parku i ogro­

dzie, z kompletnym in

wentarzem żywym

martwym w tem paro­
wa młocarnia, przv do­

brej komunikacji kolei

i mieście. Cena 100.000

zł orzy wpłacie 50-

60.000 zł. Wiadomość

Biuro Pogoń, Dworco­

wa 80

Piekarnia
z kamienicą dwupiętro

wą, jedyna w miejscu

za24000zł Dwa domy

dwupiętrowe w jednem

restauracja i interes za

- 0000 zł na sprzedaż

S arek, Dworcowa 90.

(24717)

Nieruchomości
miejskie i ziemskie po­

szukuje i poleca ,,Piad"

Śniadeckich 42a. Tele­

fon 1763. (24421

z ogrodem, wolnem mie­

szkaniem sprzedam Zgl.

tylko zdecydowanych.

Kościuszki 7. (24665

Wiła
komfortowa, 18 pokoi,

piękne położenie, 40,000.

Szarek, Dworcowa 90.

(24719

Gościniec
z salą kompietnem u-

meblowąnism, intere-

sem kolonjamym w du­

żej wsi dobrej okoiicy,

przytem 40 mórg pszen­

nej bóraczanej ziemi,

z żywym i martwym

bogatym inwentarzem.

Majątek ten jest pry­

watny. 20 .000 zl. Wia­

domość D,worcowa 80.

Biuro Pogoń

!!om
piętr. z .wolnem miesz­

kaniem i składem za 9

tys. zł,, również kamie­

nicę od 10 tys. do lOó tys,

złotych poleca Nowa­

kowski, Śniadeckich 30.

(24724)

Restauracja
pierwszorzędna i sklep

kolonjamy natychmiast

na sprzedaż. Bliższe

szczegóły na miejscu.

Toruń, Podgórz Dom

Polski. (24381

Racznośó !
Oberża z salką i mle­

czarnia do tego 3 morgi

ziemi, sad owocowy w

w wielkiej wsi kościel­

nej zaraz na sprzedaż

z powodu innego przed­

siębiorstwa, Wpłaty

8000 zł. Piotr Steppa

Bysław, pow. Tuchola

(Pomorze). (24374

Sprzedam
skład rowerów i ma­

szyn, dobrze zaprowa­

dzony z warsztatem

i pomieszkaniem. Po­

trzeba około 6000 zl.

M. Wirkus, Starogard.

Gdańska 10. (24535

Jadłoda;jnia
w centrum miasta do

sprzedania. OLdoDz

Bydg. pod ,.N. G. 5 \

(24668

Z powodu
wyjazdu sprzedam kuch­

nię, 2 łóżka, szafę do

rzeczy, szafonierkę, stół,

lampę wisząca i t. d.

Doninach, Czyżkówko.

Koronowska 1. (24ilo

M!eble.
Najtańsze źródło wszel­

kich mebli od luksuso­

wych wykwintnych jak:

sypiaiki, jadalki do zwy­

czajnych pojedynczych.

Korzystny zakup, dogo­
dne warunki poleca St.

Dobrzyński, Długa 4.

(24715

Tylko
w hurtowni tapieerskiej

kupuje się najtaniej i na

dogodnych ratach, ka­

napy, leżaki, materace,

tóżka, stoły, otomany

i inne. Bydgoszcz, Ma­

zowiecka 6 i PI. Koście

leckich 2 robota pod

gwarancją. (24442

Sypialnie
dębowe i jadalnie sprze­

daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli uh

Jackowskiego 33 (27G08

Tanio
Centryfugi , ,Westfalja"

od 60-,100 zł. maśianice

od 40- 60 zł, olej do

centryfugów i maszyn,

najlepszy po ł 50 zł. za

klg., maszyny Singera

i inne do szycia, od

35—200 zł, pod gwaran­

cją, 1 krawiecka 125 zł,

1 szewska 150 zł, wóziki

dziecięce od 15—60 Zł.

i inne przedmioty do­

mowe Dom Handlowy,

,,Do Górnoślązaków’

Śniadeckich 6a. i24754

/Jo iW
2-piętr., z interesem w

. centrum miasta Byd-

goszczy,podwórze, wjazd

e; a nie itp., narożnikowy

w ua.ruchliwszympuni,-

cie Cena 23 000 zł

Ja rów niesz 1-piętrowy

e kdwuma interesam1.

Narożnikowy za 13.000

ei. Wiad. Dworcowa 801
Pogoń.

-Va raty!
Kanapy pluszowe, le­

żanki, garnitury klubo­

we, otomany, materace

sprężynowe i nakłada

ne, dębowe krzesełka

i stoły rozciągane po­
leca w wielkim wy

borze Tapicernia Jano-

wicza, Jagiellońska 4

drugie podwórze. (24635

Tanio
sprzedam damski rower,

obraz, szafonierkę i stół

Okolę, Grunwaldzka 14

II ptr. (24342

M!ióckamia
sztyftówka, parownik

sprzeda tanio. Ul. Po­

morska 70. (24337

Dębina
okrąglaki, krótk ie,śred n.

25-50 cm. kilkanaście

metrów kub. sprzedam

tanio. S. Masłowski, So-

lec-Kujawski- Tel. 22,

(24384

Sprzedam
leżankę, materac jak no­

wy. u żywaną bieli­

znę i naczynia kuchen­

ne. Podgórze 9. (24514

MSeb!e
własnego wyrobu, bar­

dzo dobrze wykonane

na dogodnych warun­

kach poleca W. Kos­

mowski, Fabryka me­

bli. Teh 397. Bydgoszcz,

Sienkiewicza 1. 24592

Leżanka
nowa pluszowa bardzo

korzystnie na sprzedaż

Śniadeckich 41, u tapi­

cera. (21584

Średni 24627
dywan dobry na sprze­

daż. Wysoka 26, I ptr.

M!eble
mało używane, sypialka

400 zł,, jadalka 630 zł.,

kuchnia 100 zł. Bielaw

ski, uh Sobieskiego 11.

(24638

Wyprzedaż e
Jadalki, sypiaiki, męski

pokój, kuchnie i t. d.

z powodu zmiany in­

teresu sprzedaię bardzo

tanio, Pomorska 40 .24690

Piec
salonowy tanio na sprze

daż. Podwale 14. (24725

Pianino
czarne srrzeda. Kto?

wsk. Dz. Byag. (24726

M!aszyna
szewska na sprzedaż.

Okolę, Grunwaldzka 102

Szpajer. i24fó0

Na sprzedaż
ubranie męskie, 2 paltu

(Zimowe i jesiennej,

Przyrzecze 7, ptr. lewo.

(24466

Sw.eże
wielkie orzechy na

sprzedaż. Podgórna 6

w ogrodzie. ,24700

;KUPNA 1

Piekarnię
kupię lub wydzierżawię,

wpłaty 5000 zł, miej­

scowości obojętna.Grupa

Mar;an, Bydgoszcz, ul.

Bielicka 44, Szwede­

rowo. (24640

Racznośó!
poszukuję kupna uży­

wanych lecz w dobrym

stanie maszyn stolar­

skich i p!acę gotówką.

Łask, zgłosz. przyjmuje

A. Lewandowski, Bo-

brówiec, poczta Czer­

wi ńsk, powiat Gniew

(Pomorze). (24670

- .7.i,EtećXfe^ 1

Udzielanie
polskiej-niemieckiej pi­

sowni, gramatyki. Ph

Piastowski 4, III ptr.

lewo. (24632

t’ortepjon
do ćwiczeń 50 gr. go
dżina Wiadomość ,,Par",

Dworcowa 72. (24631

J POSADY

Urzędnik,
gospodarczy, najchęt­

niej absolwent szkoły

rolniczej poszukiwany

jako zastępca na ma­

jątek 300 morgowy, re­

ferencje konieczne rów-

nież Rona
do dziecka 3-letniego

Zgh Grud ziąd z, Gro­

b!owa 3. Tei. 198.

(24538

Pomocnik
fryzjerski może zaraz

objąć posadę. Riedel, ul.

Chełmno. "

(24688

W ykwalif (kowanego

połjera przyjmie na

stałą pracę. Grunwaldz­

ka 92. i24641

Mlodniarka
podręczna potrzebna.

Wi!dńska 7. (24746

Samodzielnego
pomocnika krawieckie­

go na duże sztuki , lepszą

pracę- poszukuje zaraz.

Wojciech Zieiniewicz,

mistrz krawiecki, Ja­

nowiec, pów. Żnin.

(24373

Pomocnik
fryzjerski może się zgło­
sić. Jagiellońska 50.

(24677

Służąca
starsza, uczciwa do

wszelkich prac potize-

bna. Szpitalna 2, skład

skór. (24829

Służąca
tylko z dobrymi świa

dectwami może się

zgłosić. Ronowicz, ul.

Gdańska 52 i24630

Kuchmistrz
warszawski poszukuje

posady, Ul. Dworco
’

wa53m10. (24638

Uprzątaczka
pracow’ita i rzetelna ńa

cały dzień potrzebna-

Alesander, Dworcowa 30

II. ptr. (24742

Służąca
z dobremi rekomen­

dacjami, do wszystkich

prac domowych ido

starszych dzieci, może

się natychmiast zgłosić

Homanowa. Gdańska 42

(24756.

Inteligentny
chłooak z ładnvm’cha-

rakterem pisma może

się natychmiast zgłosić

jako uczeń biurowy. Kan-

ceiarja adwokacka Dr.

Mufacha i Sawickiego

Jag?ieilcńska 18 (24741

Ro baletu
potrzebne młode zg ab-

ne dziewczęta z począt­
kami. Zgłosz . od 2-ej

do 4 ei po poł. kabaret

,,Masina" ul . Ma?citi-

kowskiego. (24653

Poszukuję
zaraz służącej do wszy­

stkiego do 2 osób. Zgła­
szać się od 11-1. Chro­

brego 22. Rotmistrzowa

Kosiarska. (24703

Administrator
lat 37, kawaler, poznań-

czyk z długoletniemi do­

bremi świadectwami, na

życzenie może kaucję

z (ożyć, poszukuje posady

na większem majątku

Łask, zgł proszę nade­

słać do Dzień. Bydg. pod

ur. ,,2247". 24704

M!łodszy
pomocnik z branży że­

laza poszukuje posady

w Bydgoszczy lub na

prowincji. Zgłosz . pod

Żelaźniak" do Dzień.

Bydg. (24650

Zdolny
karinelarz, były majster

firm warszawskich, na

wszelkie karmele, po­
szukuje posady. Kar­

wowski, Inowrocław,

Poprzeczna 13. (24648

Poszukuję
zajęcia po południu

tub wieczorem i przyj­
mują pranie. Gdzie?

wskaże Dzień. Bydg.
(24652

Poszukuję
posady w biurze lub

przy kasie w większym

interesie. Zgł. do Dz

Bydg. pod ,.St." (24643

Szkoła
Froeblowska dla dzieci

od 3 do 7 lat przyjmuje

zaoisy przy ulicy Pade­

rewskiego 38 (84701

Cmetadnik
młynarski egzaminowa­

ny i zarazem z dobre­
mi świadectwami po-

Rutynowany
pomocnik fotogr poszu­
kuje posady od’ 1. 11.

Zgł. do Dz. Bydg. pod

,,K 1055". (24675

Pianistka
wolna poszukuje zaję­
cia. Klukas, Chwytowo

nr. 15. (24685

Szofer - mechanik
szuka posady. Zgh pod

,,F. M." do Dz. Bydg.

(24703

Koszykarzy
kilku przyjmie wa r­

sztat koszykarski ulica

Pomorska 67 (24712

Fkspedjentka
z branży obuwia z 3 let­

nią praktyką poszukuje

posady. Zgłoszenia Dom

obuwia ,,Orient" Cho­

dzież. (24672

Ekspedjentka
z branży rzeźnickiej

szuka posady w rzeź-

nictwie lub też w każ­

dej innej branży. Of , do

Dzień. Bydg. pod ,,L. O. "

(24674)

Skromna
inteligentna panienka

znająca kraW,eczyznę

oraz szycie białe, poszu­

kuje jakiejkolwiek Pra’

cy lub stałej posady na

wieś lub w mieście, °-

bojętne. Łask oferty

proszę nadesłać do Dz.

Bydg. pod ,,Skromna

111" . (24645

M!iody
pomocnik handlowy z

branży ko!ortj. -delikat. ,

obeznany z księgowością

i t. p . poszukuje posądy

w miejscu lub na pro­

wincji. Łask. of. upr.

pod ,.P. B," do Dzień

Bydgoskiego. (24647

Książkowy
lat 30, z maturą i wy­
szkoleniem bankowym,

posiadający także dosko­

nałe znajomości rolnicze,

złoży ewentualnie kaucję

w sumie 2000 zŁ, biegły

w polskim i niemieckim

języku poszukuje zaraz

stałej posady, Łaskawe

zgłoszenia do Dziennika

Bydg. pod ,,M. 2000 ",

(24541

Posługa czka
z gotowaniem, uczciwa

poszukuje zajęcia na

cały dzień. Adres wska­

że Dzień. Bydg. (24636

Książkowy
z kilkuletnią praktyką

na stanowisku samo-

dzielnem, przvjmie po­

sadę. Stanowisko ’obo­

jętne. może złożcć więk­

szą kaucję Lass awe

zgłoszenia do Dz. Bydg

pod ., Stanowisko". 24663

Panna
starsza, skromna, pra­
cowita z długoletnią

praktyką z dobrem po­

leceniem szuka samo­

dzielnej posady u pań

stwa albo księdza na

wsi lub w -mięśęie. Of.

do Dzień. Bydgoskiego

pod ., 1/15" . (24673

dzierżawy
2 majątki

ziemskie korzystn;e do

wydzierżawienia l(teó i

1500 mórg, jak również

kupna od 5 do 500 mórg

posiada większy wybór

Biuro Pogoń, ul. Dwor­

cowa 80, i ptr.

Poszukuję
składu koionjainego z

mieszkaniem od 2-3

pokoi. Of . do Dz. Bydg

pod ,,23". (24424

Skład
delikatesów w centrum

miasta, blisko hotelu

Orła z kompietnem u-

rządzeniem składowem,

nadaje się .również i na

każdą inną branżę, przv

tem 2 pokoje i piwnicz

ka, wydzierżawia się

bez odstępnego tylko za

czynsz miesięczny i wie

le innych bardzo korzy­

stnych poleca biuro Po

goń, Dworcowa 80 I.

Dworcowa
pokój elegancki ciepły,

u trzymanie, fortepian

wynajmę 2 panom lub

paniom. Gdzie? wskaże
Dzień. Bydg. (24497

Sklepu,szukuje posady Młynarz z mieszkaniem ooszu-

Aleksy Szuiczyński, Tu- ję. ^§ł. pod ,,jj. R. 5G-
chola, Rynek 22, (24681 d0 pz_ Bydg . (24680

Poszukuję
rzeźmctwa w Bydgosz

czy lub w innem mie

ście ruchłiwem. Zgl.

Dworcowa 80, Pogoń.

MIESZKANIA

Poszukuję
2 pokoje z kuchnią bez

mebli wprost od gospo­
darza. Dzierżawa za rok

z góry. Zgł. pod ,,R.

do Dzień. Bydg. (246(4

Zamienię
swoje 2-pokojowe mie

szkanie ną 4-5 poko

jowe mieszkanie. Gdzie ?

wskaże Dzień. Bydg.

(24516

Za dwa
tata z góry z apłacę

dzierżawę za 2 pokoje

i kuchnię. Oferty do Dz

Bydg. pod ,,R. S "

(24540

Kto
wyremontuje sobie 2 po­

koje z kuchnią, temu

dam mieszkanie na rok

bezpłatnie. Zghsz. Ja­

sińska, ul. Grunwałdz

ka 21a, Czyżkówko.

(24526

Pokój
1 kuchma do wynaję­

cia. Gdzie? wskaże Dz

Bydg. (24711

M!ieszkanie
3-4 pokojowe z kuchnią

poszujkue bezdziet. mał­

żeństwo, za wynagro­
dzeniem Oferta pod

,1000" do Dziea. Bydg.

(24699)

Zamienię
?-pokojowe mieszkanie

przy ul. Śniadeckich,

IX piętro nowo remon­

towane , na 4-pokojowe

w centrum miasta. Of.

do Dzień. Bydgoskiego

pod ,,1695 ". (24444

M!ieszkanie
3 pokoje i kuchnia z

kompletnym urządzeniem

zaraz do oddania Adres

wskaże Dziennik Bydg.

(24527

M!ieszkanie
5-pokojowe z łazienką,

w śródmieściu, wprost

od w.aśeie.eia domu do

wydzierżawienia. Oferty

pód .,Mieszkanie5p. i 1."

do Dz. Byd. (24735

3—A pokoi
ooszukuie od gospoda­

rza, olacę czynsz z góry

za 1 rok. Spieszne ofer­

ty pod ,,E. K." do Dz

Bydg. (24747

M!ieszkanie
3-ookojowe na I piętrze

w śródmieśc.iu zamienię

na takie łub większe

Adr wsk. Dz. B. (24739

POKOJE

Pokój
dobrze umebl. z utrzy­

maniem dla pana do

wynajęcia. Gdańska 147;

I ptr. prawo (24591

Pokój
do wynajęcia. Uh War­

szawska 14. I ptr. prawo.

24629

Pokój
do wynajęcia. Pod B!an

kami 18. (24628

Pokój
dobrze umebl. z utrzy­

maniem dia pań do wy­

najęcia. Gdańska 147.

I ptr. prawo, (24501

Pokój
ufnebh z ęiektr. świa1

tłem do wynajęcia, ul.

Dworcowa 29, I ptr.

(24585

Pokój
umebl. front, do wyna­

jęcia. Garbary 24 par­
ter prawo. (24702

Pokój
umebl. do wynajęcia.

Cena korzystna. Śnia­

deckich 29, I ptr. le­

wo. (24686

Pokój
umebh z niekrępującem

wejściem do wynajęcia.

Nakielska 114, parter.

(24684

Pokój
z calem utrzymaniem

do wynajęcia. Artura

Grottgeta 4 ptr. Ko­

walski. (24696

Pokój
umeblowany z używa­

niem kuchni, wprost od

gospodarza z araz do

wvn ajęcia. Hetmańska

20) I piętra (24633

Poleój
u mebh do wynajęcia.

Chocimska l, podwórze

prawo. (24740

Pokój
dla 1 i dla więcej pa

nów z utrzymaniem lub

bez zaraz do wynajęcia.

Gdańska 46, II ptr, le­

wo. (24730

Pokój
duży umebh najchętniej

z utrzymaniem do wy­

najęcia. Śniadeckich 9

I ptr, (24733

Pokój umebl.
do wynajęcia. Sienkie­

wicza 46, II ptr, prawo.

124743

Pokój
z niekrępującem oso­

bnem wejściem zaraz do

wynajęcia. Cieszkow­

skiego 14, dom ogrodo­

wy, parter lewo. (24716

Pokój
umebl. do wynajęcia,

Garbary 10, III ptr. u

Gross. (24710

Pokój
umebh zaraz do wyna­

jęcia Gdańska 52,1 ntr

lewo. (24707

Stancja
dla uczni !nic) opieka

rodzicielska, fortepian.

Oferty ,, Pospiech" do

Dzień. Bydg. (24682

Pokoje
dobrze u m eblowane z

utrzymaniem do wyna­

jęcia. Cieszkowskiego 7.

Ip. (24749

Pokój
umebl. 1 1 próżny zaraz

do wynajęcia. Ustronie

nr. 2, I ntr. (24744

Pokój°
umebl. zaraz do wyna-

ęcia d,a 1 pana Ślą­

ska 4, w podwórzu.

(24748

ROZMAITOŚCI 1

Uwaga!
Poleca się smaczne 1 ta­

nie obiady domowe, uh

Promenada l, II ptr.

prawo. (24692

Racznośó!
Korzystne i rzetelne źró­

dło zamiany wełny ow­

czej, na wełnę pończo­

chową i towary krótkie

w wielkim wyborze,

Franciszek Kurpiński,

Łobżenica, uh Złotow­

ska 2. (24243

Biuro prawnicze
Karola Schródala,

Nowy Rynek 6 II.,
załatwia wszelkie spra­

wy sądowe, hipotecz­

ne, karne, kontrakty

spółkowe, administra­

cyjne, regul uje hipo­

teki, załatwia wszelką

korespondencję i prze-

orowadza ciche akordy,

(9804)

Obiady
prywatne wydaiję Gdań­

ska 147, I ptr. prawo.

(21782

Fachowiec
któryby chciał się podjęć

budować ołtarz kościel­

ny, pomoc w pracy i

narzędzia będą mu

dane, rzeczy rzeźbione,

które nie będzie można

wykonać na miejscu

będą odesłane do wy­

rzeźbienia. Adres w Dz.

By,ig. ((24671

Kawaler
lat 25, przystojny, miłe­

go charakteru poszukuje

wspólniczki z ksłpitałem

7-10 tys. zl. celem za­

łożenia fabryki wyrobów

drzewnych. Cel matry­

monialny. Of. z fot. uor.

się do Biura Ogłoszeń

,,Par" Bydgoszcz, Dwor­

cowa 72 pod ,,Wykształ­

cony" Dyskrecja zapew­

niona. (2671"

Kawaler
lat 26, funkcjom państw,

na stałej posadzie z po­

wodu braku snajom. po­
szukuje panny w wieku

20-25 celem ożenku,

młode wdówki z miesz­

kaniem nie wykluczone.

Panie raczą swe oferty,

z fotografią, którą się

zwraca, do Dz. Bydg.

pód ,.Funkcjonariusz ".

(24831)

Kto
pożyezy 1500 zł. na

dobry procent. Zgłosz .

ul. Sienkiewicza 54, j

II ptr. w podwórzu, od

godz. 12 do 2 po poł.

Wspólnika
czynnnego lub cichego

z kapitałom 3-5000 zlot,

do poważnego, solidnego

i rentownego przedsię­
biorstwa poszukuję. Zgło­

szenia do Dziennika Bydg.

pod ,,L. W. 1000. (24687

Przybląkał
się miody doberman

(suczka i z obcięteml
uszami i ogonem, do

odebrania ul. Śniadec­

kich 49, ptr. lewo.

(24861

Przyjmę
dziecko ha wychowanie,

Benedyczak, Ossoliń­

skich 8. (24646

Zgubiono 24387

papiery wojskowe na

nazwisko Ignacy Szcze-

panowski, unieważniam,

Zgubiono
wykaz szoferski, książ­

kę wojskową i inne

papiery wartościowe na

nazwisko Bernard Brzó

ska. Proszę o zwrot za

wynagrodzeniem. W ra­

zie nie będą oddane, u-

nieważnia się takowe.

(24595)

Ogłaszam
oówtórnie ,że zamojążonę

Katarzynę Dykas, z do­

mu Kondracik, nie od­

powiadam, gdyż odemnie

od roku odeszła. Cyryl

Dykas, Bielawy powiat

Szubin. (24727

Kawaler
lat 27 rzemieślnik, prag­

nie zapoznać pannę lub

młodą wd ówkę od lat

18—25 celem ożenku.

Panie, którym zależy na

szczęściu małżeńskim i

posiadają cośkolwiek

majątku, lecz nie wa­

runek, raczą swą ofertę,

z fotografią do Dz. B

nadesłać pod ,,Brunet"

Dyskrecja i zwrot foto­

grafji zapewniona. 24732

Przed
kilku dniami zaginął mi

czarny pies (Dobermannl

suka. Ktoby wiedział o

pobycie takowego, pro­

szę za wynagrodzeniem

donieść. J. Balcer, ulica

Gdańska 41. (24743

Pan Półgąsek
z na­

szej Tirmy i nie jest u-

poważniony dla nas pie i

niędzy kasować. (24755

,,PETÓW", Polskie To-
warzysiwo Węglowa

Sp- z ogr. odp.

Brdaoszcz.
ul. Paderewskiego 33.



S(r. l2 . Sobota, dnia 3 października 1925 r.
Nr. 228.

W środę, dnia 30-go września rano, o godz. 7 -mej zasnął w Bogn
opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż,
mego jedynego synka najlepszy ojciec, nasz ukochany syn, brat, zięć
i szwagier ś, p.

Dnia 30 września 1825 r. rozstał się z

światem po ciężkich cierpieniach

Stefan Komorowski
przeżywszy lat 37, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

żona

Jadwiga z Bandursklch z synkiem
oraz rodzina.

Pogrzeb odbędzie sie w niedzielę dnia 4-go października o godzinie
2-giej po południu z domu żałoby ul. Gamma 8 na nowy cmentarz.

Msza św. za duszę Zmarłego odbędzie się w poniedziałek o godzinie
9-tej w kościele Serca Jezusowego.’ (24762

nasz długoletni współpracownik.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4-go

października 1925 r. o godzinie 2- giej po południu
z domu żałoby, ul. Gamma 8.

Cześć Jego pamięci!

JPMONJA"

Spółdzielnia Sps!jsEśs cs Bydgoszczy.
ZEtznfi. Ms Mzorczs.

(24737

bieyfacia.
W sobotę, dnia 3. 18

(.323 i. o godz. la przeiS
jsoi będę sprzedawał do­

browolnie Pod Bianka”

jat i najwięcej dające­
mu: (24734

1 kcaia, gniadę klaczlO-!e nią, konipi. sy-p!alkę, kredens, ka­
napy. szatę, szafcnier-
kl, stoły, krzesełka,
lampy, wozy robocze,
ręczne i dziecięce,
urządzenie sklepowe,
młócka i nie, wirówki,
odzież, sprzęty ka-
ch :nne i domowe oraz

wiele innych rzeczy.’
Obejrzeć można 1 godz.
przedtem.

licytator i taksator,

Pod Blankami ar. 1.
Telef. 1930.

Obiotly
prywatne od 1-4 wy­
daja Długa 35 (24697

Dnia 30 września 1925 r. zasną! w Bogu po

ciężkich cierpieniach nasz współpracownik

S. p.

Stefaa Komo?os)s?u

Dnia 30 września br. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św. mój najuko­
chańszy mąż, ojciec, nasz ukochany brat i szwagier

S. p.

Stanisław Harnet
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 4-go

października 1925 r. o godzinie 2-giej po południu
z domu żałoby, ul. Gamma 8.

Cześć Jego pamięci!

PBFBOOBI

,patioiur spółdzielni spfóywEów
w Bydgoszczy.

(24736

w 48 roku życia, o czem donoszą w smutku po-

grążeni żona, córka, hraeia 8 siostry.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godzinie 3,
z domu żałoby, Jagiellońska nr. 13. 24667

Wywołanie.
Małżonkowie Michał I Monika Łucza­

kowie z Bydgoszczy wnieśli o wywołanie’
zaginionego listu hipotecznego dot. hipoteki
zapisanej w księdze gruntowej Bydgoszcz
tom III. krt. 138 w dziale III. pod nr. 27
w wysokości 9000 mk z 5Vs odsetkami.

Posiadacza powyższego listu hipotecznego
wzywa się, ażeby najpóźniej w terminie
30 Stycznia 1928 r. w niżej podpisanym
Sądzie pokój nr. 12 zgłosił swoje prawa
i list ten przedłoży, w przeciwnym razie

list hipoteczny zostanie pozbawiony mocy

prawnej. (24751
Bydgoszcz, dnia 26 września 1926.

Sąd Powiatowy.

Dnia 1 października 1925 r. zasnęła w Bogu, opatrzona
Sakramentami św. nasza najukochańsza matka, babka
i prababka

ś. bb- se KrawtonlcriMbw

Za tak liczne dowody serdecznego współczucia,
oraz liczny udział w pogrzebie, składamy na tej drodze

staropolskie

zapłać".

24649) dgcpnia.

Jadwiga Zleotek
wdowa po konduktorze pocztowym, przeżywszy lat 89.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm o godz. 5-tej po poł.
z kaplicy starego cmentarza. Msza św. odbędzie się dnia
5 października br. o godz. 6ł/4 w kościele Św. Trójcy.

O czem zawiadamia w smutku pogrążona
smMfeBiram SEśteraitelk.

Bydgoszcz, dnia 2 października 1925 r.

ul. Garbary 22. (24718

Wfwełanie.

Wzywa się posiadacza zaginionego prima-
weksla, wystawionego przez Henryka
Kaszybowskiego i" akceptowanego przez
F. Ka!kstein - Osiowskiego, a płatnego
w dniu 10 !utego 1925 na sumę 5000 złotych,
który nadto w dniu 12. 2. 1925 oprotesto­
wany został odnośnie kwoty 2500 złotych^
by w terminie do dnia 29 Stycznia 192S
O godz. 10 przed poł. Zgłosił S_ię W tutej­
szym Sądzie powiatowym, pokój 12 celem

przedłożenia opisanego weksla i zgłoszenia
swych praw.

Nie zgłoszenie się w podanym czaso­
kresie pociągnie za sobą pozbawienie mocy
prawnej zaginionego weksla. (24752

Bydgoszcz, dnia 25 września 1925.

Sąd Powiatowy.

5B-

Stanisław Hernsf
członek Wolnego Cechu Krawiec­
kiego zmarł w dniu 30 września br.,
przeżywszy lat 47,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia
3 bm. o godzinie 2 i pół po południu
z domu żałoby ul. Jagiellońska nr. 13.

Cześć Jego pamięci(
Wolny Cech Krawiecki

I 24714) w Bydgoszczy.

Dnia 29-go września r. b . zasnął w Bogu
po krótkich cierpieniach, opatrzony św. Sa­
kramentami będąc w gościnie nasz ko­
chany siostrzeniec i kuzyn

Edmund Kranzmann
pomocnik fryzjerski z Gniezna

przeżywszy lat 20.

Rodzina Jabłońskich.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 2-go paź­
dziernika o godz. 5 -tej popoł. z kostnicy
nowego cmentarza. (24604

WBSiMSMcdi

W piemszą bolesną rocznicę śmierci

naszej ukochanej, nigdy nie zapomnianej
żony i matki

ś. p. Marji z Janczaków

KnoHowej
odbędzie się

Msza św. żałobna z wigi!jami
w sobotę, 3. bm. o godz. 7 rano w kościele
Serca Jezusowego, o czem zawiadamia

W-nej Publiczności miasta Łobżenicy i oko­
licy podaję do łaskawej wiadomości, iż z dniem

22-go wsześńia br. otworzyłem
SPM,JĘ tfenłifSilSCZlia

w Łobżenicy w HotsSu Posklm p. Kw!ecienia

polecając. się łaskawym względom.
FH. FOJUT, Więcbork

24297) Zakład dentystyczny.

24691) mąż dziećmi.

55.000 losów, 32.500 wygranych i Hrenito.

1 premja po250.000 złotych
2 wygrane ,, 150.000 ,,

2 ,, ,, 100.000
2 ,, ,, 50.000 ,,

it.d. 1t, d.

Ciągnienie I-szej klasy: 14 i 15 października.
Cena losu do każdej klasy: li — 40 złotych,

Va-20zł,V4-10zł.

24720 Kolektur?: Loterii Państwowej
M Refewska, Bydgoszcz, Dworcowa 17.

W Urzędzie Skarbowym podatków i opłat skar­
bowych i w Magistracie w Bydgoszczy, jak również
w Magistratach i Sołectwach w powiecie, zostały
wyłożone listy imienne płatników na definitywny
wymiar podatku majątkowego do publicznego wglądu
stron zainteresowanych, na okres czterech tygodni.

Urząd Skarbowy, Magistraty i Sołectwa będą
przyjmow’ały protokularne uwagi osób przeglądających
spis i następnie przekazywały Przew.odniczącemu
Komisji Szacunkow’ej.

tae!nik Hrz§sSa Skarfiawegc podatków i opiął skarliowsch.
Chmarzypski. (24721

W sobotę 3-go bm. . o godzinie 10-tej
przed południem

”

sprzedawać będziemy
w naszej składnicy przy ul. Dworcowej 72

w okrąglakach przez licytację za gotówkę
C ’

HAK’I’WIO, S A.

24733 Międzynarodowi Ekspedytorzy.

obrazie

Obwieszczenie.
W postępowaniu upadłościow’em do ma­

jątku firmy ,,Porcelana" właśc. H. Kalkstein-
Ósłowski i Antoni Wittig w Bydgoszczy
wyznaczony został na skutek wniesionej
przez dłużników upadłych propozycji ugo­
dowej termin na dzień 28 października
1925 O godz. 10 przed pot przed Sądem
powiatowym w Bydgoszczy, pokój nr. 12.

Propozycja tfgodowa i oświadczenie wy­
działu wierzycieli są złożone w sekretarjacie
Sądu Powiatowego w Bydgoszczy, pokój
nr. 9 dla wglądu interesowanych w godzi­
nach urzędowych. (24753

Bydgoszcz, dnia 28 września 1925,
Sekretarz Sądu Powiatowego.

FABRYKA ławmUa 0.

urządzą

Fiija Stolarzy Zw. Zaw. Polsk.
w sobotę, dn!a 3 października, o godz . 7,

na sali PATZEftA.

Występ artystyczny i inne niespodzianki
35 Maafieiroaalw.

Członków i gości zaprasza Komitet.

,,MATKA" lliKil Ste!l

W


